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Walewice | Zabiła je ptasia grypa czy zima?

20 martwych 
łabędzi na stawach
Niepokojące informacje napłynęły do nas 
we wtorek 9 marca po południu z Walewic 
w gminie Bielawy. Jedna z osób, która znalazła się 
na stawach hodowlanych należących 
do Stadniny Koni, zauważyła na jednym 
ze stawów około 20 martwych łabędzi.

– Ptaki leżały przy brzegu za-
nurzone w wodzie. Zdziwiło mnie 
to, bo mogę wytłumaczyć sobie, 
że padł jeden czy dwa, że wpływ 
na to miały warunki atmosfe-
ryczne lub jakiś drapieżnik, ale 
20 martwych ptaków wzbudzi-
ło u mnie niepokój – przekazała 
nam osoba, która zauważyła mar-
twe łabędzie. Aby zauważyć ptaki 
trzeba było jednak włożyć trochę 
wysiłku, bo idąc główną drogą, 
przecinającą około 300-hektaro-
wy kompleks stawów, można było 
je przeoczyć: martwe łabędzie 
znajdowały się w  napełnionym 
wodą stawie, w pasie trzcin przy 
samym brzegu, niemal wszystkie 
były już pod wodą.

Z opowieści świadka wyni-
ka, że przynajmniej jeden z nich 
znajdował się w sąsiedztwie drogi 
– został prawdopodobnie wycią-
gnięty przez wody z jakiegoś dra-
pieżnika np. lisa, który zaczął na 
nim żerować. Od świadka otrzy-
maliśmy też zdjęcia, na których 
widać martwe ptaki. Nie tylko ła-
będzie, ale także czaplę.

O tych niepokojących donie-
sieniach powiadomiliśmy od razu 
Powiatowego Lekarza Wetery-
narii w  Łowicz Artura Moskwę. 
Całkiem niedawno bowiem, bo 
w  drugiej połowie lutego, co 
prawda daleko, bo w Zatoce Puc-
kiej, zebrano z tafl i lodu około 200 
martwych łabędzi. Choć mówiło 
się, że ich masowe padanie spo-
wodowane było zakażeniem wi-
rusem ptasiej grypy, to ostatecznie 
badania próbek pobranych z tuszy 
zwierząt wykazały, że zdecydo-

wana większość nie była zakażo-
na. Ptaki prawdopodobnie przy-
marzły do lodu w czasie niskich 
temperatur w  lutym i  zagłodziły 
się na śmierć.

Dzień po naszym zgłoszeniu 
Powiatowy Inspektor Weteryna-
rii z pracownikami od rana zaczął 
kontrolę stawów hodowlanych. 
Z początku miał on poważny pro-
blem, aby zidentyfi kować miejsce, 
w którym się one znajdowały oraz 
z podjęciem ptaków z wody. Tym 
bardziej, że – jak zauważył w roz-
mowie z nami – część z nich znaj-
dowała się pod lodem. Nasuwa 
się wiec wniosek, że ptaki te pa-
dły przed kilku tygodniami, może 
w okresie gdy spadły temperatury 
i śnieg, na pewno przed rozpoczę-
ciem wiosennej migracji ptaków, 
która obecnie się nasila. 

Inspektor Moskwa nie jest 
skłonny demonizować tego przy-
padku, jako przyczyny padnięcia 
ptaków nie wskazuje na razie na 
wirusa ptasiej grypy, raczej doszu-
kiwałby się przyczyn naturalnych. 
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Łowicz | Po pięciu latach jesteśmy bliżej wyjaśnienia tragedii w szpitalu

Jak walczono 
o życie Beaty G.
Sąd Rejonowy w Łowiczu będzie oceniał, 
czy postępowanie lekarza przyczyniło się 
do śmierci pacjentki, u której cesarskie 
cięcie spowodowało wykrwawienie się. 
Akt oskarżenia w głośnej sprawie trafi ł 
do sądu. Ale oskarżonym nie jest ginekolog.

Prokuratura wszczęła śledz-
two trzy dni po tragedii, do któ-
rej doszło 12 lutego 2016 roku, 
a zakończyła je dopiero 20 stycz-
nia tego roku. Dlaczego trwa-
ło ono tak długo? Dlaczego 
w  ogóle pacjentka straciła ży-
cie podczas planowego zabiegu? 
Jak wyglądała dramatyczna wal-
ka o  życie 40-letniej kobiety? 
Jak potem prokuratura żmudnie 
dochodziła do prawdy, jak usta-
liła w  czym uchybiono i  komu 
z  tej racji został postawio-
ny zarzut? Trzy tomy akt są-

dowych kryją odpowiedź na  te 
pytania.

O tragedii pisaliśmy na naszym 
portalu Łowiczanin.info gdy tylko 
do niej doszło, potem opisywali-
śmy sytuację w Nowym Łowicza-
ninie – na  tyle dokładnie, na  ile 
było to wtedy możliwe. 

Dramatu nic nie zapowiada-
ło. Beata G., mieszkanka jednej 
z miejscowości w gminie Łowicz, 
została przyjęta na  oddział gine-
kologiczno-położniczy szpitala 
w  Łowiczu 12 lutego 2016 roku 
rano, będąc w 9 miesiącu ciąży. 

Termin porodu określony był 
na  22 lutego, ale po uprzedniej 
konsultacji z lekarzem prowadzą-
cym, którym był Adam S., pa-
cjentka została zakwalifi kowana 
do  planowego cesarskiego cię-

cia tego samego dnia, 12 lutego. 
Lekarz prowadzący ją w  ciąży 
planował cięcie cesarskie, gdyż 
dwójkę swych wcześniejszych 
dzieci Beata G. urodziła wła-
śnie w ten sposób – wtedy trze-
ci poród też musi się tak odbyć. 
A pierwsze porody były przez 
cięcie dlatego, że kobieta wiele 
lat wcześniej przeżyła poważny 

wypadek samochodowy, które-
go skutkiem było wieloodłamo-
we złamanie miednicy – stan po 
takim urazie był przeciwwskaza-
niem dla porodu siłami natury. 

Mąż pacjentki był jeszcze 
u żony około godziny 10.30, do-
woził jej leki, które brała (mia-
ła stwierdzoną cukrzycę ciążową, 
którą leczyła w konsultacji z po-
radnią diabetologiczną). Przy ope-
racji nie był obecny. Około godzi-
ny 17.30 odebrał telefon. Dzwonił 
Adam S. Poinformował go, że 
żona nie żyje. Przyczyną śmier-
ci był masowy krwotok. Dziecko, 
dziewczynka – przeżyło.

Dzień później mąż zgłosił 
sprawę na  policję. Podejrzewał, 
że w  szpitalu zabezpieczono 
do  operacji niedostateczną ilość 
krwi, wiedział już, że w  trakcie 
operacji krew dowożono z  Ło-
dzi. W  uzasadnieniu wszczęcia 
śledztwa napisano: „Po wyjęciu 
płodu doszło do  obfi tego krwa-
wienia śródoperacyjnego. (...) 
Doszło do wstrząsu krwotoczne-
go i  ostrej niewydolności odde-
chowej”. Rezultatem była śmierć 
pacjentki.  str. 24
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Łowicz | Duża inwestycja ŁSM

Duże zainteresowanie nowym blokiem 
Już ponad 250 osób wyraziło 

zainteresowanie nabyciem loka-
li mieszkalnych w nowym bloku 
Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej. Zainteresowanie widocz-
ne jest nie tylko w samym Łowi-
czu, ale również w  ościennych 
miejscowościach. 

– Do spółdzielni wpłynęło już 
ponad 250 ankiet od osób zain-
teresowanych zamieszkaniem 
w  nowym budynku – informuje 
Mariusz Siewiera, prezes ŁSM. – 
Wiele osób również pyta o zasady 
zasiedlania nowego bloku. 

Przypomnijmy, że nowa inwe-
stycja ŁSM została zlokalizowa-
na na spółdzielczej działce przy 
skrzyżowaniu ul. Błogosławionej 
Lament i Bursztynowej w rejonie 
bloków o numerach 38 i 45. Bę-
dzie się na nią składać pięciokon-

dygnacyjny blok i  segmentowiec 
z łącznie 139 lokalami mieszkal-
nymi i 4 usługowymi. Całość in-
westycji uzupełnią windy, pod-
ziemny parking na 82 auta, 8 
garaży i 70 komórek. 

Na liście przydziału lokali 
mieszkalnych w  pierwszej kolej-

ności umieszczeni zostaną człon-
kowie oczekujący na lokal Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
W drugiej kolejności będą to oso-
by, które z dniem zgłoszenia zain-
teresowania lokalem są członkami 
ŁSM i  posiadają w  jej zasobach 
jeden lokal mieszkalny, a w dal-
szej kolejności – dzieci lub wnuki 
pozostające z nimi we wspólnym 
gospodarstwie domowym. Na 
końcu według kolejności zgłoszeń 
będą natomiast brani pod uwagę 
pozostali chętni. 

W celu ustalenia kolejności na 
liście przydziałowej Zarząd ŁSM 
powoła Komisję Wnioskową, któ-
ra po rozpatrzeniu wniosków spo-
rządzi listę przydziału lokali. Gdy 
taka lista już powstanie, z chętny-
mi zawarta zostanie umowa rezer-
wacyjna.  aa

Wizualizacja pokazuje, jak 
będzie wyglądać nowa inwestycja 
ŁSM na łowickich Bratkowicach. 
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Wiklinowe cuda
powstają w szkole
przy Ułańskiej. str. 12

RZUT OKIEM 
NEO NA POMOC

Łowicka policja ma drugiego 
psa służbowego, owczarka 
niemieckiego. Neo – bo tak 
się wabi, wraz z przewodnikiem, 
sierż. sztab. Radosławem Pawlatą, 
przejdzie szkolenie, po którym 
będzie wykorzystywany do patroli 
i poszukiwań. mak
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Martwe czaple i łabędzie w trzcinach jednego ze zbiorników na 
stawach hodowlanych w Walewicach.
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Bezpieczeństwo

Łowicz – Arkadia | Aby było bezpieczniej i wygodniej

Utrudnienia na siedemdziesiątce
Na Drodze Krajowej nr 70 

z Łowicza w kierunku Nieborowa 
do końca tygodnia będą pojawiały 
się utrudnienia w ruchu spowodo-
wane remontem nawierzchni.

Rzecznik prasowy oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad w Łodzi Maciej 
Zalewski powiedział nam, że pro-
wadzone w tym tygodniu prace to 
pierwszy rzut napraw nawierzchni 
siedemdziesiątki po zimie. Obej-
mie on na tę chwilę tylko odcinek 
z Łowicza do Arkadii, gdzie asfalt 
uległ najpoważniejszym uszko-
dzeniom. Prace na zlecenie GDD-
KiA wykonuje spółka Prima z So-
chaczewa, jej pracownicy frezują 
uszkodzoną nawierzchnię, a  na-

stępnie rozścielaczem wypełniają 
asfaltem powstałe zagłębienie, za-
gęszczając masę walcem. Dlatego 
prace zajmują jeden z pasów dro-

gi, a ruch odbywa się wahadłowo, 
sterowany przez pracowników. 
Kierowcy, aby przejechać, muszą 
odczekać kilka minut.  tb

Kompina | Droga krajowa nr 92

To miejsce znów 
zrobiło się niebezpieczne
4 marca około godz. 15. 
na skrzyżowaniu drogi 
krajowej nr 92 z drogą 
powiatową w Kompinie 
zderzyły się osobowy Audi 
z Iveco. Poszkodowany 
został 50-latek z Łowicza, 
który kierował samochodem 
dostawczym, został on 
przetransportowany 
śmigłowcem Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego do 
szpitala z Zgierzu. 

Był to już kolejny wypadek na 
tym skrzyżowaniu w  ciągu kil-
ku ostatnich lat i  jeden z  dwóch 
w ciągu ostatnich dni. Dochodziło 
tam już wcześniej do podobnych 
zdarzeń. Niestety niektóre z nich 
kończyły się tragicznie. 

Z wstępnych ustaleń wynika, że 
4 marca bus jadący drogą powia-
tową od strony Kompiny po do-
jechaniu do drogi krajowej 92 nie 
ustąpił osobowemu Audi które je-
chało w stronę Łowicza – tym po-
jazdem kierowała 46-letnia miesz-
kanka powiatu sochaczewskiego. 
Policja wyjaśnia okoliczności zda-
rzenia. 

– Bus jechał na pewno od stro-
ny Kompiny, a tego drugiego po-
jazdu nie widziałem. W pewnym 
momencie usłyszałem huk ude-
rzenia... – dowiedzieliśmy się od 
osoby, która w momencie zdarze-
nia była nieopodal na polu. 

Kolejny wypadek na tym sa-
mym skrzyżowaniu miał miejsce 

wczoraj, tj. 10 marca około godz. 
10. I znowu bus zderzył się z sa-
mochodem osobowym, szczęśli-
wie nie było poszkodowanych. 
Zdarzenie wyglądało jednak bar-
dzo groźnie, ponieważ dostawcze 
Renault przewróciło się na bok. 
Na miejscu był zespół ratownic-
twa medycznego, który został we-
zwany do kierowcy samochodu 
osobowego – był to Volkswagen 
Passat. Okazało się, że nie wyma-
gał on pomocy medycznej. 

Z relacji osób postronnych wy-
nika, że tym razem to samochód 
osobowy jechał drogą krajową, 
zaś pierwszeństwa nie ustąpił 
mu  bus nadjeżdżający od strony 
Bednar. 

Zdarzenie ostatecznie zostało 
zakwalifi kowane jako kolizja dro-
gowa. 

Z policyjnych ustaleń wyni-
ka, że kierujący busem marki Re-
nault, 23-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego, przejeżdżając przez 

skrzyżowanie nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu 60-latkowi, 
kierującemu samochodem osobo-
wym marki Volkswagen Passat.

Kierowcy zostali poddani ba-
daniu na trzeźwość, które w obu 
przypadkach nic nie wykazało. 
Policjanci skierują wniosek o uka-
ranie kierowcy busa do sądu. 

aa, mak

RZUT OKIEM | BALE DREWNA NA JEZDNI

W czwartek 4 marca przedpołudniem, na skutek niewłaściwego zabezpieczenia ładunku, z ciężarowego 
Volvo, jadącego akurat szosą nr 70 wiaduktem nad autostradą A2 na węźle Skierniewice, wysypały się na jezdnię 
bale przewożonego drewna. Kierowca, 27-letni mieszkaniec powiatu sieradzkiego, został ukarany mandatem. 
Żaden pojazd ani człowiek nie ucierpiał. aa

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 817 
e-mail: mirka.wolska@lowiczanin.info
MIROSŁAWA WOLSKA-KOBIERECKA

dokończenie ze str. 1
– Wraz z mrozami spadł śnieg, 

więc ptaki przebywające na sta-
wach miały utrudniony dostęp do 
pożywienia. Niestety takie przy-
padki tez się zdarzają – mówi.

Powiatowy Inspektor Wete-
rynarii uzgodnił z  właścicielem 
stawów – Stadniną Koni w  Wa-
lewicach, że ta siłą swoich pra-
cowników zabierze martwe ptaki 
ze zbiornika i przekaże do utyli-
zacji. Pytany, czy z tuszy będą po-
bierane próbki do badań, powie-
dział nam, że nie. Ptaki zbyt długo 
leżały w wodzie, są w stanie roz-
kładu, część z nich nosi ślady że-
rowania drapieżników.

Nie był to pierwszy przypadek 
zgłoszenia martwego ptaka z po-
dejrzeniem zakażenia ptaka pta-
sią grypą w tym roku. Od począt-

ku roku zdarzył się jeszcze jeden 
i  dotyczył martwej gęsi gegawy 
znalezionej na polach na terenie 
gminy Bielawy. Badanie próbek 
dało negatywny wynik. – Zajmu-
jemy się każdym zgłoszeniem, 
które do nas wpłynie w  związ-
ku z  podejrzeniem ptasiej grypy. 
Trwa sezon wiosennych migracji, 
w  czasie których zatrzymuje się 
u nas dużo wędrownych ptaków. 
Niewykluczone, że wśród nich 
znajdą się także zakażone ptasią 
grypą, dlatego ważna jest ostroż-
ność, a  w  przypadku hodowców 
drobiu, zwłaszcza tych mających 
fermy stosowanie się do zaleceń 
związanych z  asekuracją i  moż-
liwe jak największe ograniczenie 
kontaktu tych ptaków ze światem 
spoza kurników – powiedział nam 
Artur Moskwa.  tb

Walewice | Zabiła je ptasia grypa czy zima?

20 martwych łabędzi 
na stawach
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Łatanie nawierzchni ulicy Bolimowskiej (DK70).
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Wypadek z 4 marca. 
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A tu wypadek z 10 marca. 
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Policja | „Lewe” papierosy 

2200 paczek u kobiety
W niedzielę 7 marca kryminal-

ni ze skierniewickiej komendy po-
licji zabezpieczyli ponad 45 tysię-
cy sztuk papierosów bez polskich 
znaków akcyzy na terenie powia-
tu łowickiego. Gdyby towar trafi ł 
na rynek, naraziłby Skarb Państwa 
na uszczuplenie podatku akcyzo-
wego sięgające 40 tysięcy złotych. 

W miejscu zamieszkania 
60-letniej mieszkanki powiatu ło-

wickiego policjanci znaleźli po-
nad 2200 paczek papierosów bez 
polskich znaków akcyzy. Papie-
rosy trafi ły do naszego kraju zza 
wschodniej granicy. Były sprze-
dawane mieszkańcom powia-
tu skierniewickiego i  łowickiego. 
Będą stanowić dowód w sprawie 
o  przestępstwo karno-skarbowe, 
za które grozi do 3 lat pozbawie-
nia wolności oraz grzywna.  aa

Bednary Kolonia | Wystarczył jeden dzień po zgłoszeniu

Włamywacz zatrzymany
Policjanci zatrzymali 24-let-

niego mieszkańca powiatu ło-
wickiego, który specjalizował się 
we włamaniach do aut. W chwi-
li zatrzymania w  jego bagażni-
ku funkcjonariusze znaleźli m.in. 
łom, obcinacz do drutu, nożyce 
do ciecia blach oraz inne drobne 
narzędzia. 

W niedzielę, 28 lutego, dyżur-
ny łowickiej policji otrzymał zgło-
szenie o usiłowaniu kradzieży pa-

liwa oraz dwóch katalizatorów 
z pojazdów, które znajdowały się 
na posesji w miejscowości Bedna-
ry Kolonia. Wracający do domu 
mieszkaniec zauważył, że przy 
jego posesji stoi niebieski Volks-
wagen z  włączonymi światłami. 
Gdy zbliżył się do samochodu, 
ten gwałtownie ruszył. 

W miejscu, gdzie był zaparko-
wany Volkswagen, mężczyzna 
zauważył na piasku ślady butów, 

których wcześniej nie było. Do-
datkowo w  jedynym z  pojazdów 
była uniesiona tylna klapa oraz 
pokrywa od zbiornika paliwa. 

Sprawą zajęli się dzielnicowi 
z  Nieborowa. Już dwa dni póź-
niej, we wtorek 2 marca, zatrzy-
mali samochód pasujący do opisu, 
którym kierował 24-latek. Został 
zatrzymany i zostały mu przedsta-
wione zarzuty usiłowania kradzie-
ży, do których się przyznał.  aa
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Aktualności
Łowicz | Szpital w obliczu trzeciej fali epidemii

Czy planowe operacje 
będą wstrzymane?
„Aby zapewnić dodatkowe łóżka szpitalne dla pacjentów 
wymagających pilnego przyjęcia do szpitala, centrala NFZ 
zaleca ograniczenie do niezbędnego minimum lub czasowe 
zawieszenie udzielania świadczeń wykonywanych planowo.” 
– taka informacja ukazała się w poniedziałek, 8 marca, 
wieczorem na stronie NFZ. 

Fundusz wyjaśnia, że nie po-
winno to dotyczyć planowanej 
diagnostyki oraz leczenia cho-
rób nowotworowych. Dotyczy 
zaś poważnych, dużych zabiegów 
ortopedycznych, chirurgicznych  
i innych.

Co to oznacza dla łowickie-
go szpitala? Dyrektor placów-
ki Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
uspokaja, że tak dużych zabie-
gów u nas się nie przeprowadza. 
Dlatego wznowione niedaw-
no zabiegi planowe nadal będą 
przeprowadzane, ponieważ mu-
szą być leczeni pacjenci nieco-
vidowi. Pacjenci kierowani na 

nie mają wykonywane testy RT-
-PCR, które wykrywają obec-
ność obecność koronawirusa. Je-
śli ich wynik jest ujemny, zabieg 
jest wykonywany, jeśli dodatni – 
przesuwany na inny termin. 

W przypadku zachorowań na-
głych, gdy pacjent trafia do szpi-
tala i  okazuje się, że wymaga 
operacji, testy również są robio-
ne, aby personel wiedział, czy 
pacjent jest zarażony – w  takim 
przypadku zespół operacyjny 
musi się odpowiednio zabezpie-
czyć. 

Dyr. Urszula Kapusta-Tymo-
shchuk przypomina, że w  szpi-

talu jest obecnie 17 łóżek izola-
cyjnych na różnych oddziałach, 
ponieważ pacjenci z  dodatnim 
wynikiem kierowani mogą być 
np. do strefy izolacyjnej na inter-
nie lub na chirurgii. Dwa tygo-
dnie temu zdarzył się też poród 
pacjentki z wynikiem dodatnim, 
ponieważ trafiła ona na ul. Ułań-
ską już w  momencie, gdy roz-
poczęła się akcja porodowa. Nie 
było więc czasu, aby skierować ją 
do innej placówki. 

Czy w  Łowiczu ponownie 
może powstać oddział covidowy 
– dyrektor nie chce spekulować. 
Mówi, że czeka na wytyczne Mi-
nisterstwa Zdrowia i NFZ i śledzi 
informacje, jakie napływają do 
niej z zarządzania kryzysowego, 
a te są niepokojące. Obecnie licz-
ba nowych zachorowań na terenie 
powiatu łowickiego utrzymuje 
się poziomie 40–50 przypadków 
dziennie. To dużo.  mwk 

Kiernozia | MOS: kwarantanna do soboty 

Mało rąk do pracy
Do soboty 13 grudnia do półno-

cy wychowankowie MOS w Kier-
nozi objęci są kwarantanną. Roz-
poczęła się ona 3 marca po tym, 
jak u kilku pracowników ośrodka 
stwierdzono koronawirusa. Peł-
niąca obowiązki dyrektora Ane-
ta Cieślak zapewnia, że placówka 
radzi sobie z bieżącym funkcjono-
waniem. Odbywają się planowe 
zajęcia, a dzieci są zdrowe. 

We wczorajszej rozmowie 
z  nami Cieślak powiedziała, że 
wśród personelu stwierdzonych 
było wcześniej 5 zachorowań, 10 
marca otrzymała informacje o po-
zytywnym teście kolejnego pra-
cownika, jednak przebywał on 
już wcześniej na zwolnieniu le-
karskim.

Sytuacja w ośrodku jest jednak 
trudna, bo poza osobami izolowa-

nymi (chorymi na koronawirusa), 
kilku innych pracowników MOS 
także przebywa na zwolnieniach 
lekarskich. Dlatego prowadzenie 
zajęć w szkole oraz dyżury w in-
ternacie objęła ona oraz kierownik 
internatu. W placówce przebywa 
57 podopiecznych, niemal wszy-
scy są na miejscu. 

Na pewno atmosfery nie polep-
sza proces karny, w którym oskar-
żonych jest kilku pracowników 
ośrodka. O tym szerzej w następ-
nym numerze NŁ, w czwartek 18 
marca.  mwk  

Łowicz | Spór wokół budowy ulicy na Górkach 

Chabrowa czeka na nawierzchnię, ale... 
Na ul. Chabrowej  
na Górkach doszło  
26 lutego do spotkania jej 
mieszkańców z burmistrzem 
oraz naczelnikami dwóch 
ratuszowych wydziałów. 
Uczestniczyło w nim także 
kilku radnych,  
m.in. Lech Aniszewski, 
mieszkaniec tej ulicy.

Spotkanie miało związek z to-
czącą się dzień wcześniej sesją 
Rady Miejskiej w  Łowiczu, na 
której został przyjęty budżet mia-
sta na 2021 rok, a  jedną z  inwe-
stycji planowanych na ten rok jest 
budowa ul. Chabrowej, na którą 
zabezpieczono 350 tys. zł. 

Chciałoby się powiedzieć: 
„Wreszcie!”, bo przypomnijmy, że 
inwestycja wygrała w głosowaniu 
mieszkańców Górek w  ramach 
budżetu obywatelskiego Łowicza 
na 2016 rok (!), ale jak dotąd nie 
została wykonana. Od początku 
problemem było nieuregulowanie 
sytuacji związanej z gruntami pod 
poszerzenie ulicy.

W związku z przedstawieniem 
zamierzeń projektowych dotyczą-
cych budowy tej drogi, problem 
powrócił. Burmistrz przekony-
wał, że miasto chce wybudować 
nawierzchnię na ul. Chabrowej, 
jednak musi to zrobić w  zgo-
dzie z obowiązującymi przepisa-
mi. Zgodnie z założeniami planu 
miejscowego z 2007 roku, nowo 
budowana ulica powinna mieć 10 
m szerokości, wliczając w to in-
frastrukturę towarzyszącą, jaką 
jest np. chodnik. Naczelnik wy-
działu inwestycji Grzegorz Pełka 
mówił na spotkaniu, że szerokość 
drogi można maksymalnie zawę-
zić do 7,5 m, jednak nie może to 
być mniej, gdyż pod takim wy-
konaniem nie podpisze się żaden 
projektant. 

Nie godzą się na to mieszkań-
cy, gdyż ogrodzenia części z nich 
musiałyby zostać w  takiej sy-
tuacji zniszczone i  przesunięte 
w głąb posesji. 

Najbardziej ucierpiałaby na 
tym posesja Andrzeja Kurcza-
ka, która jest najdalej wysunięta 
do przodu. Mieszkaniec ubole-
wa nad tym, że próbuje się go na-
kłonić do rezygnacji z fragmentu 
działki i zniszczenia ogrodzenia, 
pod budowę którego sam wyle-
wał fundamenty. 

Uczestniczący w  zebraniu 
mieszkańcy zgodnie podkreślali, 
że chcą, aby ulica przed ich do-
mami wreszcie powstała, ale przy 
zachowaniu takiej szerokości, 
jaka jest obecnie. Nie zależy im 
nawet na wybudowaniu chodni-
ka. Jak zresztą zauważyli, więk-
szość ulic na Górkach jest równie 
wąskich. 

Dlatego też zaproponowali, że 
sami spróbują znaleźć projektan-
ta, którzy opracuje projekt budo-
wy ulicy, z uwzględnieniem ist-
niejących warunków zabudowy. 
Podkreślili jednak, że nie zwalnia 
to przedstawicieli miasta z  obo-
wiązków związanych z realizacją 
tej inwestycji, dlatego zapowie-
dzieli, że po upływie miesiąca 
chcieliby ponownie spotkać się 
z nimi na Chabrowej, aby poroz-
mawiać o ustaleniach. 

Właściciele posesji przy ul. 
Chabrowej mają już dość proble-
mów, z którymi, przez brak na-
wierzchni na ulicy, borykają się 
o każdej porze roku. Latem unosi 
się nad nią gęsty kurz, a w desz-
czowe dni tworzą się na niej ka-
łuże, z których po każdym prze-
jechaniu samochodu błoto jest 
rozchlapywane na przechodniów. 
Zresztą mogli się o tym przeko-
nać uczestnicy spotkania.  aa

Szpital w Łowiczu | Szczepienia trwają

AstraZeneca także dla grupy „0” 
Pomimo ograniczonych 
dostaw, szpital w Łowiczu 
kontynuuje szczepienia 
przeciw Covid-19.  
Priorytet ma podawanie 
drugich dawek, jednak 
w miarę możliwości 
szpital podaje też pierwsze 
dawki osobom z grupy 
„0” i seniorom 70+. 
Kontynuowane są także 
szczepienia nauczycieli.

W środę, 10 marca, do szpitala 
dotarła nowa dostawę 450 szcze-
pionek Pfizera. Zastępca dyrekto-
ra placówki dr Filip Płużański po-
wiedział nam, że zainteresowanie 
szczepionką staje się coraz więk-
sze, co prawdopodobnie ma zwią-

zek z niepokojącym wzrostem no-
wych zakażeń. 

Dr Justyna Balmas przyznaje, 
że szpital otrzymuje mnóstwo te-
lefonów ws. szczepień, co oczy-
wiście cieszy, bo tylko szcze-
pionka pozwoli oddalić widmo 
epidemii od powiatu łowickiego, 
jednak wielkość dostaw szczepio-
nek docierających do Łowicza jest 
ograniczona. 

W poniedziałek szpital otrzy-
mał też kolejną partię szczepionek 
firmy AstraZeneca. Tym prepara-
tem będą szczepieni już nie tylko 
nauczyciele, ale też grupa „O”. 

Szczepienia nauczycieli odby-
wają się wg. harmonogramu usta-
lonego z kierownikami placówek 
oświatowych. Nauczyciele, którzy 
nie zjawili się w  wyznaczonym 
przez szpital terminie, proszeni 

są o zgłaszanie się w poniedziałki 
w godzinach 10-17. 

Także w sobotę
Ze względu na dużą liczbę na-

uczycieli, punkt szczepień dzia-
łał również w  sobotę 6 marca.  
I to prężnie – od godziny 10 do 19. 
Nauczyciele bardzo to rozwiąza-
nie chwalili, bo wielu z nich dużo 
łatwiej było znaleźć czas wolny 
w sobotę niż w innych dniach. 

Dla przykładu – jeszcze przed 
południem w  punkcie szczepień 
stawiła się spora grupa pedago-
gów z  ZSP 2 na Blichu, w  tym 
także dyrektor i wicedyrektor. Na-
stroje były dobre – nauczyciele 
mówili nawet, że w tych dziwnych 
czasach, kiedy zajęcia odbywa-
ją się zdalnie, takie szczepienia to 
wręcz okazja by się spotkać. aa, tm 

Wśród nauczycieli zaszczepionych w ubiegłą sobotę była m.in. Maria Elżbieta Tataj, wicedyrektor ZSP nr 2. 
FO
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Mieszkańcy chcieliby, aby ulica powstała, ale przy zachowaniu takiej szerokości, jaka jest obecnie.  
W przeciwnym razie ogrodzenia części z nich będą musiały zostać zniszczone, a najbardziej ucierpi na tym 
posesja Andrzeja Kurczaka (na pierwszym planie od prawej). 
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Łowicz | Nowy układ ulic na południe od dworca PKP

Parkowa, Magazynowa i Napoleońska będą połączone
W wyniku budowy 
dróg dojazdowych do 
wiaduktu nad przejazdem 
kolejowym w ul. 3 Maja 
połączone zostaną 
ostatecznie trzy ulice: 
Parkowa, Magazynowa 
i Napoleońska.

Na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej, 25 lutego, przedstawiono 
wniosek od mieszkańców tego 
rejonu miasta w  sprawie wyko-
nania modernizacji połączenia 
ulicy Parkowej z  terenem, który 
niegdyś zajmowała baza maga-
zynowa Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni Samo-
pomoc Chłopska. Okazuje się 
bowiem, że mimo realizowa-
nej budowy ul. Napoleońskiej 
i  skrzyżowania z  ulicą Maga-
zynową, wraz z  jej około 50 m 
odcinkiem, w  miejscu skrzyżo-
wania z ul. Parkową nie zaplano-
wano żadnych prac. W miejscu 
tego skrzyżowania nawierzchnię 
stanowi stara granitowa kostka. 

Naczelnik ratuszowego wy-
działu inwestycji Grzegorz Pełka 
powiedział nam, że za kilka mie-
sięcy w rejonie tym nie tylko zo-
staną otwarte dla ruchu nowe od-
cinki ulic stanowiących dojazd 
do wiaduktu, ale poprawi się ko-

munikacja między ulicami Ma-
gazynową (przez PZGS), Parko-
wą oraz Napoleońską.

Złą informacją może być jed-
nak to, że ratusz na  tych dwóch 
pierwszych ulicach, w  miejscu 
gdzie się spotykają, nie przewi-
dział wymiany i uzupełnienia na-
wierzchni. Naczelnik powiedział 
nam, że nie chciano rozciągać 

zakresu prac poza główny temat 
dróg dojazdowych do wiaduktu, 
ponadto nawierzchnia ta, mimo 
że z kostki, nie jest w najgorszym 
stanie. Dostrzegalnym przez niego 
minusem jest jednak brak kanali-
zacji deszczowej, co ma wpływ 
na powstawanie zastoisk wody. 

Jak zaznaczył Pełka, przy włą-
czającej się prostopadle do ul. 

Napoleońskiej ulicy Magazyno-
wej powstanie około 25 miejsc 
postojowych dla samochodów. 

Przypomnijmy, że ulica Na-
poleońska ma połączyć ulicę 
Klickiego z  ulicą 3 Maja, prze-
chodząc pod wiaduktem kolejo-
wym, spinającym ulice Klickie-
go, Dmowskiego i  1 Maja z  ul. 
Warszawską.  tb

Łowicz | Wydział inwestycji w kryzysie 

Naczelnik sam 
nie da rady
Od stycznia 2021 roku w Wydziale Inwestycji 
i Remontów ratusza, kluczowym wydziale 
dla rozwoju miasta w zakresie jego infrastruktury, 
pracuje nie pięć, ale trzy osoby, w tym jedna, 
zatrudniona w ramach prac interwencyjnych, zajmuje 
się wyłącznie rozliczeniami już zrealizowanych 
inwestycji. Druga to inspektor nadzoru, a trzecia to 
sam naczelnik Grzegorz Pełka, na barkach którego 
w obecnych warunkach spoczywa przygotowywanie 
zamówień publicznych.

Dwóch pracowników mery-
torycznych wydziału, odpowie-
dzialnych m.in. za przygotowanie 
zamówień publicznych i  zleceń, 
odeszło do Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej radny z klubu Ło-
wickie.pl Michał Terenowicz po-
wiedział, że z  ratusza odchodzą 
urzędnicy, którzy mają doświad-
czenie i umiejętności, a głównym 
tego powodem są, według niego, 
niskie wynagrodzenia. Jak pod-
kreślił, miastu powinno zależeć, 
aby takich pracowników zatrzy-
mać.

Naczelnik Grzegorz Pełka po-
wiedział nam, że praca w  ratu-
szowym wydziale nie jest prosta, 
każda inwestycja jest inna, i  tyl-
ko z pozoru może się wydać, że 
pewne rzeczy są realizowane sza-
blonowo. Poza tym, praca ta, jak 
każda urzędnicza, wiąże się z od-
powiedzialnością, koniecznością 
znajomości prawa i  umiejętno-
ścią jego stosowania w praktyce.

Pytany czy wydział będzie 
w stanie realizować w tym roku 
zapisane w budżecie inwestycje, 
odpowiedział nam, że ma na-
dzieję, iż tak. Zaznacza jednak, 
że mimo przyjęcia budżetu przez 

radnych 25 lutego, nie wystarto-
wał jeszcze z ogłaszaniem prze-
targów, bowiem większość zadań 
nie jest do końca przygotowana 
pod względem dokumentacyj-
nym. Oprócz tego, mimo że jest 
już luty, wydział rozlicza jeszcze 
poprzedni rok, zwłaszcza dota-
cje, które otrzymał na  inwesty-
cje. Zmniejszony skład wydzia-
łu oznacza też ryzyko, że nie 
wszystko będzie w stanie zreali-
zować.

Ratusz ogłosił już dwa nabo-
ry na  stanowiska inspektorów 
w wydziale inwestycji, pierwszy 
zakończył się niepowodzeniem, 
zaś drugi jest otwarty i  jeszcze 
nie rozstrzygnięty.

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski powiedział nam, że uważa, 
że czteroosobowy skład wydzia-
łu, jaki osiągnie po zatrudnieniu 
nowego inspektora, powinien 
zapewnić mu optymalną pracę. 
Zauważa, że w  2021 roku bę-
dzie mniej realizowanych inwe-
stycji, oprócz tego część z  nich 
to kontynuacje inwestycji z  roku 
poprzedniego, jak np. budowa 
dróg dojazdowych do wiaduktu. 
W przypadku najdroższej – mo-
dernizacji oczyszczalni miejskiej, 
to od początku jest ona realizowa-
na poza wydziałem. 

Na sesji w lutym burmistrz za-
deklarował, że podwyżki płac 
w ratuszu mogą być wprowadzo-
ne w drugiej połowie roku. �

Łowicz | Koronawirus w ratuszu

Burmistrz: Dajemy radę!
Zakażenia koronawirusem 
i kwarantanny dotykają 
miejskich urzędników. 
Burmistrz Krzysztof Kaliński 
na sesji Rady Miejskiej 
25 lutego otwarcie powiedział, 
że był taki moment, 
gdy urzędowi groziło nawet 
okresowe zamknięcie z powodu 
absencji pracowników.

– Mamy problemy, jednak ra-
tusz normalnie funkcjonuje, ze 
wszystkim jesteśmy na  bieżąco, 
np. ze sprawozdaniami fi nanso-
wymi – powiedział nam w ponie-
działek, 8 marca. 

Tego dnia, jak nam powiedział, 
na  90 zatrudnionych w  ratuszu 
urzędników aż 12 było na  kwa-
rantannie. Wśród nich dwoje bar-

dzo ważnych, bo skarbnik miasta 
Arkadiusz Podsędek oraz jego za-
stępczyni. 

Korytarze i pokoje urzędu cza-
sami dosownie świecą pustkami. 
Burmistrz powiedział nam, że 
w  ubiegłym tygodniu był dzień, 
gdy w ratuszu stacjonarnie – pra-
cowały tylko 22 osoby – ci, którzy 
nie chorowali, pracowali w domu. 
Od kilku miesięcy urzędnicy bo-
wiem pracują zmianowo, jeden 
dzień są w urzędzie, a drugi pra-
cują zdalnie z  domu. To dobre 
rozwiązanie, bo zmniejsza moż-
liwość kontaktu bezpośredniego 
między urzędnikami, ale jednak 
ma poważną wadę – urzędnicy nie 
mogą zabierać ze sobą do domów 
części dokumentów, które mogą 
być im potrzebne.  tb

Łowicz | Kierowcy na kwarantannie

Nie pojedziesz MZK po południu
Od poniedziałku 8 marca 
autobusy Miejskiego 
Zakładu Komunikacji 
wszystkich linii nie jeżdżą 
po południu. Dyrektor 
Bogdan Suchanek 
powiedział nam, 
że po raz pierwszy 
koronawirus tak mocno 
sparaliżował pracę zakładu.

– Połowa naszych kierowców 
trafi ła na kwarantannę, nie ma ich 
w pracy i trudno jest z całą pewno-

ścią określić jak długo ich nie bę-
dzie, sądzimy, że około 2 tygodni, 
ale czas ten może się wydłużyć 
– mówi. Od początku pandemii 
zakład miał szczęście, nie notowa-
no zachorowań, mimo że kierow-
cy pracują w środowisku, w któ-
rym przetaczają się codziennie 
setki osób. Praca ich odbywała się 
dotąd normalnie, z  wyłączeniem 
ograniczeń w  transporcie wyni-
kających z przepisów odgórnych. 
Dyrektor mówi, że nie wiadomo 
skąd w zakładzie wziął się wirus, 
pewne jest, że na  kwarantannie 
przebywa cała zmiana, możliwe 

więc, że zakażenie rozprzestrzeni-
ło się w części wspólnej zakładu, 
np. w szatni.

Obecnie MZK informuje, że od 
8 marca aż do odwołania podróż-
ni będą mogli korzystać z  prze-
jazdów wszystkimi miejskimi 
autobusami w  godz. 5.30-14.30. 
Niestety od godz. 14.30 na ulicach 
nie zobaczymy żadnego autobusu. 
– Uznaliśmy, że łatwiej będzie pa-
sażerom zapewnić sobie alterna-
tywny transport po południu niż 
rano – tłumaczy dyrektor, który 
jest świadom, że zawieszenie po-
łączeń skomplikuje życie wielu 

osobom. Pytany czy nie powinien 
zakład rozejrzeć się za kierowca-
mi – zmiennikami, aby utrzymać 
kursy, powiedział nam, że każ-
dy kierowca musi spełniać odpo-
wiednie wymogi, musi znać trasę 
i  rozkład, nie wsiada się za kie-
rownicę autobusu ot tak, z marszu. 

Poza tym z  praktyki wie, 
że na  2 tygodniowe zastępstwa 
nie ma chętnych i  pandemia nie 
odgrywa tu żadnego znaczenia. 
Choć to dziwne twierdzenie, gdy 
weźmie się pod uwagę, że część 
kierowców nie pracuje z powodu 
ograniczonego transportu zbioro-
wego, w tym w ruchu turystycz-
nym.

Dyrektor przeprasza za utrud-
nienia wszystkich pasażerów.  tb

REKLAMA

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
Widok z ul. Magazynowej w kierunku skrzyżowania z ul. Napoleońską, na dole zdjęcia widać granitową 
kostkę, która nie zostanie wymieniona w ramach trwających prac.
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Łowicz | Spółdzielcy zadecydowali

Plac zabaw zostaje! Parking nie tutaj 
Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
podsumowała wyniki ankiety związanej 
z pismem Zarządu Osiedla Nowe Miasto. Jego 
przedstawiciele proponowali, aby ogródek 
jordanowski, istniejący obecnie między osiedlem 
Noakowskiego i ul. Ciemną, został przeniesiony  
na miejski plac przy byłym Gimnazjum nr 1. 

Z kolei w  jego miejscu mia-
łaby powstać zatoka parkingo-
wa na ponad 30 aut. Złożony do 
spółdzielni wniosek był uzasad-
niany niewystarczającą ilością 
miejsc parkingowych w  tamtym  
rejonie. 

Prezes ŁSM Mariusz Sie-
wiera od początku zapowiadał,  
że podjęcie decyzji w tej sprawie 
poprzedzą konsultacje z  miesz-
kańcami. Zostały one przepro-
wadzone w  dwóch formach: in-
ternetowego sondażu i  ankiety 
rozesłanej do lokatorów. 

W internetowym sondażu 
79% respondentów sprzeciwi-
ło się przeniesieniu placu zabaw, 

a tylko 21% poparło pomysł osie-
dlowego samorządu.

Jeśli zaś chodzi o  papierową 
odsłonę ankiety, to odesłało ją do 
spółdzielni 87 mieszkańców osie-
dla Noakowskiego i ul. Ciemnej. 
50 z nich (57,46%) opowiedziało 
się za pozostawieniem placu za-
baw na obecnym miejscu, zaś po-
zostałe 37 osób (42,53%) poparło 
pomysł zarządu osiedla.

Prezes Mariusz Siewiera po-
wiedział nam, że to głosowanie 
przesądza o przyszłości placu za-
baw, który decyzją mieszkańców 
nie zostanie przeniesiony. Jak 
mówi, konsultacje oraz rozmowy 
przeprowadzone z lokatorami po-

kazały, że plac zabaw jest dosyć 
silnie zakorzeniony na tym osie-
dlu, zaś jednym z  największych 
walorów jest jego usytuowanie 
w cieniu drzew, co jest w Łowi-

czu rzadkością. Jednocześnie pre-
zes zapowiada, że spółdzielnia bę-
dzie szukała innego rozwiązania 
problemu niewystarczającej ilości 
miejsc parkingowych.  aa

Łowicz | Prace na Kaliskiej

Chodnik będzie jak nowy,  
ale na razie trzeba uważać

O złym stanie chodnika przy 
ulicy Kaliskiej, na przestrzeni po-
między skrzyżowaniami z ulicami 
Starzyńskiego i Powstańców, pisa-
liśmy kilka razy. 

Chodnik z  jednej strony gra-
niczy z  nasypem, który „pracu-
jąc” sprawił, że krawężniki i część 
kostki chodnika zaczęły się ob-
suwać. Na całej szerokości moż-
na też spotkać miejsca, w których 
chodnik się zapadł.

W związku ze złym stanem 
chodnika ratusz zlecił Zakłado-
wi Utrzymania Miasta prace na-
prawcze. Rozpoczęły się one we 
wtorek 9 marca i potrwają przez 
najbliższe dni. W  miejscach, 
gdzie doszło do największych 
uszkodzeń, kostka zostanie zde-
montowana, poprawione zostaną 
krawężniki oraz podbudowa i po-
nownie ułożona nawierzchnia. 
Roboty obejmą odcinek chodnika 
od skrzyżowania z ul. Starzyńskie-
go do Ronda Niepodległości. Pra-
ce i towarzyszący im sprzęt w cza-

sie robót zajmują zazwyczaj część 
pasa drogowego w kierunku ron-
da, zdemontowany chodnik wy-
klucza możliwość poruszania się 
pieszych, którzy muszą ominąć je 
jezdnią. Dlatego kierowcy powin-
ni stosować się do tymczasowe-
go oznakowania i zachować na ul. 
Kaliskiej dużą ostrożność.  tb

Łowicz | Budowa wiaduktu w ul. 3 Maja

Jest kłopot: kable w wykopie
Nieco ponad tydzień temu 
zamknięty został przejazd 
kolejowy w ul. 3 Maja 
i tak jak pisaliśmy firma 
Trakcja, budująca wiadukt 
na zlecenie PKP PLK, 
od razu przystąpiła do 
przygotowywany terenu  
do budowy dwóch podpór.  
I od razu napotkała  
na problemy.

Sfrezowano około 15-centyme-
trową warstwę asfaltu i wykonano 
pierwszy wykop, w którym stanie 
pierwsza podpora, najbliższa toro-
wisku. Wykop ujawnił jednak kil-
ka kabli, które muszą być przesu-
nięte poza jego obręb.

Kable muszą być przesunięte, 
nie mogą się znajdować w  fun-
damencie. Jest ich sporo, przynaj-
mniej sześć – i to różnego przezna-
czenia: zasilania energetycznego 
oraz teletechnicznego, w tym słu-
żące do sterowania ruchem na 
szlaku kolejowym. Wśród nich 

prawdopodobnie są też kilkudzie-
sięcioletnie, których przeznacze-
nie nie jest pewne, bowiem nie zo-
stały naniesione na mapy.

Przesunięcie kabli będzie cza-
sochłonnym przedsięwzięciem, 

może to potrwać około mie-
siąca. Dopiero wówczas ruszą 
prace przygotowawcze do wy-
konania fundamentu podpory,  
na której oprze się główne przę-
sło wiaduktu, które znajdzie się 

bezpośrednio nad torowiskiem. 
Wcześniej, zanim ta podpora po-
wstanie, pomiędzy nią a  torami 
stanie tymczasowa, która przez 
kilka miesięcy zastąpi podporę  
docelową.

Zmontowaną konstrukcję, le-
żącą obecnie w  sąsiedztwie po-
łudniowego przyczółka wiaduk-
tu, ma podnieść potężny mobilny 
dźwig. Jego pracę poprzedzi kil-
ka dni przygotowań mających na 
celu m.in. stabilizowanie podłoża,  
na którym stanie tak, aby całość 
była stabilna i  zapewniała bez-
pieczną pracę. Samo przenoszenie 
stalowej konstrukcji ma nastąpić 
w porach nocnych.

Przeniesienie stalowej kon-
strukcji z miejsca, w którym jest 
składowana, jest kluczowe dla re-
alizacji budowy ulicy Napole-
ońskiej, która ma połączyć ulicę 
Klickiego z ul. 3 Maja, przecho-
dząc pod wiaduktem. Jej budo-
wą zajmuje się na zlecenie ratusza 
kutnowska firma Trakt.

Pracy nie brakuje
Ujawnienie kabli i  koniecz-

ność ich przeniesienia nie powin-
na jednak przyblokować prac, te 
bowiem prowadzone są w  kilku 
miejscach.

Na placu budowy widać wy-
raźne postępy przy wykonywaniu 
przyczółka wiaduktu po północnej 
stronie torowiska (w ul. Warszaw-
skiej). Tydzień temu pracownicy 
Trakcji zajmowali się jeszcze wy-
konywaniem zbrojenia, obecnie 

konstrukcja jest niemal w całości 
zalana betonem. Można sądzić, 
że po zakończeniu prac na tej pod-
porze ruszą roboty przy budowie 
kolejnej, zlokalizowanej bezpo-
średnio przy wjeździe na parking  
do marketu Biedronka i Jysk.

Aby zabezpieczyć 
dostawy wody  
do centrum miasta
Jak powiedział nam naczelnik 

ratuszowego wydziału inwestycji 
Grzegorz Pełka, w  najbliższym 
czasie ruszą prace przy budowie 
nowego odcinka wodociągu, du-
żej średnicy, który będzie przedłu-
żeniem rurociągu przechodzącego 
pod Bzurą na wysokości ul. Gdań-
skiej i jako drugi, po rurociągu na 
wysokości ul. Browarnej, odpo-
wiada za zasilanie południowej 
części Łowicza w wodę z ujęcia 
na Blichu. Rurociąg pod torami 
jest stary, skorodowany i  właści-
wie niewykorzystywany. Zakład 
Usług Komunalnych wspólnie 
z  Trakcją wykona przecisk ste-
rowany pod torowiskiem, w któ-
rym ułożone zostaną nowe rury. 

Uruchomienie tego wodocią-
gu pozwoli zabezpieczyć w wodę 
całą południową część miasta 
w przypadku awarii w rejonie jed-
nego z przejść pod Bzurą.  tb

Plac zabaw między osiedlem Noakowskiego i ul. Ciemną jest 
dla mieszkańców ważny, a jednym z jego największych walorów jest 
usytuowanie w cieniu drzew. 
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Pracownicy Zakładu Utrzymania 
Miasta zajmują się w tym tygodniu 
remontem zniszczonego chodnika 
wzdłuż ul. Kaliskiej.
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Budowa przyczółka wiaduktu, wyraźnie postępuje z dnia na dzień, we wtorek 9 marca zbrojenie było już  
w części zalane betonem.
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Łowicz | Trzeba samemu odwieźć na Jastrzębię

Nie odbiorą ci opon sprzed posesji
Burmistrz Krzysztof Kaliński powiedział 25 lutego, na ostatniej sesji Rady Miejskiej, że 
wobec zobowiązania go przez radnych na styczniowym posiedzeniu do rozmów z Zakładem 
Oczyszczania Miasta o odbieraniu opon spod posesji, podjął w tym celu działania, ale 
zakład nie wyraził na to zgody. Oznacza to, że mieszkańcy Łowicza muszą dostarczać je 
indywidualnie do do Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych w Jastrzębi.

Na styczniowej sesji radni klu-
bów Łowickie.pl oraz PiS i Nie-
zależni wyrazili swoje oburzenie 
z  powodu tego, że w  harmono-
gramie odbioru odpadów komu-
nalnych zwycięzca miejskiego 
przetargu na świadczenie tej usłu-
gi, a jest to Zakład Oczyszczania 
Miasta, nie będzie odbierać zuży-
tych opon spod posesji. Uważa-
li, że zmiany, jakie wprowadzili 
w systemie odbioru opadów na se-
sji w listopadzie 2020 roku, umoż-
liwią zlecenie fi rmie także tego. 

Okazało się, że przeoczyli jeden 
z zapisów i stało się to niemożli-
we. Zobowiązali więc naczelnika 
Wydziału Spraw Komunalnych 
Pawła Gawrońskiego do rozmów 
z  ZOM w  celu rozszerzenia już 
zleconego zadania.

Już wówczas Gawroński mó-
wił, że będzie to trudne lub wręcz 
niemożliwe z  powodu tego, 
że zlecenie dla ZOM zostało 
udzielone na podstawie zamó-
wienia publicznego i nie ma moż-
liwości, aby zgodnie z  prawem 
przedmiot przetargu rozszerzyć 
o kolejne zadanie przez podpisa-
nie z fi rmą aneksu. Niemniej roz-
mowy z ZOM podjęto, ale fi rma 
odmówiła.

Janusz Igielski z ZOM powie-
dział nam, że odmowa nie wy-

nika z  jego złej woli. Tłumaczy, 
że zdecydowały o tym dwa czyn-
niki. Pierwszy to nieujęcie tego 
zadania w  specyfi kacji przetar-
gowej, co miało przełożenie na 
kosztorysowanie usługi na etapie 
przetargu. Organizowanie w roku 
dwukrotnego odbioru opon spod 
posesji mieszkańców miasta wią-
że się ze znacznymi kosztami.

Zaznacza, że w przeszłości czę-
sto fi rma brała na siebie dodatko-
we koszty, więc może nie byłoby 
z  tym problemu, ale ważniejszy 
w tym przypadku jest drugi czyn-
nik. Chodzi o roczną umowę z fi r-
mą, która odbiera opony. Działa 
ona na podstawie umowy z Urzę-
dem Marszałkowskim, w  której 
zapisane są limity ilości odpadu, 
który rocznie może przyjąć. ZOM 
co roku składa deklarację ile ton 
opon do niej dostarczy. 

Ponieważ zgodnie ze specy-
fi kacją opony miały być dostar-

czane do PSZOK w Jastrzębi, to 
z praktyki wiedział, że będzie ich 
mniej niż gdyby odbierał je spod 
posesji. Dlatego też zadeklarował 
nie 40 ton, ale 20. A ponieważ fi r-
ma odbierająca opony dzieli limit 
między wiele różnych podmio-
tów i cały w ten sposób rozdyspo-
nowuje, nie ma możliwości jego 
zmiany w ciągu roku.

Jak zaznaczył w  rozmowie 
z nami Igielski, dodatkowym pro-
blemem jest to, że fi rma funkcjo-
nuje na starych limitach, które 
powinny być zwiększone w opar-
ciu o nowe przepisy, niestety nie 
otrzymała takiej decyzji. Jest to 
kłopotliwe ze względu na rosną-
cą ilość zapotrzebowania na od-
biór opon. – Mamy sprawdzonego 
odbiorcę opon, kładziemy nacisk 
na dobrą współpracę, bo bez niej 
w  obecnych warunkach na ryn-
ku odpadów mielibyśmy poważ-
ne kłopoty – stwierdza Igielski. �

Rozkład jazdy łowickich autobusów  miejskich oraz lista przystanków 
dostępne są w aplikacji myBus online.
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Łowicz | Komunikacji miejska 

Dowiedz się gdzie jest Twój autobus
W ostatnim czasie polskie 
miasta są szturmem 
zdobywane przez aplikacje 
do lokalizowania autobusów 
i tramwajów. Jest to 
niezwykle przydatna opcja, 
biorąc pod uwagę przypadki 
rozbieżności między 
rozkładem jazdy a faktyczną 
godziną przyjazdu środków 
transportu. Zawsze warto 
jest wiedzieć czy nasz 
autobus odjechał 2 minuty 
temu, czy też utknął w korku 
i przyjedzie dopiero 
za kilkanaście minut.

Takie możliwości udostępnia-
ją właśnie aplikacje do lokaliza-
cji środków transportu. Do naj-
popularniejszych z  nich należą: 
myBus online, BusLive, mobi-
leMPK oraz Time4BUS. Przed-
stawiają one realny rozkład jazdy 
korzystając z wbudowanych auto-
busom nadajników GPS. Dzięki 
temu nie trzeba się martwić nieko-
rzystnymi warunkami pogodowy-
mi czy też zatłoczonymi ulicami. 
Zawsze w  prosty sposób może-

my sprawdzić gdzie znajduje się 
nasz autobus, co się z nim dzieje 
oraz o  której godzinie dotrze 
na określony przystanek. 

Jedyną aplikacją działającą ak-
tualnie w  Łowiczu jest myBus 
online, która jednak wystarcza 
żeby dokładnie określić położe-
nie autobusów i wiedzieć czego 
można się spodziewać. Aplika-
cja modyfi kuje ustalony rozkład 
jazdy, dostosowując go do rze-
czywistego położenia autobu-
sów. Aplikacja działa w  całym 
mieście, zatem mamy dostęp do 

pełnej mapy z  położeniem po-
jazdów. Dodatkowo dysponuje-
my faktycznym rozkładem jazdy 
ustalonym przez MZK oraz mo-
żemy przejrzeć listę przystanków. 
Aplikacja działa zarówno w  try-
bie online, jak i offl ine. W okoli-
cach Łowicza możemy skorzystać 
z aplikacji np. w Sochaczewie. 

Aplikacje są darmowe i dostęp-
ne dla każdego, zatem są korzyst-
ną alternatywą dla nerwowego 
wyglądania z  przystanku w  kie-
runku ulicy, w  poszukiwaniu 
oczekiwanego autobusu.  mz 

RZUT OKIEM | SYPIE SIĘ KOSTKA PRZED RATUSZEM

Na tym chodniku elegancka 
kobieta może połamać 
sobie obcasy, a każdy pieszy 
zwyczajnie się potknąć. 
Pas chodnika przylegającego 
od zachodu do parkingu 
na Starym Rynku jest w fatalnym 
stanie. Betonowa kostka przez 
lata mocno się wykruszyła, 
szczególnie na odcinku 
od dzwonnicy katedry 
do ratusza. Naczelnik 
ratuszowego wydziału inwestycji 
Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że wie o problemie, dotąd 
jednak nie podjęto w sprawie 
żadnej decyzji. Można zlecić jej 
wymianę Zakładowi Utrzymania 
Miasta lub pozostawić do czasu 
kompleksowej rewitalizacji 
centrum Łowicza, choć ta nie 
ma szczęścia i nadal jest daleka 
nawet od planów, nie mówiąc 
o realizacji. tbFO
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Zlecenie dla ZOM 
zostało udzielone 
na podstawie 
zamówienia publicznego 
i nie ma możliwości, 
aby zgodnie z prawem 
przedmiot przetargu 
rozszerzyć o kolejne 
zadanie.

Łowicz
Kolejny obiekt 
Premium Park

Jeśli wszystko pójdzie zgod-
nie z planami inwestora, to jesz-
cze w tym roku powinien powstać 
nowy obiekt handlowo-usługowy 
na działce pomiędzy Patio Color 
a obiektami stadionu OSiR.

O jego wybudowanie stara się 
Spółka Premium Park z Koni-
na, ta sama, która wybudowała 
w pobliżu park handlowy z około 
20 sklepami, obecnie nazywają-
cy się Stop Shop. Premium Park 
ma już zatwierdzoną pełną doku-
mentację, w  tym także pozwole-
nie na budowę. Błażej Palmowski, 
pełnomocnik spółki, potwierdził 
nam, że na działce za Patio Co-
lor, liczącej ok. 5000 mkw. po-
wierzchni, ma powstać budynek 
o  powierzchni ok. 2000 mkw. 
oraz otaczająca go infrastruktura 
techniczna i drogowa. Zbyt wcze-
śnie jest, by mówić jakie konkret-
nie sklepy i lokale usługowe znaj-
dą się w tym budynku, ponieważ 
dopiero trwają rozmowy z poten-
cjalnymi najemcami.   tm
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Gmina Bolimów | Firma zepsuła, teraz ma naprawić

Droga w Kęszycach zrujnowana 
przez ciężki transport
Ponad tydzień temu na drogę należącą do powiatu skierniewickiego, 
wiodącą od Drogi Wojewódzkiej nr 705 do Kęszyc przez Kurabkę, 
wjechał ciężki transport, prawdopodobnie kruszywa, 
który na odcinku ponad kilometra zrujnował jej nawierzchnię.

Droga na całym wspomnia-
nym odcinku jest spękana, koła 
ciężarowych samochodów zrobi-
ły w  asfalcie koleiny, a  miejsca-
mi skruszyły tak nawierzchnię, 
że na długości kilku metrów po-
wstały w niej dziury. Niemal na-
tychmiast Urząd Gminy Bolimów 
powiadomił o sytuacji właściciela 
drogi. Zniszczenia spowodowały 
samochody, które dowoziły kru-
szywo na teren przebudowy szla-
ku kolejowego z Warszawy do Po-
znania, którego wykonawcą jest 
spółka Trakcja.

Kierownik Wydziału Dróg 
w  skierniewickim starostwie 

Marian Stasik powiedział nam, 
że prowadzi rozmowy z  kierow-
nictwem kontraktu na temat znisz-
czeń. Podkreślił, że najważniejsze 
w  tej chwili jest to, że fi rma nie 
umywa rąk od  odpowiedzialno-
ści. Podjęła się nawet próby do-
raźnej naprawy drogi, wysyłając 
na nią 3,5 tonowy walec oraz za-
sypując powstałe dziury i wyrwy 
w  drodze kruszywem. Na miej-
sce wezwano także ubezpieczy-
ciela fi rmy.

Stasik podkreśla, że ciężarowe 
samochody wjechały na drogę 
wiodącą do Kęszyc mimo znaków 
o  ograniczeniu tonażu do  8 ton 
oraz informacji, jaką przekazał fi r-
mie, że tak jak i inne drogi w tym 
rejonie, szczególnie w  okresie 
wiosennym nie nadaje się ona 
wykorzystania przez samochody 
wiozące kilkudziesięciotonowe 

ładunki. Powodem jest niestabil-
ność gruntu, który po roztopach 
jest w  tym rejonie mocno prze-
siąknięty wodą. Przez to koła tych 
pojazdów wbiły się w słabo utwar-
dzoną przed laty nawierzchnię.

Stasik w rozmowie z nami za-
znaczył, że droga w obecnym sta-
nie nadaje się do remontu i nie wy-
obraża sobie, aby odpowiedzialna 
za to fi rma nie odbudowała na-
wierzchni przez położenie na niej 
nowej warstwy asfaltu. Możliwe, 
że decyzje w  tej sprawie zapad-
ną na spotkaniu z kierownictwem 
kontraktu jeszcze w  tym tygo-
dniu. Do czasu naprawy na dro-
dze ustawiono znaki ostrzegające 
przed nierównościami i  dodatko-
we ograniczenie tonażu pojazdów.

Marian Stasik powiedział nam 
też, że modernizacja szlaku kole-
jowego stale generuje problemy 

na drogach powiatowych w  re-
jonie prac. Wielokrotnie był on 
świadkiem tego, że poruszały 
się po nich pojazdy i sprzęt o po-
nadnormatywnej masie, o  czym 
informował kierownictwo kon-
traktu. Problem jednak jest taki, 
że właściwie fi rma nie ma dogod-
nego dojazdu do  miejsc, w  któ-
rych prowadzi prace. Jedna z dróg 
wiodących do torowiska, wiodąca 
z  Jasionnej do Sierzchowa, nale-
żąca do gminy Bolimów, została 
dla tego ruchu zamknięta i strze-
że jej kamera monitoringu wi-
zyjnego, który gmina założyła. 
Droga ta została wyremontowana 
w ubiegłym roku za kwotę prze-
szło 700 tys. zł, a na poprawę jej 
stanu mieszkańcy czekali przez 
lata. �

Domaniewice | Fundusz z Łodzi dofi nansuje termomodernizację budynku 

Jak będzie wyglądał urząd po remoncie? 
Gmina Domaniewice uzyskała dofi nansowanie 
w wysokości około 200 tysięcy złotych 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi 
do termomodernizacji budynku urzędu gminy. 

Oznacza to, że jeszcze w  tym 
roku budynek zmieni się – i  to 
znacząco. Będzie to bowiem nie 
tylko sama termomodernizacja, 
ale również przebudowane zo-
stanie główne wejście do  urzędu 
– będzie z  innej strony. Powsta-
nie też podjazd dla osób niepełno-
sprawnych. 

Inwestycja została podzielona 
na dwa różne zadania ze wzglę-

dów proceduralnych – by gmina 
mogła wystąpić o  dofi nansowa-
nie modernizacji. Pierwsze z tych 

zadań – właśnie to dofi nansowa-
ne przez WFOŚiGW w  Łodzi 
– to termomodernizacja budyn-
ku wraz z budową instalacji foto-
woltaicznej, klimatyzacji i moder-
nizacją instalacji oświetleniowej. 
W ramach inwestycji wymienio-
ne zostaną też stare okna i drzwi, 
elewacja zostanie docieplona i po-
malowana na nowo. Rozebra-

ne będą schody zewnętrzne pro-
wadzące obecnie do  głównego 
wejścia oraz betonowy chodnik 
przy ścianach budynku. Koniecz-
na też okazała się hydroizolacja 
ścian piwnic i ścian fundamento-
wych, a więc związane z tym od-
kopanie ścian fundamentowych 
i ścian piwnic do poziomu posa-
dowienia budynku. 

Na dachu zamontowane zosta-
ną panele fotowoltaiczne, które 
będą zasilały instalację klimaty-
zacji. Nowe będą też (energoosz-
czędne) oprawy oświetleniowe 
w pomieszczeniach i na zewnątrz. 

Roboty w  ramach drugiej 
części inwestycji będą polegały 
przede wszystkim na przebudo-
waniu wejścia do  budynku. Po 
przebudowie będziemy wcho-
dzić do urzędu od strony parkin-
gu, a nie – jak to jest obecnie – po 
schodach w  szczycie budynku: 

od  strony drogi krajowej nr 14. 
Przy nowym wejściu powstanie 
też podjazd dla osób niepełno-
sprawnych oraz zmieni się orga-
nizacja ruchu na przylegającym 
do budynku od tej strony parkin-
gu. 

Ponadto po ostatnim sezonie 
jesienno-zimowym okazało się, 
że potrzebna też jest wymiana 
fragmentów przeciekającego po-
szycia dachowego. Rozpoczę-
cia robót należy spodziewać się 
w kwietniu.  mak

Obecny stan budynku – widok od strony parkingu. 
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Wizualizacja i kolorystyka budynku po modernizacji. 

Roboty w ramach 
drugiej części 
inwestycji będą 
polegały głównie 
na przebudowaniu 
wejścia do budynku.

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Problem jednak 
jest taki, 
że właściwie 
fi rma nie ma 
dogodnego 
dojazdu 
do miejsc, 
w których 
prowadzi prace.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Droga wiodąca do Kęszyc została w wielu miejscach 
mocno uszkodzona przez ciężki transport. Na zdjęciu widać, że koła 
spowodowały głębokie koleiny.
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Łowicz | Ochotnicza Straż Pożarna

Zmiana warty w zarządzie jednostki
W niedzielę 7 marca wieczorem na walnym 
zebraniu w strażnicy przy ulicy św. Floriana, 
strażacy z OSP w Łowiczu wybrali nowy 
zarząd jednostki. Na stanowisku prezesa Marka 
Przyżyckiego zastąpił Kazimierz Grocholewicz, 
ale na tym zmiany personalne się nie kończą.

Nowy prezes jest w  zarządzie 
jedynym reprezentantem „starej 
gwardii” jednostki. Do tej pory 
pełnił w  niej formalnie funkcję 
zastępcy naczelnika, przy czym 
nie ma wątpliwości, że był jed-
ną z  najbardziej zaangażowa-
nych i znaczących osób. Przykład 
mamy chociażby w  przedsta-
wionym na ostatnim zebraniu 
sprawozdaniu rocznym – wyni-
ka z niego, że przy remoncie po-
mieszczeń, pracach wykończenio-
wych w garażu, kotłowni czy na 
placu manewrowym, przepraco-
wał społecznie 140 godzin w 2020 
roku – najwięcej z wymienionych 
w sprawozdaniu.

Ma 62 lata, do jednostki w Ło-
wiczu należy od 2000 r., a w ogó-
le do OSP od najmłodszych lat. 
Wcześniej służył bowiem w  jed-
nostce w  swojej rodzinnej miej-

scowości – Klewkowie. Jak mówi 
– z dumą wstępował do jednostki 
w  Łowiczu, którą zawsze uzna-
wał za sztandarową dla całego po-
wiatu – ze względu na jej historię 
i znaczenie. Prywatnie nowy pre-
zes współprowadzi z  rodziną fi r-
mę PHU Grocholewicz z siedzibą 
przy ul. Podrzecznej.

Poprzedni, wieloletni prezes 
Marek Przyżycki, którego kaden-
cja właśnie dobiegła końca, nie 
ubiegał się o funkcję w zarządzie, 
pozostaje natomiast strażakiem 
jednostki. Choć zastępuje go druh 
równie doświadczony, to jednak 
po niedzielnym zebraniu mówi 
się w jednostce – nie bez podstaw 
– że nastąpiła nieunikniona zmia-
na pokoleniowa. Bo najbliższymi 
współpracownikami prezesa będą 
druhowie jeszcze bardzo młodzi, 
którzy wcześniej nie pełnili w jed-
nostce tak ważnych stanowisk. 

Wiceprezesem został Adam 
Świątkowski, naczelnikiem Kon-
rad Noga, zastępcą naczelnika Łu-
kasz Wójcik, sekretarzem Damian 
Barański, skarbnikiem Joanna 

Wróbel, zaś członkiem prezydium 
Karina Panek.

– Do zmiany warty musiało 
dojść i bardzo dobrze, że ona na-
stępuje – mówi nowo wybrany 
prezes. – Są to ludzie wykwali-
fi kowani, świetnie przygotowani 
teoretycznie i  ambitni, początko-
wo na pewno trudnością będzie 
dla nich brak doświadczenia or-
ganizacyjnego, ale ono przyjdzie 
z czasem.

Prezes Grocholewicz mówi, 
że mimo zmian personalnych, 
działania nowego zarządu po-
winny być naturalną kontynu-
acją tego, co już wcześniej ro-
biono bądź planowano zrobić 
w jednostce. Priorytetem na naj-

bliższą kadencję będzie przepro-
wadzenie kompleksowej termo-
modernizacji obiektu. Jest już 
sporządzony audyt energetyczny 
i  złożony wniosek o  dofi nanso-
wanie do WFOŚiGW w  Łodzi. 
Zadanie opiewa na około 2 milio-
ny, ale jest konieczne. 

Osobnym wyzwaniem bę-
dzie uregulowanie kwestii praw-
nej placu manewrowego. Obec-
nie jednostka dzierżawi go od 
władz miejskich, płacąc niemały 
podatek (ok. 15 tys. zł rocznie). 
Strażacy chcieliby go nabyć na 
własność, bo kiedyś nawet przy-
sługiwało jednostce prawo pier-
wokupu, sprawa jednak skom-
plikowała się po transformacji 

ustrojowej. Działka najpierw przeszła 
na własność Skarbu Państwa, po-
tem władze miejskie weszły w jej 
posiadanie na zasadzie wymiany.

Okazale prezentuje się nato-
miast tabor jednostki. Ma ona trzy 
samochody w bardzo dobrym sta-
nie, a poza tym także wysłużony 
podnośnik z 1979 roku. Właśnie 
pozyskanie nowego podnośnika 
jest na liście zadań zarządu jed-
nostki na nową kadencję. Nie 
jest to może inwestycja, która 
musi być zrealizowana już teraz 
– ten obecnie używany jest nadal 
sprawny, używała go nawet nie-
dawno straż państwowa, kiedy jej 
własny trafi ł do naprawy – ale je-
śli pojawi się szansa, warto będzie 
z niej skorzystać.

– Jeszcze nie są ogłoszone 
na ten rok programy, w  których 
można by szukać dofi nansowań, 
ale na pewno trzeba trzymać rękę 
na pulsie i dostosować plany inwe-
stycyjne do możliwości – mówi 
Kazimierz Grocholewicz. – Szu-
kać trzeba nie tylko sprzętu typo-
wo gaśniczego, ale też pod kątem 
interwencji przy zdarzeniach dro-
gowych czy podtopieniach.

Prezes też zdradził, że marzy 
mu się nowoczesne urządzenie 
tnąco-gaśnicze typu COBRA. To 
sprzęt specjalistyczny, jakim nie 
dysponuje obecnie żadna jednost-
ka w powiecie łowickim, mogą się 
nim pochwalić tylko pojedyncze 

jednostki w województwie. Mimo 
to, zdaniem prezesa Grocholewi-
cza, pozyskanie go dla Łowicza 
jest jak najbardziej realne. 

Sprzęt to jedno, drugie to lu-
dzie. Choć rok był specyfi czny, 
a szkolenia zawieszane i wstrzy-
mywane, to łowicka jednostka ma 
mocną, wykwalifi kowaną kadrę. 
16 członków ma uprawnienia do 
prowadzenia pojazdów uprzywi-
lejowanych, 12 operatora podno-
śnika hydraulicznego, 7 kwalifi -
kacje naczelników, 13 ukończyło 
szkolenie w zakresie współpracy 
z Lotniczym Pogotowiem Ratun-
kowym, a 15 w zakresie kwalifi -
kowanej pierwszej pomocy. Do-
dajmy, że 8 druhów OSP Łowicz 
jest też aktualnie zawodowymi 
strażakami w PSP. Ogólnie jed-
nostka liczy 83 członków.

Z innych dziedzin działalno-
ści, prezes Grocholewicz chciałby, 
żeby jednostka była bardziej obec-
na w  wydarzeniach kulturalnych 
na terenie miasta. – Współpraca 
z władzami miasta i powiatu ukła-
dała się nam bardzo dobrze, za co 
jestem wdzięczny, chciałbym na-
tomiast, żeby nasi druhowie byli 
bardziej widoczni na różnych fe-
stynach czy piknikach – mówi 
nowy prezes.

Ma też nadzieję, że będzie mo-
gła wrócić do normalnej działal-
ności Młodzieżowa Drużyna Po-
żarnicza, licząca obecnie 10 osób. 
Z  zainteresowaniem i  chęciami 
działania wśród młodzieży nie 
ma problemów, natomiast w ubie-
głym roku, z wiadomych wzglę-
dów, utrudniona była organizacja 
spotkań. �

Gmina Bolimów | „Zróbmy to” działa dalej

Apel o przekazywanie podstawowego 
sprzętu medycznego
Stowarzyszenie Inicjatyw Społecznych „Zróbmy 
To” z Bolimowa rozpoczęło realizowanie nowego 
projektu: chce zgromadzić sprzęt medyczny 
i rehabilitacyjny, który mogłoby użyczać osobom 
będącym w potrzebie.

Prezes stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że organizacji zależy na nie-
odpłatnym przekazaniu sprzę-
tu, w takiej też formie będzie on 
udostępniany wszystkim tym, 
którzy znajdą się w  potrzebie. 
Organizacji nie stać na wyda-
wanie kilkuset złotych za każde 
urządzenie.

Sprzęt nie musi być w idealnym 
stanie technicznym, wolontariusze 
stowarzyszenia są w stanie poddać 
go remontowi, usprawnieniu i bie-
żącej konserwacji. – Zdarzają się 
pilne przypadki, gdy ktoś złamie 
nogę, lub gdy trzeba przewieźć 
gdzieś osobę starszą. Chcemy 
mieć zabezpieczony podstawowy 
sprzęt, aby móc go wypożyczyć. 

Nie chcemy przy tym ograniczać 
się tylko do mieszkańców gminy 
Bolimów, ale chcemy, aby sprzęt 
ten mógł służyć także mieszkań-
com ościennych gmin – powie-
dział nam Skroński.

O jakie urządzenia chodzi? 
Przede wszystkim, jak mówi 
Skroński, o  wózki inwalidzkie, 
kule – zarówno łokciowe, jak i pa-
chowe, balkoniki, ale także łóżka 
i  materace antyodleżynowe, ci-
śnieniomierze, termometry bez-
dotykowe. 

Stowarzyszenie jest w  stanie 
odebrać ten sprzęt niemal z każ-
dego miejsca w regionie.  tb

Łowicz | Szpital

Izba przyjęć szpitala 
będzie dalej remontowana
Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu planuje w tym 
roku przeprowadzenie 
częściowego remontu 
izby przyjęć powiatowego 
szpitala. 

Jak nam powiedział Edward 
Reske, dyrektor Wydziału Inwe-
stycji i  Zamówień Publicznych, 
po przeprowadzonym w  2019 
roku remoncie oddziału pedia-
trycznego, który w  niewielkim 
stopniu objął też izbę przyjęć, 
do wykorzystania pozostało 
227 tys. zł z przyznanej wówczas 
rządowej dotacji.

Pieniądze będą przeznaczone 
na remont dwóch gabinetów za-
biegowych na ogólnej izbie przy-
jęć, a  także pomieszczenia izby 
przyjęć oddziału pediatrycznego. 
Powstaną również sanitariaty spe-
cjalnie dla pacjentów izby przyjęć, 
wydzielone z  tych, jakie istnie-
ją na chirurgii. Obecnie pacjenci 
czekający na przyjęcie do szpita-
la korzystać mogą z sanitariatów, 
które położone są na przeciwle-
głym końcu korytarza, za Pracow-
nią Rtg. 

Edward Reske zakłada, że ro-
boty powinny zostać przepro-
wadzone w  sierpniu i  wrześniu, 
a w październiku już rozliczone. 

Wykonawca, który zostanie wy-
łoniony w drodze przetargu (który 
nie został jeszcze ogłoszony), bę-
dzie musiał liczyć się z prowadze-
niem robót w czasie nieprzerwa-
nej pracy szpitala.  mwk

Nowo wybrany zarząd OSP w Łowiczu. W środku prezes 
– dh Kazimierz Gorocholewicz.
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Pieniądze będą 
przeznaczone 
na remont dwóch 
gabinetów 
zabiegowych na 
ogólnej izbie przyjęć, 
a także pomieszczenia 
izby przyjęć oddziału 
pediatrycznego. 
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Sanniki | Covid ograniczył pracę urzędu

Muszą jeździć do Pacyny 
W związku z  epidemią Co-

vid-19, część zadań Urzędu 
Miasta i  Gminy Sanniki musiał 
przejąć sąsiedni Urząd Gminy 
w Pacynie. Taka sytuacja ma po-
trwać co najmniej do najbliższego 
piątku, 12 marca. 

Sekretarz Piotr Skonieczny po-
wiedział nam, że od 5 marca nie 
działają Urząd Stanu Cywilne-
go w Sannikach i stanowisko ds. 
ewidencji ludności oraz dowodów 
osobistych. Ma to związek z ab-
sencją pracowników, którzy wy-
konywali te zadania. Jak tłumaczy, 
ich zastąpienie było niemożliwe 
ze względów technicznych i me-
rytorycznych. 

Na mocy rozporządzenia wy-
danego przez wojewodę mazo-
wieckiego Konstantego Radziwił-

ła, zadania w tym zakresie zostały 
czasowo przejęte przez Urząd 
Gminy w Pacynie. Sekretarz ma 
nadzieję, że taka sytuacja potrwa 
do najbliższego piątku, zaś od po-
niedziałku (15 marca) urząd bę-
dzie już funkcjonował w normal-
nym trybie. Przed udaniem się  
do urzędu gminy w  Pacynie na-
leży najpierw skontaktować się  
z kierownikiem tamtejszego USC 
(tel. 512 174 193), aby upewnić się, 
że dana sprawa będzie mogła zo-
stać załatwiona. 

Sekretarz przyznaje, że nie 
są to pierwsze trudności, z  jaki-
mi spotyka się miejscowy urząd 
w związku z epidemią Covid-19. 
Na przestrzeni czasu chorobę 
przeszło już około 10 pracowni-
ków.  aa

Szymanowice | Zmiany w budżecie

Mieszkańcy woleli dom 
ludowy i oświetlenie

Na wniosek złożony przez 
mieszkańców sołectwa Szymano-
wice, Rada Gminy Zduny zmieni-
ła niedawno przyjęty budżet.

Nie są to może zmiany znaczne 
w skali całego budżetu gminy, ale 
dość ważne dla samych Szymano-
wic. Początkowo planowane było 
przeznaczenie z gminnego budże-
tu 3.500 zł na remont gminnej dro-
gi. Uznano jednak, że nie jest to  

na ten moment inwestycja pierw-
szej potrzeby.

Pieniądze początkowo na nią 
przeznaczone mają zostać na re-
mont domu ludowego – 2.000 
zł oraz na wymianę oświetlenia 
ulicznego na energooszczędne 
typu LED. Radni przychylili się 
do wniosku mieszkańców jedno-
głośnie – w  głosowaniu wzięło 
udział 13 z nich.  tm

Sobota | Służba zdrowia

Co w sprawie ośrodka zdrowia?
Mieszkańcy Soboty i okolicznych miejscowości 
czekają na dobre wiadomości w sprawie 
ponownego otwarcia tamtejszego ośrodka 
zdrowia, który zaprzestał swojej działalności 
z końcem kwietnia ubiegłego roku. 

O sprawie kilkakrotnie pisali-
śmy na naszych łamach. Przypo-
mnijmy, że gdy wieloletni kierow-
nik dr Bolesław Sawicki przeszedł 
na emeryturę, ośrodek przeję-
ła (kupiła od niego) właścicielka 
przychodni w  Bielawach, która  
po pewnym czasie zdecydowała, 
że go zamknie.

Ponieważ niezadowoleni 
mieszkańcy podjęli w tej sprawie 
działania, chcąc zachować pla-
cówkę, władze powiatu zadeklaro-
wały, że utworzą w Sobocie ośro-
dek zdrowia, który będzie działał 
w strukturach Samodzielnego Pu-
blicznego Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Łowiczu. Od tego cza-

su budynek ośrodka, który jest 
własnością powiatu, przeszedł re-
mont, a ZOZ rozszerzył – na razie 
tylko na papierze – swoją działal-
ność o przychodnię podstawowej 
opieki medycznej w Sobocie. 

I w  tym momencie sprawa 
się zatrzymała i  trudno określić, 
kiedy ruszy do przodu. Zarów-
no wicestarosta Piotr Malczyk, 
jak i  dyrektor ZOZ Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk, deklarują 
w  tej sprawie to samo: wiedzą,  
że mieszkańcy oczekują, że ośro-
dek zacznie działać i  podejmują 
w  tej sprawie wszelkie możliwe 

działania. Mają jednak jeden pod-
stawowy problem: brak kierow-
nika, czyli lekarza, na nazwisko 
którego można byłoby zbierać de-
klaracje potrzebne do NFZ. 

– Mamy kadrę dla ośrodka 
zdrowia w Sobocie, ale temat nie 
jest zamknięty, ponieważ brakuje 
nam kierownika, który będzie fi-
larem tego przedsięwzięcia – po-
wiedział nam Piotr Malczyk. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
dodaje, że wie, iż mieszkańcy są 
zniecierpliwieni i bardzo chciała-
by zadeklarować coś konkretnego, 
ale w obecnej chwili jeszcze nie 
może. Wyjaśnia, że szpital musi 
się najpierw uporać z innymi spra-
wami, a tą najważniejszą są obec-
nie szczepienia przeciwko Co-
vid-19.  mwk

Łowicz | Przed zakupem nowego urządzenia

Nowy tomograf ma być lepszy
Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu raczej 
nie będzie ogłaszało 
przetargu na 
zakup tomografu 
komputerowego dla 
szpitala w Łowiczu. 

Pisaliśmy przed tygodniem,  
że Rada Powiatu Łowickiego  
na sesji 24 lutego zarezerwowa-
ła na to urządzenie 1 mln 200 tys. 
zł. Wydatek ten nie był wcześniej 
planowany, dopiero awaria lampy 
dotychczasowego tomografu skło-
niła do podjęcia decyzji o zakupie 
nowego urządzenia. Zakup nowej 
lampy do 12-letniego tomografu 
uznano za nieopłacalny, ponieważ 
koszt tej wymiany wyniósłby oko-
ło 240 tys. zł. 

Jak nam powiedział w tym ty-
godniu wicestarosta Piotr Mal-
czyk, powiat skorzysta praw-
dopodobnie z  przepisu, który 
zwalnia z obowiązku przeprowa-

dzenia przetargu zgodnie z usta-
wą w zamówieniach publicznych 
przy kupowaniu usług i  dostaw 
niezbędnych do przeciwdziałania 
COVID-19 (taką możliwość daje 
art. 6 ust. 1 ustawy o  szczegól-
nych rozwiązaniach związanych 
z zapobieganiem, przeciwdziała-
niem i  zwalczaniem COVID-19 
– przyp. red.). Taką praktykę sto-
suje obecnie wiele szpitali. Nie 
oznacza to jednak, że nowy to-

mograf zostanie kupiony „od 
ręki”. Potrzebne jest rozeznanie 
rynku pod względem cen, wa-
runków gwarancji, terminu do-
stawy etc. Druga istotna spra-
wa, o  jakiej mówi wicestarosta, 
to przystosowanie pomieszczeń 
pracowni tomograficznej, które 
na pewno trzeba będzie koniecz-
ne ze względu chociażby na to, 
że inne były wymagania wobec 
niej 12 lat temu, a inne są obec-

nie. – Gdyby nie była potrzebna 
adaptacja pomieszczeń, to przy-
puszczam, że na zrealizowanie 
zakupu wystarczyłby miesiąc  
– mówi Piotr Malczyk. Nie chce 
jednak spekulować, ile cza-
su zajmą prace modernizacyjne 
i  ich przygotowanie. Deklaruje,  
że władze powiatu zrobią wszyst-
ko, aby tomograf był jak najszyb-
ciej, a jego jakość możliwie naj-
lepsza przy założonym koszcie 
zakupu. Chciałby, aby było to 
urządzenie co najmniej 32-rzędo-
we, może nawet 40-rzędowe. 

Tomograf, z  którego od 12 
lat korzystał łowicki szpital, był 
16-rzędowy. 

Zanim zostanie zakupiony 
nowy tomograf, szpital ma na-
dzieję skorzystać z  urządzenia 
zastępczego. Dyrektor wystąpiła 
w tej sprawie do Rządowej Agen-
cji Rezerw Strategicznych, któ-
ra mogłaby je użyczyć bezpłat-
nie. Do tego potrzebna była opinia 
łódzkiego wojewody, a ta jest już 
wydana – jest pozytywna.  mwk

Naprawa tomografu należącego do szpitala w Łowiczu 
kosztowałaby 240 tys. zł, dlatego zdecydowano, że lepiej kupić 
urządzenie nowszej generacji, które będzie miało gwarancję. 

FO
T.

 Z
O

Z 
W

 Ł
O

W
IC

ZU



 www.lowiczanin.info10 11 marca 2021      nr 10   

Punkt zapalny
Łowicz | Ciężki czas dla Starej Łaźni. Przedsiębiorca ma żal do ratusza

Zamiast pomocy, podcięcie skrzydeł
O tym, że branża gastronomiczna  
należy do najbardziej poszkodowanych  
przez covidowe obostrzenia – chyba nikogo  
nie trzeba już przekonywać. Gorzkimi 
refleksjami i spostrzeżeniami podzielili się 
z nami ostatnio Karina i Krzysztof Malinowscy,  
którzy od czerwca 2010 roku prowadzą  
restaurację Stara Łaźnia przy ul. Tkaczew. 

Niedługo minie rok, od kiedy 
restauracja przestała przynosić 
właścicielom dochody. Pizzerie, 
fast foody oraz restauracje, któ-
re już wcześniej specjalizowały 
się w  zamówieniach na dowóz, 
jeszcze sobie z tym radzą, ale lo-
kale takie jak Stara Łaźnia – dla 
których ważnym źródłem przy-
chodów były imprezy okoliczno-
ściowe – przeżywają finansową 
katastrofę. Malinowscy zazna-
czają przy tym, że oni i tak nie są 
w  najgorszej sytuacji wśród in-
nych działających w  branży ga-
stronomicznej, ponieważ mają 
jeszcze sklep Styl Dziecka (daw-
niej przy Pijarskiej, obecnie przy 
ul. Tkaczew, obok restauracji). 

– To była zawsze taka po-
boczna gałąź naszej działalno-
ści, niewielki dodatkowy zysk, 
ale w  tej chwili zawdzięczamy 
jej, że w ogóle jeszcze przetrwa-
liśmy – mówi o sklepie z zabaw-
kami i  akcesoriami dla dzieci 
Krzysztof Malinowski. – Może 
nie mamy z tego dużo, ale przy-
najmniej wystarcza na opłacanie 
podstawowych rachunków. Co 
więc mają powiedzieć ci, którzy 

tylko z  gastronomii utrzymują 
siebie i rodziny? 

Ma on zresztą wrażenie, że 
często upraszcza się ten problem, 
mówiąc, że dotyka on przedsię-
biorców. A przecież tak samo jak 
właścicieli lokali, dotyczy to ich 
wszystkich pracowników: kucha-
rzy, kelnerów i wszystkich innych. 
– Pracowników jest zdecydowanie 
więcej niż właścicieli i też znaleźli 
się w dramatycznym położeniu! – 
wskazuje Malinowski.

Właściciele Starej Łaźni mó-
wią, że jeszcze przy pierwszej 
fali pandemii czuli wsparcie ze 
strony władz lokalnych. Na ich 
wniosek burmistrz umorzył im 
pierwszą ratę podatku, druga zo-
stała umorzona niejako odgórnie, 
na mocy uchwały przyjętej przez 
Radę Miejską. Bardzo więc li-
czyli na to, że podobnie będzie 
z trzecią i czwartą ratą. Niestety, 
w drugiej połowie roku żadnego 
wsparcia już nie było, nikt nawet 
nie zaproponował umorzenia ko-
lejnych rat. 

Czara goryczy u  właścicieli 
Starej Łaźni przelała się, kiedy 
z  powodu nie zapłacenia w  ter-

minie tych rat 27 stycznia dowie-
dzieli się, że z polecenia Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu zostały 
zablokowane wszystkie ich kon-
ta bankowe. 

Sytuacja ta jest o tyle dziwna, 
że – jak mówią właściciele – fi-
zycznie nie otrzymali upomnień, 
zdaniem ratusza prawidłowo wy-
słanych pocztą. Zawsze korespon-
dencje z ratusza przychodziły do 
nich do Strykowa, gdzie mieszka-
ją, i nie było z tym problemów. – 
W bardziej błahych sprawach niż 
blokada kont zawsze pracownicy 
ratusza potrafili się z nami skon-
taktować – mówi zdumiony tą 
sytuacją Krzysztof Malinowski. 
– Nie mówię już nawet o  sytu-
acjach, kiedy to miasto zwracało 
się do nas z prośbą o coś, wtedy 
nawet sam burmistrz potrafił oso-
biście zadzwonić.

Przedsiębiorcy przyznają, że 
jest to też błąd z  ich strony. Nie 
mając informacji o racie podatku, 
sami nie próbowali się o nią do-
wiadywać, ale i  tak forma, w ja-
kiej urząd wyegzekwował od nich 
należność, budzi ich osobisty nie-
smak.

– Gdy szło dobrze, były li-
sty gratulacyjne od władz, pokle-
pywanie po ramieniu i  wspólne 
zdjęcia przy tablicy, którą de fac-
to sami ufundowaliśmy – mówi 
Krzysztof Malinowski. – Teraz, 
kiedy dotknął nas kryzys, mam 
wrażenie, że wbija nam się jeszcze 
nóż w plecy. Żeby było jasne – nie 
kwestionuję tego, że ten podatek 
powinniśmy zapłacić i, że nie zro-
biliśmy tego w terminie. Liczyli-
byśmy jednak na odrobinę zrozu-
mienia w sytuacji, kiedy od blisko 
roku nie mamy z  tego budynku 

żadnego zysku, a ponosimy kosz-
ty wynagrodzeń i utrzymania. 

Malinowski podkreśla, że kie-
dy walczy się o każdy grosz, by 
zapłacić za prąd, wodę, opał, na-
wet 50 złotych to już dużo, a taka 
blokada kont oznacza całkowity 
paraliż. Żeby w ogóle móc spła-
cać zadłużenie, muszą przetrwać. 
Podkreślają, że sami też musie-
li podejmować bardzo trudne de-
cyzje, jak na przykład zwolnienie 
części pracowników, ale mieli od-
wagę, by z nimi o tym porozma-
wiać – i tego samego oczekiwali-
byśmy od władz miasta.

Dodajmy, że w  tym przypad-
ku nie chodziło o 50 zł, bo rocz-
ny podatek od nieruchomości  
za Starą Łaźnię to około 9.500 zł, 
a wciąż są bieżące wydatki: pen-
sje dla pracowników oraz wszel-
kie rachunki (choć restauracja 
jest zamknięta, zabytkowy budy-

nek wymaga ogrzewania przynaj-
mniej od czasu do czasu) i drobne 
naprawy. 

Jakby tego było mało – latem 
restauracja padła ofiarą kradzieży 
z włamaniem. Gdyby właściciele 
w porę nie zrezygnowali ze sprze-
daży mocnych alkoholi, musieliby 
jeszcze płacić 3.500 zł koncesji. 
Tymczasem, jeśli chodzi o zarob-
ki ze sprzedaży dań na wynos,  
to przez cały luty – dla przykładu 
– wyniosły 194 zł, w styczniu nie 
było ich w ogóle. 

Karina Malinowska po tym in-
cydencie napisała nawet, w imie-
niu swoim i męża, pismo do ra-
tusza, które przewrotnie nazwała 
„podziękowaniem”. „Nie spodzie-
wałam się takiego dobicia ze stro-
ny władz lokalnych” – napisała. 
Żadnej odpowiedzi nie otrzymała.

– Tym bardziej nam przykro,  
że nigdy nie należeliśmy  
do przedsiębiorców, dla których 
liczy się tylko zysk, wkładali-
śmy też w to, co robimy, całe ser-
ca – mówi Krzysztof Malinow-
ski. – Od 10 lat jeżdżę tym samym 
samochodem, bo wszystkie nad-
wyżki w  lepszych czasach inwe-
stowałem w  odnowienie i  utrzy-
manie tego pięknego budynku, 
który jest częścią historii miasta 
i będzie nią, kiedy nas już zabrak-
nie. Zawsze byliśmy też otwarci 
na współpracę z lokalną społecz-
nością i pozytywnie odpowiadali-
śmy na wszelkie inicjatywy władz 
samorządowych czy działających 
tu stowarzyszeń. Nadal jesteśmy, 
bo wciąż mamy nadzieję, że nasza 
działalność przetrwa.  tm

Czara goryczy przelała 
się, kiedy z powodu 
niezapłacenia 
w terminie rat podatku, 
27 stycznia dowiedzieli 
się, że z polecenia 
Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu zostały 
zablokowane wszystkie 
ich konta bankowe. 

REKLAMA

Wtedy Malinowscy, przystępując do propagowanej przez ratusz 
akcji „Zjedz obiad z seniorem”, byli potrzebni. Druga na prawo  
od burmistrza – Karina Malinowska, współwłaścicielka Starej Łaźni.
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Nowe Zduny | Problem z nadmiarem wody

Podatek jak za pole, 
w rzeczywistości bajorko
Co jakiś czas na polu pana Zenona Ulanowskiego w Nowych Zdunach stoi woda, która nie ma odpływu. 
Rolnik mówi, że problem ten okresowo pojawia się od co najmniej 30 lat, bo zmagał się z nim już jego 
ojciec. To niewątpliwie kwestia braku rowu melioracyjnego z prawdziwego zdarzenia.

Teren jest tam pochyły. Woda 
z  pól spływa więc na położoną 
niżej działkę pana Zenona, wyżej 
od niej jest z kolei droga gminna 
z Nowych Zdun do Zduńskiej Dą-
browy, która powstrzymuje od-
pływ dalej. Droga ta była moder-
nizowana na początku obecnej 
kadencji władz samorządowych, 
jest wylana asfaltem. 

– Podatek rolny muszę płacić, 
chociaż nie mam z tej ziemi żad-
nego pożytku – mówi rozgory-
czony Zenon Ulanowski. – Sam 
wykopałem szpadlem mały rów, 
przynajmniej na odcinku przy 
moim gospodarstwie, ale to poma-
ga na krótką metę. Tu trzeba po-
rządnego, w pełni drożnego rowu. 
Po co gmina dała spółce wodnej 
nową koparkę, skoro rzekomo nie 
da się takich prac tutaj zrobić, albo 
to się nie opłaca? Dodam, że nie 
da się tylko na tym fragmencie, 
bo kawałek dalej, na dłuższym od-
cinku przy drodze, gdzie był nie-
dawno kładziony nowy asfalt, tam 
się opłacało. 

Prezes Gminnej Spółki Wod-
nej Janusz Domżał mówił nam, 
że z technicznego punktu widze-
nia nie byłoby żadnym proble-
mem dla spółki wykopanie tam 
rowu, choć miejsca jest faktycz-
nie mało. Trzeba to jednak naj-
pierw uzgodnić od strony formal-

nej z właścicielami gruntów, być 
może poprzez interwencję sołty-
sa, i  z Urzędem Gminy Zduny. 
Według jego wiedzy grunty po-
trzebne do wykonania tam rowu 
leżą formalnie poza pasem dro-
gowym (jest to wąska, gminna 
droga), na gruntach prywatnych 

zgłaszającego nam problem rol-
nika i jego sąsiadów. – Spółka nie 
decyduje sama o podejmowaniu 
takich prac, jest tylko wykonaw-
cą zleceń z gminy, nie możemy 
tak po prostu wkroczyć z kopar-
ką na teren prywatny – mówi Ja-
nusz Domżał. 

Rzeczywiście, pas drogowy jest 
w  tym przypadku bardzo wąski, 
nie ma nawet 6 metrów, normal-
nie wymaganych dla drogi jedno-
jezdniowej o dwóch pasach ruchu, 
jest to 5,5 metra (z czego sama 
droga to 4,5 m szerokości, po 0,75 
metra ma wymagane przepisami 
odwodnienie). Tyle było wyku-
pione przez władze gminy jeszcze 
za czasów wójta Jarosłwa Kwiat-
kowskiego, poza tym pasem są już 
grunty prywatne. Na budowę ro-
wów musieliby się zgodzić wła-
ściciele pól po obu stronach drogi.

Wójt Krzysztof Skowroński 
mówi nam, że w  tym tygodniu, 

wraz z  przedstawicielami spół-
ki wodnej, pochyli się nad tym 
problemem. Dodaje przy tym, 
że o  sytuacji tej działki w  No-
wych Zdunach był teraz poin-
formowany po raz pierwszy, 
na pewno problem nie był zgła-
szany w  tamtym roku. Dział-
ka ta nie jest zresztą wyjątkiem, 
bo na terenie gminy woda zalega 
w  ostatnich tygodniach na wie-
lu łąkach i  polach. – Oczywi-
ście problem nadmiaru wody nie 
występuje przez cały czas, teraz 
przecież mieliśmy roztopy – za-
uważa wójt. – W tamtym roku, 
kiedy rolnicy zmagali się ze skut-
kami suszy, położenie tych pól 
wręcz przynosiło korzyści, były 
bowiem jedynymi stosunkowo do-
brze nawodnionymi.

Wójt nie ukrywa, że problem 
melioracji jest wciąż dużym wy-
zwaniem dla gminy Zduny, ale 
mówi też, że w  ciągu ostatnich 
dwóch lat działania spółki wodnej 
nabrały właściwego tempa i sytu-
acja systematycznie będzie napra-
wiana. Na pozyskanej niedawno 
nowej koparce wsparcie gminy dla 
spółki wodnej się nie skończy, zło-
żone są już wnioski o dofi nanso-
wanie na kolejny sprzęt. �

Łowicz | Miasto odpowiedziało na wniosek z ul. Wyzwolenia

Na razie bez kanalizacji, za to z rowem
Mieszkańcy ulicy Wyzwolenia, która położona jest równolegle do ul. Warszawskiej 
w Łowiczu, apelowali do ratusza o wykonanie kanalizacji deszczowej, która 
odbierałaby wodę deszczową gromadzącą się na niej w czasie silniejszych opadów. 
Będą musieli na nią poczekać, bo miasto nie ma pieniędzy, na razie muszą się 
jednak zadowolić rowem, który odprowadzi wodę z ulicy bezpośrednio do rzeki.

Mieszkańcy ulicy już dwu-
krotnie pisali do ratusza i do Rady 
Miejskiej pisma w sprawie wyko-
nania kolektora i kraty odbierają-
cej wodę. W ostatnim otrzymali 
deklarację, że miasto będzie po-

szukiwać środków, które mogło-
by przeznaczyć na tę inwestycję, 
nie określając jednak terminu jej 
realizacji. 

Mieszkańców w  ostatnich 
dniach zbulwersował jednak inny 

krok ze strony ratusza, wykonany 
w celu odwodnienia ulicy. Poja-
wili się na niej pracownicy miej-
skiej spółki – Zakładu Utrzyma-
nia Miasta, którzy zaczęli kopać 
rów przez teren zielony, do wału 

przeciwpowodziowego i  znajdu-
jącego się w nim przepustu. Jed-
na z  mieszkanek ulicy ocenia, 
że miasto chce załatwić temat 
wody zbierającej się na ulicy od-
prowadzając ją rowem i przepu-
stem do  rzeki. Na to jednak się 
nie godzą. 

– Przecież przy wysokim sta-
nie wody w  Bzurze przeleje 
się ona przez przepust i  rozleje 
na ulicy, a  może nawet na po-
sesje, zresztą takie sytuacje już 
w  minionych latach bywały. 
Chcemy kanalizację z kratą i nie 
sądzę, aby to rzeczywiście był ja-
kiś problem, tym bardziej, że ko-

lektor znajduje się w  sąsiedniej 
ulicy Iłowskiej – mówi.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroński 
powiedział nam, że odprowadze-
nie wody z ulicy do rzeki przez 
przepust jest jak najbardziej lo-
giczne, taką rolę spełniał on przez 
lata. Obecnie jest on drożny i po-
siada klapę zwrotną, która zamy-
ka się przy podniesieniu się po-
ziomu Bzury. 

Dodatkowo, w sytuacji zagro-
żenia powodziowego, klapa za-
wsze była obkładana workami 
z  piachem, aby ją ewentualnie 
uszczelnić. 

Naczelnik ratuszowego wy-
działu inwestycji Grzegorz Pełka 
mówi nam zaś, że wykonanie ko-
lektora w ulicy Wyzwolenia tyl-
ko na pozór jest proste. Różnica 
poziomów pomiędzy sąsiednimi 
ulicami jest na tyle duża, że aby 
przesłać wodę z ul. Wyzwolenia 
do kolektora w ul. Iłowskiej, na-
leżałoby ją przepompować. Insta-
lowanie przepompowni wyraźnie 
jednak podnosi koszty zadania. 
– Sądzę, że raczej w tym budże-
cie nie znajdziemy pieniędzy 
na ten cel, ale będziemy pamiętać 
o ulicy Wyzwolenia – deklaruje 
mimo to Pełka.  tb

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Grunty potrzebne 
do wykonania rowu 
leżą poza pasem 
drogowym, na 
gruntach prywatnych 
zgłaszającego nam 
problem rolnika i jego 
sąsiadów.

Za to pole też naliczany jest podatek rolny. Trudno się więc dziwić, że właściciel chce, by gmina pomogła 
rozwiązać problem. 
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W lutym pan Ulanowski miał za oknami widok na niemalże jeziorko. 
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Łowicz | Kurs zawodowy koszykarz – plecionkarz

Jedyny taki kurs
Liczba osób, które dzięki organizowanym w Łowiczu kursom 
uzyskały uprawnienia zawodowe w zawodzie koszykarz – plecionkarz, 
w czerwcu powinna już znacznie przekraczać setkę. Pierwszy 
rozpoczął się w październiku 2014 roku, w ogóle jako jedyny w Polsce, 
a obecnie trwa siódmy.

Kursy wikliniarskie są jedny-
mi z kilku w ofercie edukacyjnej 
Zespołu Szkół i Placówek Oświa-
towych Województwa Łódzkie-
go w Łowiczu (czyli tzw. „Medy-
ku” przy Ułańskiej). Odbywają się 
w cyklu rocznym, startują jesienią. 
W  tym roku program pokrzyżo-
wała nieco pandemia, przez pół-
tora miesiąca zajęcia były nawet 
zawieszone, ale – co ważne – od 
początku grudnia są prowadzo-
ne i nie powinno być problemem, 
by ich uczestnicy w czerwcu po-
deszli do państwowego egzaminu. 
Zwykle w jednym roku na kursie 
było blisko 20 osób, z czego zde-
cydowana większość zdawała eg-
zamin z pozytywnym wynikiem. 

Zajęcia prowadzi Wojciech 
Świątkowski z  Leszna w  powie-
cie warszawskim-zachodnim. To 
instruktor z  dwudziestoletnim 
już doświadczeniem, a przy tym 
przedstawiciel znanej rodziny, któ-
ra wikliniarstwem zajmuje się już 
od pięciu pokoleń (nie ma spraw-
dzonych informacji czy Świąt-

kowscy z Leszna są spokrewnieni 
z zasłużoną dla łowickiej kultury 
rodziną o tym samym nazwisku). 

Jedno hobby, 
różni ludzie
Łowicki kurs jest ewenemen-

tem w skali kraju, nic więc dziw-
nego, że przyjeżdżają na niego 
uczestnicy z różnych regionów. Są 
to też ludzie w różnym wieku, na 
co dzień wykonujący przeróżne 
zawody – od inseminatora bydła, 
po panią z instytucji kultury. Mo-
tywacje też bywają często różne.

Jeździć z Warszawy do Łowi-
cza, by zdobyć wykształcenie? 
Akurat w  przypadku plecionkar-
stwa taki kierunek, odwrotny niż 
jesteśmy do tego przyzwyczaje-
ni, jest faktem. Taką drogę na za-
jęcia pokonują na przykład Jacek 
Nejman z córkami Katarzyną Nej-
man i Anną Borecką. Ojciec pana 
Jacka, dziadek Katarzyny i Anny, 
prowadził przez 29 lat sklep z wi-
kliną na warszawskiej Pradze. 

W czerwcu postanowił go za-
mknąć, bo w  dzisiejszych cza-
sach, bez internetu i  medialnej 
promocji, trudno byłoby dobrze 
prosperować. Wnuczki postano-
wiły jednak wziąć rodzinną tra-
dycję w swoje ręce i jeszcze roz-

wijać, z duchem czasu. Podstawą 
są jednak nadal umiejętności ma-
nualne, a żeby dobrze prowadzić 
taką działalność, trzeba się same-
mu na niej znać. Dlatego zdecydo-
wały się zapisać na kurs, wciąga-
jąc w to też tatę i angażując całą 
rodzinę.

Jarosława Wysotę z  Kolonii 
Bolimowskiej zainspirował nato-
miast sąsiad, który przez lata zaj-
mował się na wsi wikliną. – Ni-
gdy się u niego nie uczyłem, ale 
podpatrywałem – mówi. – To jest 

dla mnie hobby, ale poważnie my-
ślę o zdobyciu uprawnień zawodo-
wych. Jestem już inseminatorem, 
więc miałbym już dwie, zupełnie 
inne od siebie profesje.

Pan Jarosław mówi, że przez te 
kilka miesięcy zrobił, podobnie 
jak inni uczestnicy, bardzo duże 
postępy. – Początkowo nic nie 
szło, ale szybko się wyrobiliśmy 
– mówi. – Dotąd pracowaliśmy 
na wiklinie nieokorowanej, teraz 
zaczynamy pracować z  korowa-
ną, co jest trudniejsze. Tu jest już 
wymagana bardzo duża precyzja 
i staranność, jeden fałszywy ruch 
może wszystko popsuć.

Niewykluczone, że już nieba-
wem w ramach kursu będą prowa-
dzone także warsztaty plenerowe 
i  to w bardzo ciekawym miejscu 
– oddanym do użytku w listopa-
dzie, zrewitalizowanym dworku 
Adama Chełmońskiego w  Ada-
mowiznie pod Grodziskiem Ma-
zowickim. 

Przypomnijmy, że Adam Cheł-
moński (1861-1924), znany lekarz, 

to rodzony brat Józefa. Dworek 
z  bardzo dużym parkiem i  daw-
ną osadą młyńską położony jest 
nad rzeką Mrowną. Brzegi rzeki 
są tam zabezpieczone – a  jakże! 
– wikliną.

Od niedawna kompleks ten 
wchodzi w  struktury Centrum 

Kultury Gminy Grodzisk Mazo-
wiecki. W  centrum tym pracu-
je Monika Samoraj, uczestniczka 
łowickiego kursu koszykarz-ple-
cionkarz. – Najpierw zapisałam 
się na kurs, dopiero potem od-
kryłam, że w  Grodzisku Mazo-
wieckim też mamy tradycje wi-
kliniarskie – mówiła nam Monika 
Samoraj. – Poza tym łączy nas 
z Łowiczem także rodzina Cheł-
mońskich. Mam nadzieję, że na-
wiążemy na tej podstawie bliż-
szą współpracę kulturalną, nasze 
miasta są od siebie na tyle blisko, 
że moglibyśmy na tym wzajemnie 
skorzystać.

Od prac małych 
po wielkogabarytowe
Wiklina służy głównie do wy-

robu naczyń, takich jak kosze, de-
koracji czy prostych mebli, choć 
możliwości jej wykorzystania są 
dużo szersze. Niekiedy jeszcze 
kojarzy się trochę z czasami PRL-
-u, ale ostatnio na dobre wróciła 
do łask po okresie kiedy wyszła 
z  mody. Uczestnicy podkreślają 
na przykład, że jest to tworzywo 
i metoda produkcji w stu procen-
tach ekologiczna. 

Przykłady wyrobów, które po-
wstawały w  ramach kursu, tak-
że w  poprzednich latach, można 
oglądać na przykład na koryta-
rzach budynku ZSiPOWŁ (który 
jest zarazem budynkiem II LO) 
– to ogromne kosze w holu głów-
nym czy też fi gura anioła przy 
wejściu do sali gimnastycznej.

Już wkrótce duży obiekt, pro-
mujący wikliniarstwo, ma stanąć 
jako dekoracja w  przestrzeni pu-
blicznej Łowicza. Nie jest jesz-
cze ustalone miejsce, a Wojciech 
Świątkowski nie chce na razie 
zdradzać jakiego rodzaju będzie 
to praca – ma to być dla mieszkań-
ców niespodzianka. �

Aktualności

REKLAMA

Wiklina służy głównie 
do wyrobu naczyń 
takich jak kosze, 
dekoracji czy prostych 
mebli, choć możliwości 
jej wykorzystania są 
dużo szersze. Ostatnio 
na dobre wróciła do 
łask po okresie kiedy 
wyszła z mody. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Kurs prowadzi Wojciech 
Świątkowski. Jego rodzina 
zajmuje się plecionkarstwem 
i koszykarstwem od 5. pokoleń.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

IA
K

W sztuce koszykarskiej liczą się nawet najdrobniejsze szczegóły. 
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PRAWDZIWI PROFESJONALIŚCI NIE ZAPADAJĄ W SEN ZIMOWY.
NIE PRZEŚPIJ ATRAKCYJNEJ OFERTY LEASINGOWEJ

NA FUNKCJONALNE, EKONOMICZNE I WYGODNE DOBLÒ
ORAZ WYPRZEDAŻY POZOSTAŁYCH MODELI FIATA PROFESSIONAL.

 

GORĄCA OFERTA NA ZIMOWE CHŁODY!
FIAT DOBLÒ W OFERCIE LEASINGOWEJ 

OD 579 ZŁ NETTO/MIES.

Złaków Kościelny | Rozlewiska Słudwi

Dużo wody  
i tysiące 
dzikich ptaków
Obszar w rejonie Złakowa Kościelnego, objęty programem 
Natura 2000, to od dawien dawna rozlewiska Słudwi. 
Jeszcze kilka lat temu woda stojąca tam na polach i łąkach 
w okresie lutego czy marca (a nawet kwietnia i maja) nikogo 
nie dziwiła, ale teraz może być zaskoczeniem. Ilość stojącej 
tam teraz wody jest największa od przynajmniej pięciu lat.

Z pewnością nie jest to do-
bra informacja dla właścicieli 
gruntów, którzy wykorzystują je 
w  działalności rolniczej. Zupeł-
nie inaczej odbierają to natomiast 
miłośnicy fotografii i  obserwacji 
przyrodniczych, dla których stwa-
rza to niecodzienne widoki. Rozle-
wiska przyciągają dzikie ptactwo, 
w tym gęsi, a także np. czajki, żu-
rawie, siewki złote, skowronki czy 
kaczki. A za jakieś 2-3 tygodnie 
być może będzie tam można spo-
tkać bataliony (bojowniki) – w na-
szych stronach to rzadkość, bo 
ptaki te stale występują w Polsce 
głównie na Bagnach Biebrzań-
skich. Dodajmy, że Dolina Słudwi 
i Przysowy to nie tylko obszar Na-
tura 2000, ale także IBA (Impor-
tand Bird Area – ostoja ptaków).

W Złakowie Kościelnym byli-
śmy 6 marca, po godzinie 17. Przy 

kościele Wszystkich Świętych 
rozlegały się jeszcze dźwięki wie-
czornej mszy świętej, ale wystar-
czyło odejść 100-200 metrów da-
lej, a słychać było głównie dzikie 
gęsi i inne ptactwo. 

Takie okoliczności przyciąga-
ją miłośników przyrody, nie tyl-
ko lokalnych, bo także ludzi ze 
Skierniewic, Łodzi czy Warsza-
wy, często zaopatrzonych w profe-
sjonalny sprzęt. Ci spotkani przez 
nas szacują liczbę gęsi na tym ob-
szarze w  tysiącach. – W samym 
Złakowie może teraz być około  
10 tys. gęsi, natomiast w całej Do-
linie Słudwi i  Przysowy ok. 25 
tys., może nawet 28 tys. – mówi 
nam Rafał Klimczak z Żychlina, 
opiekun Ogólnopolskiego Towa-
rzystwo Ochrony Ptaków. 

Są to przeważnie gęsi, które 
zatrzymały się u  nas przelotem 

w  dalszej drodze, takie jak gęsi 
tundrowe, białoczelne czy zbo-
żowe, ale też nasza rodzima gę-
gawa.

– Przyjeżdżamy tu od kilku lat, 
właśnie w  okresie powrotu gęsi  
– mówiła nam Julita Mielcarz.  
– Jesteśmy już trzeci weekend 
z rzędu, bo w tym roku obserwa-
cje są naprawdę ciekawe. Oprócz 
gęsi, czajek czy żurawi jest też 
dużo myszołowów, co wiąże się 
też z tym, że jest dużo więcej gry-
zoni na polach.

Wysoki poziom wody utrudnia 
ruch drogowy. Dlatego też wyłą-
czona była z niego droga prowa-
dząca ze Złakowa Kościlenego 
w  stronę Łaźnik. Mimo zakazu 
ruchu zdarzali się jednak kierow-
cy, którzy nią przejeżdżali, bo 
w  sensie fizycznym dało się ją 
przejechać – oczywiście nie po-
chwalamy przejeżdżania wbrew 
oznakowaniu. W przeszłości zda-
rzało się, że droga ta była całkiem 
pod wodą, nawet na odcinku oko-
ło 10 metrów.  tm

RZUT OKIEM | DZIKIE ZWIERZĘTA BLISKO NAS 

Kilka dni temu, w naszej grupie fotograficznej „W obiektywie Łowiczaków”, Jacek Frątczak opublikował 
zdjęcie, na którym widać łosia, którego zaobserwował jadąc samochodem między Grudzami a Łyszkowicami, 
już za drogą do Reczyc. Z kolei 3 marca otrzymaliśmy zdjęcie od innego naszego czytelnika, który był 
zaskoczony widokiem sarny w Łowiczu. Zauważył ją na działce w pobliżu ronda Niepodległości. aa
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Rozlewisko pod Złakowem o zachodzie słońca. Wygląda jak jezioro albo koryto większej rzeki. 
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Stado gęsi sfotografowane nad Stępowem w gminie Kiernozia. 
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Obserwować można nie tylko gęsi, sporo jest już także dzikich kaczek. 
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Szkoła Podstawowa w Bąkowie Górnym | Jeszcze o Krysi Idzikowskiej

Konkurs historyczny o lokalnej bohaterce
Z okazji 100. 
rocznicy urodzin 
Krystyny Idzikowskiej 
Szkoła Podstawowa 
w Bąkowie Górnym 
zorganizowała konkurs 
wiedzy historycznej  
pt. „Krysia – nasza 
lokalna bohaterka”. 

Konkurs był adresowany  
do uczniów klas IV-VIII ze szkół 
podstawowych w  gminie Zduny, 
a  patronatem honorowym obję-
li go starosta łowicki Marcin Ko-
siorek oraz wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński. 

Do konkursu przystąpiło  
14 uczniów, w  tym 13 ze szko-
ły w Bąkowie, jedna osoba z SP 
w  Nowych Zdunach. Nauczyciel 
historii w tej szkole i organizator 
konkursu Marcin Wójcik powie-
dział nam, że konkursem szcze-
gólnie zainteresowane były dzie-
ci z Wiskienicy, skąd pochodziła 
bohaterka. W gronie uczestników 
było aż 6 dzieci z Wiskienicy Gór-
nej i 4 z Wiskienicy Dolnej. 

Uczestnicy pisali test, któ-
ry sprawdzał ich wiedzę na te-
mat lokalnej bohaterki. Zwycięz-
cą testu został Michał Matysek, 
uczeń klasy VII Szkoły Pod-
stawowej w  Bąkowie Górnym, 
który jako jedyny rozwiązał test  
bezbłędnie. 

Kolejność pozostałych laure-
atów musiała wyłonić dogrywka 
i dodatkowe pytania, gdyż trzech 

uczniów osiągnęło taki sam wy-
nik. Miejsce drugie wywalczy-
ła Natalia Znyk z SP w Bąkowie 
Górnym, a  bardzo wyrównany 
poziom uczestników finałowej 
rozgrywki sprawił, że równo-
rzędne trzecie miejsca przyznano 
dwóm osobom ze szkoły w  Bą-
kowie: Ninie Czubik kl. VIII  
oraz Mateuszowi Kunikowskiemu 
z kl. VII. 

Jak zapewnia Marcin Wójcik 
– nauczyciel historii, który był or-
ganizatorem konkursu, uczestnicy 
zaprezentowali duży zakres wie-
dzy o  Krysi Idzikowskiej, a  po-
ziom konkursu był wysoki.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy oraz upo-
minki, natomiast laureaci – nagro-
dy rzeczowe. 

Laureat konkursu Michał Ma-
tysek powiedział nam, że przy-
stąpił do konkursu, ponieważ 
mieszka w  Wiskienicy Dolnej 
i  już wcześniej słyszał opowie-
ści o  bohaterce, dlatego chciał 
lepiej poznać jej postać. Pomo-
gła mu w tym książka Marii Ję-
drzejec pt. „Krysia – wspomnie-
nia o  Krystynie Idzikowskiej”, 
którą przed konkursem przeczy-
tał kilka razy. Dzięki temu pyta-
nia w  teście nie były dla niego 
trudne, jednak był zaskoczony,  
że na wszystkie pytania odpowie-
dział dobrze. Przyznał również, 
że interesuje się historią – zwłasz-
cza II wojną światową i okresem 
powojennym. 

Jako nagrodę otrzymał kupon 
prezentowy do Empiku oraz grę 
planszową.  mwk

Łowicz | Uczczono pamięć harcerzy

Rocznica Małego Arsenału
8 marca pod tablicą pamiątko-

wą przy ul. Kurkowej w  Łowi-
czu uczczono pamięć harcerzy, 
uczestników przeprowadzonej 
tego dnia w 1945 roku akcji uwol-
nienia z  rąk NKWD ich kolegi, 
Zbigniewa Fereta ps. Cyfra. 

W więzieniu przy Kurkowej 
osadzonych było wtedy ok. 70 
więźniów politycznych, w  więk-
szości członków niepodległo-
ściowego podziemia. Akcję prze-
prowadziło 11 jego kolegów 
z  Szarych Szeregów: Kazimierz 
Chmielowski, Jerzy Miecznikow-
ski, Marian Szymański, Bohdan 

Józewicz, Mieczysław Grzybow-
ski, Józef Wolsk, Wojciech Tom-
czyk, Edward Horbaczewski, Ste-
fan Wysocki oraz Jan Kopałka. 

Przedsięwzięcie zakończyło się 
sukcesem bez oddania ani jedne-
go strzału. Żaden z  uczestników 
nie zginął. Później udało się ko-
munistycznym władzom aresz-
tować czterech z  nich: Kazimie-
rza Chmielowskiego, Bohdana 
Józewicza, Wojciecha Tomczy-
ka oraz Józefa Wolskiego, przy 
czym trzech pierwszych skazano 
na śmierć. Dwa lata później zosta-
li oni amnestionowani.  aa

Łowicz | Smutna wiadomość z ARiMR

Zmarł Remigiusz Zieliński
W niedzielę 7 marca 
zmarł Remigiusz 
Zieliński, zastępca 
kierownika Powiatowego 
Biura Agencji 
Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa 
w Łowiczu. 

W żałobie są pogrążeni m.in. 
członkowie łowickiego Prawa 
i Sprawiedliwości, do którego Re-

migiusz Zieliński należał i  miał 
w nich wielu przyjaciół. – Z wiel-
kim bólem informuję, że zmarł 
mój przyjaciel Remigiusz Zie-
liński. Nie ma słów, które mogą 
wyrazić żal i  smutek – napisał 
w  internetowym wpisie starosta 
łowicki Marcin Kosiorek.

Remigiusz Zieliński rozpo-
czął pracę na stanowisku zastęp-
cy kierownika ARiMR w  2018 
roku. – Nasza współpraca układa 
się bardzo dobrze. Dopiero wczo-
raj to sobie uświadomiłem, że był 

dla mnie jak brat – powiedział 
nam naczelnik Łukasz Szychow-

ski. Dodaje, że był to niezwykle 
ciepły, otwarty i dobry człowiek. 
Unikał konfliktów. Przez współ-
pracowników został zapamiętany 
jako „gaduła”, w dobrym tego sło-
wa znaczeniu. 

W 2018 roku w wyborach sa-
morządowych ubiegał się o man-
dat do Rady Miejskiej w Łowiczu 
z listy KW PiS w okręgu wybor-
czym nr 1 (obejmuje on Zatorze 
i  Korabkę). Wcześniej znany był 
m.in. z zaangażowania w Forum 
Młodych Łowiczan. 

Z naszych informacji wynika, 
że zmarł w  szpitalu Skierniewi-
cach. Prawdopodobnie drugi raz 
chorował na Covid.  aa

Pod tablicą przy ul. Kurkowej tradycyjnie wartę pełnili łowiccy harcerze. 
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Gmina Kiernozia | Wsparcie dla OSP

Wnioski do poniedziałku
Urząd Gminy w  Kiernozi 

jeszcze do poniedziałku 15 mar-
ca do godz. 15 przyjmuje wnio-
ski o udzielenie dotacji celowych 
z  budżetu gminy dla Ochotni-
czych Straży Pożarnych, które 
działają na jej terenie. 

Dotacja może być przezna-
czona na poprawę bezpieczeń-
stwa, podniesienie gotowości 
bojowej jednostek OSP oraz mi-

nimalizację skutków zdarzeń lo-
sowych dzięki szybkiej i profe-
sjonalnej interwencji. Chodzi 
np. o  zakup materiałów po-
trzebnych do remontów lub mo-
dernizacji strażnic czy dofi-
nansowanie do zakupu sprzętu  
ratowniczego.

Pula środków, jakie planuje 
przydzielić gmina nie jest jednak 
duża, wynosi 22.500 zł.  mwk
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Rynek energii | Zamieszanie z fotowoltaiką

Firmy walczą o klienta, 
ten musi być ostrożny
Mamy w naszym kraju boom na fotowoltaikę – i dobrze – a w związku z tym także aktywny, 
a często wręcz nachalny marketing. Gminy, które biorą udział w programach z możliwością 
dofi nansowania ostrzegają, by nie łączyć z ich działaniami ofert składanych przez inne podmioty.

Tak na przykład, mamy sygna-
ły, że na terenie gminy Chaśno 
do mieszkańców licznie dzwo-
nią na prywatne numery telefo-
nów przedstawiciele fi rm, które 
proponują sporządzenie w  domu 
audytu, który pomoże w uzyska-
niu dofi nansowania. – Zdarza się, 
że dzwonią po pięć razy dziennie, 
za każdym razem z innego, jakby 
sztucznie wygenerowanego nu-
meru – mówił nam jeden z miesz-
kańców

Mamy też potwierdzone sygna-
ły, że w różnych miejscowościach, 
na przykład w Błędowie czy Chą-
śnie, przedstawiciele takiej fi rmy 
chodzili osobiście od domu do 
domu, by umawiać się z nimi na 
indywidualne spotkania. 

– Byli u mnie dość młodzi lu-
dzie, grzeczni, elegancko ubrani, 
z identyfi katorami na plakietkach 
– mówił nam Sławomir Pudłow-
ski. – Na identyfi katorach mieli 
napisane „Krajowy Fundusz Do-
fi nansowań” i w pierwszej chwi-
li rzeczywiście pomyślałem, że 
są z jakiejś rządowej instytucji. Po 
ich wizycie zacząłem szukać in-
formacji o tym w internecie i oka-
zało się, że o takiej instytucji nie 
ma ani słowa.

Jak mówił nam nasz rozmów-
ca – przedstawiciele tej rzekomej 
instytucji unikali rozmów mery-
torycznych, mówili, że są tylko po 
to, by umówić się na spotkanie in-
formacyjne kilka dni później, na 
którym będą mówili, jak mogę 
dofi nansowanie uzyskać. Popro-
sili o  imię, nazwisko, dane kon-
taktowe, by wypisać zaproszenie. 
– Dopiero gdy przeczytałem to za-
proszenie uderzyło mnie, że kaza-
li przygotować na spotkanie ostat-
ni rachunek za energię (a więc 
wszelkie moje dane) oraz, że musi 
być osoba upoważniona do podpi-
sania umowy – mówi pan Sławo-
mir. – Jakiej umowy, skoro ma to 
być spotkanie „informacyjne”? 

Zaznaczmy, że podpisanie ja-
kiejś umowy teraz, mogłoby się 
wiązać z  brakiem szans na uzy-
skanie dofi nansowania w najbliż-
szej przyszłości, kiedy programy 
zostaną już uruchomione.

Wójt: nie wysyłałem 
przedstawicieli 
w tej sprawie
Do Urzędu Gminy w Chąśnie 

docierały sygnały, że mieszkań-
cy mylnie brali krążące od domu 
do domu osoby za przedstawicieli 
wysłanych przez gminę, w związ-
ku z prowadzonym przez nią pro-
gramem „Ochrona powietrza 
w Gminie Chąśno poprzez mon-
taż odnawialnych źródeł energii”. 
Jeżeli ktoś rzeczywiście powoły-
wał się przy tym na urząd, to zna-
czy, że było to oszustwo. – Nie 
wiem, czy ktoś z  premedytacją 
powoływał się na gminę. Tak usły-

szałem od ludzi, ale być może do-
szło do jakiegoś nieporozumienia 
– powiedział nam wójt Dariusz 
Reczulski. – Faktem jest na pew-
no, że nie wysyłamy do naszych 
mieszkańców żadnych przedsta-
wicieli w  tej sprawie. Jeżeli ktoś 
ma pytania odnośnie naszego pro-
gramu, to zapraszam do kontaktu 
z urzędem.

Gmina prowadzi jedynie na-
bór wniosków do wspomniane-
go programu „Ochrona powietrza 
w Gminie Chąśno poprzez mon-

taż odnawialnych źródeł energii”, 
o którym pisaliśmy już w Nowym 
Łowiczaninie i  na portalu Lowi-
czanin.info. Na razie odbyły się, 
dwa tygodnie temu, organizowa-
ne przez gminę spotkania infor-
macyjne w  poszczególnych so-
łectwach, o  których mieszkańcy 
byli zawiadamiani przez SMS. 
Uczestniczył w  nich osobiście 
wójt i inni przedstawiciele urzędu. 
Nie są już planowane kolejne ta-
kie spotkania, ani chodzenie w tej 
sprawie po domach mieszkańców 
– jeżeli coś takiego się nadal od-
bywa, to nie ma żadnego związku 
z działaniami władz gminy. 

W innych gminach 
też tak się dzieje
Chąśno to tylko przykład, bo 

problem ten dotyczy nie tylko tej 
jednej gminy. Podobne oświad-
czenie wydała ostatnio na przy-
kład gmina Nieborów, która rów-
nież stanowczo odcina się od tego 
rodzaju domokrążców i  telefo-
nów, w  żaden sposób niezwią-

zanych z  jej programem. Firma, 
działająca na zlecenie gminy Nie-
borów, przygotowująca wniosek 
o  dofi nansowanie za pośrednic-
twem gminy, nazywa się NEO-
Energetyka. 

Na co radzi patrzeć 
rzecznik konsumentów
Agnieszka Kopczyńska, po-

wiatowa rzecznik konsumentów 
w Łowiczu, także zaobserwowała 
agresywną kampanię, prowadzo-
ną na dużą skalę przez fi rmy zaj-
mujące się fotowoltaiką i wzmo-

żoną walką o  klienta pomiędzy 
tymi fi rmami. Sama nawet miała 
telefon na prywatny numer z po-
dobną ofertą komercyjną w  tym 
zakresie.

Oczywiście, tak jak nie ma nic 
złego w  samej fotowoltaice, tak 
i  w  zabieganiu o  klientów, poja-

wiają się jednak sygnały – w spra-
wie niektórych toczy się już postę-
powanie UOKiK – o możliwym 
stosowaniu nieuczciwych prak-
tyk przez poszczególne podmio-
ty z tej branży. – Większość tych 
zastrzeżeń związana jest z wzora-
mi proponowanych umów, w któ-
rych stosowane są zapisy usiłują-
ce ograniczać klientowi prawo do 
odstąpienia od umowy – wyjaśnia 
rzecznik.

Zapytaliśmy też Agnieszkę 
Kopczyńską o  praktykę „udawa-
nia” przed klientem instytucji. Nie 
wypowiada się w kwestii tego ja-
kie nazwy można nadawać pry-
watnej fi rmie, a  jakich nie, nato-
miast potwierdza, że w połączeniu 
z  innymi dawanymi informacja-
mi, nazwa może służyć do wpro-
wadzenia klienta w błąd – co jest 
oczywiście niedopuszczalne.

Rzecznik uczula, by przed 
podpisaniem umowy dokładnie 
sprawdzić warunki odstąpienia od 
niej, nie można jedynie bazować 
na tym, co mówi na ten temat kon-
sultant. Teraz wychodzi to aku-
rat w kontekście fotowoltaiki, ale 
oczywiście to zasada uniwersalna 
przy każdego rodzaju umowie. �

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

W połączeniu 
z innymi podawanymi 
informacjami, 
nazwa może służyć 
do wprowadzenia 
klienta w błąd.

Dopiero 
gdy przeczytałem 
to zaproszenie 
uderzyło mnie, że kazali 
przygotować na 
spotkanie ostatni 
rachunek za energię 
(a więc wszelkie 
moje dane) oraz, że musi 
być osoba upoważniona 
do podpisania umowy. 
Jakiej umowy, skoro 
ma to być spotkanie 
„informacyjne”?
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Historia niezwykła | Stefan Dzierżek przypomina sylwetkę Tadeusza Chciuk-Celta, Cichociemnego

Legendarny kurier 
lądował pod Kiernozią
Historia życia tego człowieka jest 
fascynująca, a choć był kresowiakiem,  
to ma swoje wątki (pod)łowickie. 
Przygotował ją dla nas Stefan Dzierżek, 
rodzony brat wieloletniego  
starosty łowickiego Cezarego Dzierżka.

Może zabrzmi to trochę jak 
banał – jego życiorys to gotowy 
scenariusz filmowy, tylko nie je-
stem pewien czy jeden film to nie 
jest za mało na opowieść o nim. 
Prof. Tadeusz Nicieja w „Kreso-
wej Atlantydzie” pisze: „Tadeusz 
Chciuk-Celt obok Jana Nowaka-
-Jeziorańskiego i  Jana Karskiego 
był jednym z najbardziej wpływo-
wych i bohaterskich polskich ku-
rierów”.

Był jedynym cichociemnym  
– kurierem, który dwukrotnie ska-
kał na spadochronie do okupowa-
nej Polski i powrócił do Londynu 
po wykonaniu zadania.

Tadeusz Chciuk-Celt – bo 
o  nim mowa – urodził się  
w Drohobyczu na Ukrainie (wów-
czas cesarsko-królewska Galicja), 
w 1916 r., w rodzinie o tradycjach 
patriotycznych, jego dziadek – Jan 
Chciuk – brał udział w Powstaniu 
Styczniowym. Tadeusz uczęsz-
czał do Gimnazjum im. Władysła-
wa Jagiełły w Drohobyczu, a jed-
nym z jego nauczycieli był Bruno 
Schulz. 

Świetny uczeń, starosta klasy,  
a także czynny sportowiec – hoke-
ista, narciarz. W szkole wstępuje 
do harcerstwa i przewodzi 1 Dru-
żynie Harcerskiej im. Stanisława 
Żółkiewskiego. Wartości wynie-
sione ze skautingu – patriotyzm, 
honor, miłość do ojczyzny, będą 
mu towarzyszyć przez całe życie. 

Oprócz harcerstwa ma jesz-
cze dwie miłości. Pierwsza to 
muzyka klasyczna – nie tylko jej 
słucha, ale uczestniczy aktyw-

nie w chórze „Echo”, będąc jego 
dyrygentem. Wiedzę pogłębia 
w muzycznej szkole im. Łysenki  
oraz w konserwatorium im. Karo-
la Szymanowskiego we Lwowie, 
gdzie studiuje prawo na Uniwer-
sytecie Jana Kazimierza, kończąc 
tytułem magistra w 1939 r.

Największą miłością jest żona 
Ewa, którą pieszczotliwe nazywa 
Ewamoja, poznaje ją – jakżeby 
inaczej – na harcerskim ognisku, 
jest to miłość od pierwszego wej-
rzenia i na całe życie.

Biały Kurier  
przez Karpaty
Kiedy we wrześniu 1939 roku 

Drohobycz zajęli Rosjanie, Tade-
usz postanawia walczyć z  oku-
pantem. Wstępuje do Związku 
Walki Zbrojnej i rozpoczyna dzia-
łalność jako tzw. „biały kurier”, 
przechodząc pięciokrotnie granicę 
sowiecko-węgierską. Nazwa „bia-
li kurierzy” ma podwójne znacze-
nie – ze względu na białe kombi-
nezony, które świetnie ukrywały 
kurierów podczas zimowych nocy 
oraz jako przeciwnicy „czerwo-
nych”, czyli bolszewików.

Każde przekroczenie grani-
cy wymagało wielkiego wysiłku 
i  wiązało się z  ryzykiem wpad-
ki i  zatrzymania przez sowie-
tów. Często dochodziło do zbroj-
nych starć z  pogranicznikami.  
Do Budapesztu Tadeusz organi-
zuje przerzuty i  służy jako prze-
wodnik dla tych, którzy chcie-
li walczyć w Wojsku Polskim we 
Francji. Dostarcza również pierw-

sze dokładne dane o  masowych 
wywózkach ludności polskiej 
w  głąb Rosji, jego raporty, któ-
re zostały przekazane do Paryża, 
ukazały się m.in. w „Głosie Pol-
ski”. Z Węgier przynosi rozkazy 
i  pieniądze dla podziemia, rów-
nież listy i pomoc finansową dla 
rodzin ze Lwowa,  Drohobycza 
i innych miejscowości. 

Szczególna więź łączy go 
z 14-letnim Władysławem Ossow-
skim, zwanym „królem kurie-
rów”, który wiosną 1940 r. prze-
prowadzi bezpiecznie przez 
granicę na Węgry jego narzeczo-
ną Ewę oraz jej brata Jerzego. 

Podporucznik 
regularnej armii
W kwietniu 1940 roku z  Bu-

dapesztu Tadeusz przedosta-
je się do Francji i wstępuje jako 
ochotnik do Armii Polskiej. Słu- ży jako podchorąży w  3 Dywi-

zji Piechoty, a po upadku Francji 
ewakuuje się do Anglii. Wstępuje  
do 1 Brygady Strzelców w Szko-
cji i kończy Szkołę Podchorążych 
Artylerii jako podporucznik.  
W następnym turnusie jest już in-
struktorem. 

Pseudonim Celt
Młodzieńcza energia rozpie-

ra go, pragnie walczyć z okupan-
tem. Dlatego przy pierwszej oka-
zji zgłasza się do pracy kurierskiej. 
Zostaje wysłannikiem londyńskie-
go rządu w  celu zapoznania się 
z aktualną sytuacją i sporządzenia 
raportu na temat Polski Podziem-
nej. Przyjmuje pseudonim „Celt” 
– pseudonim, który stanie się czę-
ścią jego nazwiska. 

Razem z  pięciu innymi ci-
chociemnymi, którymi przewo-
dzi rotmistrz Marian Jurecki ps. 
„Orawa”, w nocy z 27 na 28 grud-

nia 1941 roku mają wylądować 
w  okupowanej Polsce. Jednym 
z uczestników tej grupy jest Ma-
ciej Kalenkiewicz, „hubalczyk” 
i  współtwórca formacji cicho-
ciemnych. 

Strzelanina 
pod Kiernozią
Jest to operacja „Jacket”, trzeci 

zrzut do okupowanej Polski, któ-
ry miał dramatyczny przebieg. 
Wskutek braku placówki odbioru 
oraz pomyłki nawigatora zosta-
li zrzuceni na terenie III Rzeszy, 
a nie Generalnej Guberni, w  le-
sie przy drodze Sochaczew – Gą-
bin, niedaleko Kiernozi i zatrzy-
mani przez hitlerowców podczas 
przekraczania granicy. W trakcie 
przesłuchania w strażnicy doszło 
do strzelaniny, z  której czterech 
cichociemnych wychodzi zwy-
cięsko. Przy pomocy miejsco-
wej ludności ratują się ucieczką. 
Ciężki balast, tj. specjalne puszki 
z  pieniędzmi i  pocztą z  Londy-
nu, który przeszkadza w drodze 
i może narazić na kłopoty w razie 
wpadki, Tadeusz ukrywa w lesie. 

Pozostałych dwóch cichociem-
nych, tj. Marian Jurecki i Andrzej 
Świątkowski, którzy poszli inną 
trasą, zginęło w walce z Niemca-
mi w Brzozowie Starym.

Po trzech dniach ciężkich mar-
szów, głównie nocami, Tadeusz 
wraz z drugim kurierem, Wikto-
rem Strzeleckim ps. „Buka”, do-
cierają bezpiecznie do Warszawy. 
I w tym miejscu dwa słowa o mo-
jej rodzinie. Tadeusz nawiązuje 
kontakt z  młodą łączniczką Ba-
talionów Chłopskich – Weroniką 
– jest to siostra mego ojca, a mój 
ojciec – Jan Dzierżek, służąc jako 
przewodnik podczas zimowych 
nocy pomaga mu w odnalezieniu 

ukrytych przesyłek (o tym szerzej 
za tydzień – przyp. red.).

W księżowskiej 
sutannie
Po półrocznym pobycie i dzie-

siątkach rozmów w  Warszawie, 
Krakowie i Lwowie z przedstawi-
cielami różnych organizacji kon-
spiracyjnych oraz delegaturą rzą-
du na kraj Tadeusz kończy swoją 
misję i w czerwcu 1942 r. rozpo-
czyna drogę powrotną do Lon-
dynu. Przez Słowację kurierskim 
szlakiem dociera do Budapesz-
tu. Ponieważ droga przez Tur-
cję okazuje się spalona, wyrusza 
w dalszą podróż w sutannie księ-
dza i pod przybranym nazwiskiem 
Andre Varga, jako brat węgier-
skiego księdza i wielkiego przyja-
ciela Polaków – Bela Vargi. Przez 
Zagrzeb i  Triest docierają szczę-
śliwie do neutralnej Szwajcarii. 
Potem przechodzi następne zielo-
ne granice, jako szwajcarski kwa-
kier pokonuje Alpy, następną jako 
pomocnik maszynisty. W Lyonie 
Polacy z  tutejszego ruchu oporu 
uznają go za agenta Gestapo i tyl-
ko szczęśliwy traf ratuje mu życie. 
Przez Pireneje i  hiszpański obóz 
koncentracyjny do Gibraltaru.

W Tuluzie udaje mu się spo-
tkać ze swoim bratem – Andrze-
jem (wiosną 1940 roku przez Bu-
dapeszt dotarł do Francji), który 
został aresztowany i  z  wieloma 
więźniami był przetrzymywany 
przez Niemców na terenie koszar. 
Tadeusz pomaga wolontariuszce 
z Polskiego Czerwonego Krzyża 
i  w  przebraniu kucharza dostaje 
się na teren obozu, oprócz wieści 
– tak ważnych w  tamtych cza-
sach, zostawia bratu swoją ciepłą 
odzież. 

W Hiszpanii zostaje zatrzy-
many przez Guardia Civil i kolej-
ne miesiące spędza w  więzieniu 
w Gironie oraz obozie koncentra-
cyjnym Miranda del Ebro. Obóz 
opuszcza posługując się forte-
lem, którego nie powstydziłby się 
sienkiewiczowski Zagłoba. Pod-
szywając się na porannym ape-
lu pod  nazwisko współwięźnia, 
który zmarł minionej nocy, Ta-
deusz ze zmienioną tożsamością 
zostaje wyczytany do zwolnienia.  
W końcu dostaje się do Algeciras, 
hiszpańskiego miasta nad cieśni-
ną gibraltarską, i stamtąd dopływa 
motorówką do Gibraltaru. 

Mógł zginąć razem 
z generałem
Tam dowiaduje się, że gen. Si-

korski w  najbliższym czasie bę-
dzie wracał z Bliskiego Wschodu 

Tadeusz Chciuk, 1935 r. 
– zdjęcie maturalne.

„Biali kurierzy” w Budapeszcie. Od lewej: Zbigniew Janicki, Tadeusz Chciuk, Antoni Krasulski, 
Mieczysław Młotek i Jan Hemmerling. Budapeszt, marzec 1940 r.

Tadeusz Chciuk z przyjaciółmi ze Szkoły Podchorążych Artylerii, Lintrose, 1941 r.

Tadeusz Chciuk w Warszawie, 
styczeń 1942 r.
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i  otrzymuje propozycję powro-
tu do Londynu razem z  premie-
rem na pokładzie Liberatora. Ta-
deusz poważnie rozważa tę opcję, 
ale w końcu z niej rezygnuje (!)... 
Wybiera trasę przez Lizbonę i Bri-
stol, po rocznej podróży od wyjaz-
du z Warszawy dociera wreszcie  
do Anglii – 16 czerwca melduje 
się w Londynie. 

Swego raportu nie zdążył prze-
kazać gen. Sikorskiemu, który 
zginął 4 lipca w Gibraltarze. 

Pierwszy kontakt 
z radiem
Po powrocie do Londynu po-

wierzono Tadeuszowi obowiąz-
ki szkolenia kurierów, a od jesie-
ni 1943 roku zostaje członkiem 
zespołu tajnej rozgłośni radiowej 
„Świt” koło Londynu, mającej  
za zadanie dezinformację Niem-
ców w  okupowanej Polsce. Jed-
nym z  jego współpracowników 
był poeta Stanisław Młodożeniec.

Błoto na lądowisku 
„Motyl”
Wiosną 1944 r. Tadeusz zostaje 

ponownie wysłany do okupowa-
nego kraju – jako emisariusz pre-
miera Stanisława Mikołajczyka, 
razem z  nim uczestniczy w  wy-
prawie Józef H. Retinger. Jest to 
misja „Salamander”, która roz-
poczęła się 4 kwietnia w Brindi-
si. Celem jej było zawiadomienie 
polskiego podziemia o zmienionej 
sytuacji politycznej Polski po kon-
ferencji w Teheranie. 

Tym razem powrót z  okupo-
wanego kraju odbywał się rów-
nież drogą powietrzną – jest to 
słynna operacja, znana jako „III 
Most”. W nocy z 25 na 26 lipca 
wylądował na lądowisku „Mo-
tyl” (niedaleko Tarnowa) brytyjski 
samolot DC-3 „Dakota”. Postój 
na ziemi zaplanowano tylko na  
5 min., czas niezbędny na błyska-
wiczną wymianę osób i przesyłek. 
W drzwiach samolotu Tadeusz 
wymienia uścisk dłoni z  Janem 
Nowakiem-Jeziorańskim, który 
właśnie przyleciał do Polski. Naj-
ważniejszym ładunkiem są plany 
i części rakiety V-2 zdobyte przez 
Armię Krajową. 

Niestety, grunt po opadach był 
grząski i  próby startu samolotu 
zakończyły się fiaskiem. Załoga 
rozważa nawet spalenie samolo-
tu. Wreszcie, dzięki determinacji 
osób uczestniczących w akcji, zna-
leziono skuteczne rozwiązanie  
– pod  koła samolotu podłożono 
deski i  problem startu maszyny 
został szczęśliwie rozwiązany. Po 
ponad godzinnym postoju samolot 

odleciał wreszcie do bazy w Brin-
disi. Jedna z najcenniejszych prze-
syłek II Wojny Światowej trafia  
do Londynu w ręce aliantów.

Z pomocą dla kraju
W grudniu 1945 r. Tadeusz 

wraca do Polski jako sekretarz 
Misji ds. Demobilu wraz z  jej 
twórcą i kierownikiem – Józefem 
H. Retingerem. Misja przekazu-
je do zniszczonego kraju materia-
ły i sprzęt z demobilu amerykań-
skiego i angielskiego wartości ok. 
5 mln funtów, m.in. odzież, żyw-
ność, kuchnie polowe. Dzięki niej 
pierwszy most pontonowy Ba-
ileya powstaje w Szczecinie.

I ważne wydarzenie w  osobi-
stym życiu Tadeusza, w  Krako-
wie bierze ślub z Ewą, narzeczo-
ną, która po pięciu latach pobytu 
powraca z Węgier. 

Nie było tu dla nich 
miejsca
Niestety, władze komunistycz-

ne nie wierzą w  czyste intencje 
organizatorów misji ds. demobi-
lu, mających na celu pomoc znisz-
czonej wojną Polsce. W kwietniu 
1946 r. Tadeusz zostaje areszto-
wany wraz ze świeżo poślubioną 
żoną, która jest w ciąży i zostają 
osadzeni w  więzieniu na Koszy-
kowej w  Warszawie pod  zarzu-
tem szpiegostwa na rzecz Wielkiej 
Brytanii. 

Dzięki staraniom m.in. Mi-
kołajczyka, a także Retinge-

ra, po  dwóch miesiącach zostają 
zwolnieni. Tadeusz dostaje pracę 
w Wojewódzkim Urzędzie Ziem-
skim w Krakowie. Współpracuje 
również z PSL-em przeciw sowie-
tyzacji ojczyzny. 

Niestety, sytuacja robi się coraz 
bardziej niebezpieczna, inwigila-
cja i osobiste naciski z-cy komen-
danta MBP w Krakowie – Józe-
fa Światły, zmuszają Tadeusza 
do radykalnych działań. 28 wrze-
śnia 1948 r. wraz z  żoną i  dwu-
letnią córeczką Oleńką oraz trój-
ką przyjaciół opuszcza nielegalnie 
Polskę. Dzięki kontaktom kurier-

skim z czasów wojny i przyjaźni 
z Wacławem Felczakiem – znów 
„zielona granica” – przez Czecho-
słowację, udane przejście do fran-
cuskiej strefy w Austrii, a stamtąd 
do Paryża. Są w wolnym kraju, ale 
życie ich nie rozpieszcza. Wraz 
z końcem wojny czas bohaterów 
minął, teraz każdy musi sobie ra-
dzić sam. Dorywcze prace Tade-
usza i skromne stypendium Ewy 
to wszystko, co musi wystarczyć 
na życie. 

Rodzi się Michał Lasota
W 1952 r. znów kolejne spo-

tkanie z Janem Nowakiem-Jezio-
rańskim, który potrzebuje zaufa-
nych ludzi do nowo powstającej 
rozgłośni radiowej. Tak rozpoczy-
na się kolejny etap w życiu Tade-
usza, tj. praca w Radiu Wolna Eu-
ropa w Monachium. Przez 30 lat 
na falach eteru walczy z narzuco-
nym systemem i prowadzi audycje 
dla polskiej wsi jako Michał Laso-
ta. Mottem tej audycji było: „Tym, 
co żywią i bronią – chłopom pol-
skim, szczęść Boże”. 

Wolne chwile od  pracy wy-
korzystuje na rekreację fizyczną,  
na pobliskich kortach w  parku 
angielskim często rozgrywa me-
cze tenisowe – i to tak skutecznie,  
że gromadzi pokaźną kolekcję pu-
charów. 

Od 1976 roku na stanowisku 
zastępcy dyrektora Rozgłośni Pol-
skiej, aż do przejścia na emeryturę 
w 1983 roku. 

Zawsze czynny społecznie, 
przewodzi środowisku byłych 
Żołnierzy AK w RFN, jest preze-
sem Syndykatu Dziennikarzy Pol-
skich w Niemczech, ostatnim Pre-
zesem PSL-u na uchodźstwie. Nie 
zaniedbuje również swojej miłości 
do muzyki – w 1954 roku zostaje 
pierwszym dyrygentem chóru pa-
rafialnego „Lutnia” przy polskim 
kościele w Monachium, a jak sam 
obliczył, jako widz „zaliczył” po-
nad setkę przestawień operowych 
na trzech kontynentach. 

Oni nie zapomnieli,  
ale pamięć o nich 
chciano wymazać
Cały czas prowadzi korespon-

dencję i  poszukuje kontaktów 
ze swoimi towarzyszami broni 
z Drohobycza, Lwowa, Budapesz-

tu i Londynu. Upamiętnia ich oraz 
swoje losy w czterech biograficz-
nych książkach.

Razem z  żoną nie zapomina-
ją również o  swoich rodzicach, 
którzy pozostali w kraju. W mia-
rę możliwości – utrudnionych 
z oczywistych względów – stara-
ją się im pomóc, przesyłając pacz-
ki i pomoc finansową. Organizują 
także pomoc dla swoich spraw-
dzonych przyjaciół – Wacława 
Felczaka i  Tadeusza Żelechow-
skiego, którzy pomagali w uciecz-
ce na zachód, a później sami po-
padli w kłopoty, spędzając wiele 
lat w  komunistycznych więzie-
niach. Wszystkie te działania mają 
charakter tajny, do konspiracyjnej 
poczty wykorzystano kontakty za-
przyjaźnionych osób, tak żeby nie 
narażać swoich rodzin i przyjaciół 
na szykany ze strony służb bezpie-
czeństwa.

Za swą działalność w  czasie 
wojny i walkę z okupantem, czę-
sto ryzykując swoje życie, Tade-
usz wraz żoną, po ucieczce z kra-
ju, zostają przez ówczesne władze 
PRL-u pozbawieni obywatelstwa 
polskiego. Przez wiele lat trakto-
wani jako uchodźcy, zobowiąza-
ni są do corocznego meldowania 
się w specjalnym biurze w Pary-
żu. Dopiero w 1967 roku otrzymu-
ją obywatelstwo… amerykańskie!

Po latach  
do wolnej Polski
W 1991 r., po 43 latach, Tade-

usz odwiedza Polskę w  związku 
z odnalezieniem w dalekim Kra-
snojarsku swojego przyjaciela 
Władysława Ossowskiego. Rok 
późnej wizyta w rodzinnym Dro-
hobyczu – jest to zorganizowana 
pielgrzymka drohobyczan z oka-
zji 600-lecia kościoła Św. Bartło-
mieja.

Tadeusz Chciuk-Celt zmarł 
10 kwietnia 2001 roku w Mona-
chium, prochy jego złożono z ho-
norami na Cmentarzu Wojsko-
wym na Powązkach.

Był kawalerem wielu odzna-
czeń, m.in. Krzyża Walecznych, 
Orderu Virtuti Militarni i Krzyża 
Komandorskiego OOP „Polonia 
Restituta”, a także egzotycznego 
Orderu Św. Graala.

Brak w jego kolekcji tylko Or-
deru „Orła Białego” – czy swoim 
życiem nie zasłużył na to najwyż-
sze odznaczenie?

Wszystkie fotografie  
za publikacją „Ostatni emisariusz 
Tadeusz Chciuk-Celt 1916-2001”, 
wydaną przez Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego,  
Warszawa 2005.

Bibliografia:
1. Celt Marek: „Koncert”.
2. Celt Marek: „Raport 
z podziemia 1942”.
3. Celt Marek: „Z Retingerem  
do Warszawy i z powrotem,  
raport 1944”.
4. Drużyńska Jolanta, Jankowski 
Stanisław M.: „Ucieczki 
specjalnego znaczenia”.
5. Frazik Wojciech: „Emisariusz 
Wolnej Polski”.
6. Nicieja Tadeusz: „Kresowa 
Atlantyda”.
7. Sikora Karolina: „Ostatni 
emisariusz. Tadeusz Chciuk-
Celt. 1916–2001”. Informator 
o wystawie, Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego, 
Warszawa 2005.

Łowicz | PTTK

Nie będziemy 
wędrować 
na powitanie 
wiosny
Z powody sytuacji 
epidemicznej, 
wprowadzonych 
obostrzeń  
i niemożliwości 
przewidzenia tego, 
czy nie zostaną 
one w najbliższym 
czasie rozszerzone, 
Zarząd Oddziału 
Polskiego Towarzystwa 
Turystycznio-
Krajoznawczego 
w Łowiczu podjął 
decyzję o nie 
organizowaniu w sobotę 
20 marca rajdu  
na powitanie wiosny.

Przypomnijmy, że w tym roku 
łowicki PTTK zrezygnował już 
z  organizowania rajdu niespo-
dzianki z  okazji Międzynarodo-
wego Dnia Przewodnika Tury-
stycznego – 21 lutego oraz XXI 
Rajdu Szlakiem Powstania Stycz-
niowego – 6 lutego.

W tym roku rajd miał szansę 
odbyć się dokładnie pierwszego 
dnia wiosny, zazwyczaj ten bo-
wiem nie wypadał w dzień wol-
ny. W planie wydarzeń na 2021 
rok rajd, tak jak w latach minio-
nych, miał się odbyć w  dwóch 
wersjach – pieszej i  rowerowej, 
trasa miała wieść z  Łowicza  
do Bochenia, gdzie w  prywat-
nym gospodarstwie miało się od-
być ognisko wieńczące wydarze-
nie. Stamtąd uczestnicy mieli być 
zabrani w drogę powrotną do Ło-
wicza. 

Prezes oddziału PTTK Adam 
Szymański powiedział nam,  
że okoliczności do organizo-
wania rajdu są niekorzystne ze 
względu na panującą pandemię 
i  obostrzenia. Choć w  kraju są 
organizowane tego typu wyda-
rzenia, a organizatorzy starają 
się obejść w różny sposób prze-
pisy, to łowicki PTTK nie chce 
w ten sposób działać i narażać się  
na ewentualne problemy. Nie wy-
klucza on jednak, że mała gru-
pa członków PTTK wybierze się  
na spacer nad Bzurę, w  czasie 
którego, zgodnie z tradycją wio-
sennych rajdów, utopią w nurtach 
rzeki Marzannę. 

Dodał też, że z  tych samych 
powodów nie będzie zorganizo-
wane kolejne planowane na ten 
rok wydarzenie: zaplanowany  
na 18 kwietnia 2021 roku  
rajd szlakiem Józefa Chełmoń-
skiego. 

– Mamy nadzieję, że sytuacja 
poprawi się w kwietniu i 8 maja 
uda nam się zgodnie z  planem 
zorganizować rajd „W 100 rocz-
nicę przybycia 10 PP do Łowi-
cza” – mówi jednak Szymański. 
Rajd ten zakłada pokonanie trasy 
z Łowicza do Skierniewic i z po-
wrotem rowerem.

– Do czasu aż ruszymy z or-
ganizacją rajdów mogę tylko za-
chęcać mieszkańców Łowicza 
i  okolic do indywidualnych wę-
drówek, zarówno pieszych, jak 
i  rowerowych – dodaje prezes 
Szymański.  tb

„Michał Lasota”  
(Tadeusz Chciuk) w RWE  
prowadził audycje dla rolników, 
m.in. „Droga przez wieś”.

Naczelny Wódz, gen. Kazimierz Sosnkowski, odznaczył Tadeusza Chciuka Krzyżem Srebrnym Orderu 
Wojennego Virtuti Militari. Londyn, 30 sierpnia 1943 r.

„Bracia” Adalbert i Andor Varga w Bernie, listopad 1942 r.

OD REDAKCJI: 
Za tydzień drugi tekst, o szczegółach akcji odbierania 
„depozytu” ukrytego w lesie pod Kiernozią i o łowickich 
przyjaźniach „Celta”, które się wtedy narodziły. 
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POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Urodził się w Łodzi, 
ale to z Łowiczem 
związał się tak mocno, 
że stał się znaczącą postacią 
w tutejszym środowisku 
medycznym.

  � Piotr Kazimierz Lindorf 
(1958–2018)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS | 19.02.2021–8.03.2021

 19 lutego: 
Roman Madanowski, l.84; 
Robert Piotr Borowiak, l.50.

 20 lutego: 
Stefania Mroczek, l.87; 
Halina Olszanka, l.68; 
Mirosław Kazimierczak, l.67.

 21 lutego: Stanisław 
Konstanty Fraszczyk, l.80.

 24 lutego: Gabriel Okraska, 
l.49; Marian Podrażka, l.78; 
Janina Mazurkiewicz, l.89.

 25 lutego: 
Paweł Sosnowski. l.46; 
Stanisław Frankowski, l.67.

 26 lutego: Jacek 

Paczkowski, l.71.
 27 lutego: 

Małgorzata Makowska, l.98.
 2 marca: Aurelia Chojnacka, 

l.96; Artur Wojciechowski, l.56.
 4 marca: 

Eugeniusz Górajek, l.69; Jan 
Gajda, l.91; Ireneusz Łacheta, 
l.43; Marianna Bura, l.85.

 6 marca: 
Janusz Białas, l.71; 
Leokadia Łuczywek, l.90.

 7 marca: 
Remigiusz Zieliński, l.41.

 8 marca: 
Mieczysław Boczek, l.59.

Piotr Kazimierz Lindorf 
(1958–2018)

Istotą życia jest ciągłe rozsta-
wanie się z tym, co odchodzi i da-
wanie przestrzeni temu, co przy-
chodzi. Śmierć i  narodziny, 
zmienność, nietrwałość, płynność. 
Mimo tego, że jesteśmy świadomi 
tego, że każdy z nas kiedyś umrze, 
to w  momencie odejścia kogoś 
bliskiego – któregoś z  rodziców, 
dziadków czy przyjaciół – tracimy 
cząstkę własnego „ja”. Nie powin-
niśmy zatem zapominać o  oso-
bach zmarłych, bo póki żyją w na-
szych wspomnieniach, to mimo 
fi zycznej nieobecności – żyją na-
dal. W łowickim szpitalu pamięć 
o  doktorze Piotrze Lindorfi e jest 
nadal żywa.

Doktor Piotr Kazimierz Lin-
dorf urodził się 28 listopada 
1958 r. w Łodzi, jako syn Lucy-
ny i  Kazimierza. Tam też skoń-
czył szkołę podstawową i liceum, 
a w 1984 r. ukończył studia me-
dyczne na Łódzkiej Akademii 
Medycznej. 

W 1984 roku rozpoczął pra-
cę w  Zespole Opieki Zdrowot-
nej w  Łowiczu. Przez pierwszy 
rok był lekarzem stażystą na od-
dziale chirurgicznym, na którym 
później, w  latach 1985–2005, 
pracował jako młodszy asystent. 
W  marcu 1990 roku uzyskał 
I stopień specjalizacji w zakresie 
chirurgii. W  latach 2005–2008 
był asystentem w Dziale Pomo-
cy Doraźnej, czyli, potocznie 
mówiąc, pracował w pogotowiu. 
Po przejściu na rentę inwalidz-
ką, do czego zmusiła go postę-
pująca choroba, pracował jeszcze 
jako lekarz w międzyszpitalnym 
transporcie pacjentów.

– Pamiętam Piotrka, któ-
ry przyszedł do nas na staż 
w 1985 roku. Chciał być chirur-
giem i pracować na naszym od-
dziale. Co prawda pochodził 
z Łodzi, ale związał się z Łowi-
czem. Po stażu został zaakcep-
towany przez nieżyjących już 
starszych chirurgów i  nas, ró-
wieśników, i  został przyjęty na 
oddział chirurgiczny tak jak so-
bie tego życzył. Był naszym ró-
wieśnikiem, bo trójka z nas była 

urodzonych w  tym samym roku, 
czyli w 1958 r. Po stażu i zaakcep-
towaniu przez ordynatora prze-
szedł na  etat na oddziale chirur-
gicznym, prowadzonym wówczas 
przez dr.  Franciszka Rolińskiego 
– powiedział nam jeden z  leka-
rzy łowickiego szpitala. – Piotrek 
sprawdził się na naszym oddziale 
jako chirurg – dodał. 

Życie dr. Lindorfa nie koń-
czyło się jednak na pracy. Wraz 
z  innymi lekarzami widywali się 
również poza szpitalem. – Spoty-
kaliśmy się również poza pracą. 
Zawsze służył pomocą i radą – po-
wiedział wspominający go lekarz. 

Przez wiele lat zmagał się jed-
nak z chorobą. – Niestety! – cho-
roba wykluczyła go z naszych sze-
regów, ale nadal utrzymywaliśmy 
z  nim kontakt. Jednak życie po-
stawiło kropkę nad „i”. Choroba 
zmieniła jego życie i  skierowała 
go na inne tory. Ale zawsze będzie 
naszym kolegą! – mówi kolega 
z pracy.

Piotr Lindorf był ojcem dwójki 
dzieci – córki i syna. Córka kon-
tynuuje rodzinne tradycje lekar-
skie – jest bowiem stomatologiem.

Po wieloletniej chorobie, zmarł 
w listopadzie 2018 roku.  ksl

REKLAMA
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Oporów | Zamek wśród 15 najpiękniejszych w Polsce

Oporowska perełka turystyczna
Portal podróżniczy polskieszlaki.pl przygotował zestawienie 15 najpiękniejszych 
zamków w Polsce, które warto zwiedzić. Wśród nich jest zamek w Oporowie. 
To ogromne wyróżnienie i świetna promocja oporowskiej perełki, 
pochodzącej z XV wieku. To również późnogotycka perełka Ziemi Łódzkiej, 
niewiele zmieniona od czasów wybudowania.

– Nie jestem zaskoczona, 
że nasz zamek znalazł się w po-
dróżniczym rankingu – przyzna-
je Anna Majewska-Rau, dyrek-
tor Muzeum Zamek w Oporowie. 
– Ale bardzo się cieszę. To świet-
na promocja naszego zamku. 
Autorka rankingu, Anna Piekar-
nikarczyk, jest renomowanym 
przewodnikiem turystycznym.

To nie pierwsze wyróżnie-
nie dla oporowskiego zamku. 

W 2015 roku robiono ranking 
SMS-owy i, ku zaskoczeniu wie-
lu, zamek w Oporowie wygrał tę 
rywalizację.

Zamek w Oporowie został wy-
budowany w  latach 1428-1453 
przez Władysława Oporowskie-
go, syna Mikołaja, wojewo-
dy łęczyckiego. Na początku 
XVII wieku zamek przejęła ro-
dzina Tarnowskich herbu Rola, 
w  XVIII wieku dobra wraz 
z zamkiem przejęła rodzina Soł-
łohubów. W XIX wieku Oporów 
był kilkukrotnie sprzedawany. 
Jego właścicielami były rodziny 
Korzeniowskich, Pociejów i  Or-
settich, którzy na początku lat 

30. XX w. przeprowadzili remont 
zamku. Od 1932 roku właścicie-
lami została rodzina Karskich. 

Zamek w  Oporowie to póź-
nogotycka rezydencja obronna 
otoczona fosą, co też jest unikal-
ne w Polsce – dodaje Anna Ma-
jewska-Rau. – Ponieważ zamek 
znajdował się na wyspie, więc 
możliwości rozbudowy były 
ograniczone. Zamkowi sprzyjało 
też położenie na uboczu, w ma-
łej miejscowości, z  dala od szla-
ków wojennych. Dlatego zamek 
jest oryginalnym dziełem budow-
niczych z  XV wieku. W  zamku 
mieszkali właściciele, co sprawia-
ło, że nie popadał w ruinę.

Zabudowa zamku skupiona 
jest wokół czworobocznego dzie-
dzińca. Składa się z domu miesz-
kalnego, wieży, baszty z kaplicą, 
połączonych murem obronnym. 

Remonty wykonane w  XVII, 
XVIII i XIX wieku spowodowa-
ły tylko niewielkie przeróbki. Po-
zostały barokowe otwory okienne 
na piętrze, klasycystyczne sztu-

katerie, parkiety i  przebudowa-
na w  XVIII i  XIX wieku część 
bramna. Z  około 1840 roku po-
chodzi przybudówka na dziedziń-
cu, tzw. Kredens oraz neogotyc-
ki portal bramy wjazdowej i taras 
przed mostem – czytamy w  hi-
storii zabytku. Gruntowne prace 
konserwatorskie zostały wykona-
ne w  latach 1962-1965. Usunię-
to część zabudowy z XIX wieku, 
przywrócono pierwotną sylwetkę 
dachów i  ganek komunikacyjny 
domu mieszkalnego. Spod tyn-
ków odsłonięto gotyckie portale 
i  okna oraz drewniane polichro-
mowe stropy.

Od 1949 roku znajduje się tu 
muzeum z  ekspozycją wnętrz 
dworskich. Zamek otacza 10-hek-
tarowy park założony w  XIX 
wieku, w  którym czytelne jest 
wcześniejsze założenie XVII-
-wiecznego ogrodu.

Pomimo pandemii od 2 lutego 
zamek w Oporowie jest udostęp-
niony do zwiedzania i  cieszy się 
dużym zainteresowaniem wśród 
turystów. Można mieć nadzieję, że 
po umieszczeniu go w przewod-
niku turystycznym wśród 15 naj-
piękniejszych zamków w  Polsce 
turystów będzie jeszcze więcej. � 

Obronny zamek w Oporowie z basztą i kapliczką znalazł się wśród 
15 najpiękniejszych zamków w Polsce.
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Aleksander Rutkowski 
ze swoją debiutancką książką. 
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Łowicz | „Mały urwis” Olka Rutkowskiego

Młody pisarz 
opisuje epidemię
Ma dopiero 10 lat, a już może się pochwalić publikacją 
w wydawnictwie. Aleksander Rutkowski, uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 7 w Łowiczu, jest autorem 
książki „Mały urwis”, opublikowanej w internecie 
przez łódzkie wydawnictwo „Kurza stopka”.

Wydawnictwo specjalizuje się 
w  literaturze dziecięcej i  mło-
dzieżowej, a  jedną z  oferowa-
nych przez nie usług jest wydanie 
książek autorstwa najmłodszych 
miłośników literatury. Zasadni-
czo jest to publikacja internetowa 
oraz kilka egzemplarzy w  for-
mie papierowej dla autora. Jeden 
z  nich znajduje się w  bibliotece 
szkoły na Bratkowicach, której 
podarował go Olek. Egzemplarze 
dał też swoim dziadkom.

„Cześć. Nazywam się Bar-
tek. Ale wszyscy nazywają mnie 
Urwis, ponieważ dużo rozrabiam. 
Mieszkam w  niedużym domku, 
na osiedlu Kratkowice. Mam sio-
strę Klarę (nie lubimy się za bar-
dzo) i rodziców: mamę Adę i tatę 
Roberta” – tak zaczyna się liczą-
ca 30 stron i 14 rozdziałów opo-
wieść Olka Rutkowskiego. Ma 
ona formę dziennika. Oprócz tek-
stu, zawiera też autorskie rysun-
ki. Głównym wątkiem jest epide-
mia groźnego wirusa SEROS-36. 
Znajdziemy też historię powsta-
nia „Rapu o kwarantannie” – wraz 
z tekstem utworu. 

Historia w znacznej mierze jest 
inspirowana obserwacjami pande-
micznej rzeczywistości ostatniego 
roku, pojawiają się też elementy 

fantastyczne, jak postać szalonego 
ROB.OT-a. Będzie zresztą miała 
swoją kontynuację, bo autor już 
pracuje nad drugą częścią. Wśród 
literackich inspiracji autora można 
wymienić serie książek „Dziennik 
Cwaniaczka” Jeffa Kinneya oraz 
serię „Tomek Łebski” Liz Pichon. 

Olek w ogóle bardzo lubi czy-
tać i  nigdy nie trzeba go było 
do  tego szczególnie zachęcać. 
Jego tata mówił nam, że już od 
dziecka przedkładał książki nad 
inne zabawki. W szkole był swego 
czasu redaktorem naczelnym pisa-
nej wraz z kolegami gazetki.   tm

Łowicz | „Poznaj swoje prawa pracy”

Potrzebna była dogrywka
Już po raz ósmy Państwowa Inspekcja Pracy 
organizuje ogólnopolski konkurs, w którym 
uczniowie szkół ponadpodstawowych sprawdzają 
swoją znajomość prawa pracy i zasad BHP. 

W województwie łódzkim 
współorganizatorem etapu re-
jonowego, wraz z  okręgowym 
inspektoratem PIP, był Zespół 
Szkół Ponadpodstawowych nr 
3 w Łowiczu. To w sali gimna-
stycznej tej szkoły, przy ścisłym 
zachowaniu zasad reżimu sani-
tarnego, spotkało się 3 marca 36 
uczestników wraz z opiekunami.

Zadaniem uczestników jest 
rozwiązanie testu złożonego z 35 
pytań, dotyczących ogólnej wie-
dzy na temat prawa pracy oraz 
zasad BHP. 34 uczniów przyje-
chało do  Łowicza z  17 różnych 

szkół z terenu województwa łódz-
kiego. 

Dwoje reprezentantów miał 
też nasz ZSP nr 3, a byli nimi Zu-
zanna Guz z III klasy Technikum 
Fryzjerskiego i  Patryk Pytt z  II 
klasy Technikum Eksploatacji 
Portów i Terminali. Zuzanna bra-
ła już udział tym etapie konkursu 
w  ubiegłym roku, Patryk przed 
rokiem zakończył udział na eta-
pie szkolnym. Można więc powie-
dzieć, że oboje byli już oswojeni 
z tematyką.

– Ogólnie lubię brać udział 
w  różnego rodzaju konkursach 

i  olimpiadach, zdobyta w  nich 
wiedza przydaje się potem w na-
uce, a później może się przydać na 
studiach – mówiła Zuzanna Guz.

Patryk z  kolei wziął udział 
w konkursie, bo uważa, że prawo 
pracy jest tematem ważnym i war-
tym bliższego poznania. 

Rywalizacja stała na wysokim 
i jednocześnie wyrównanym po-
ziomie. 

Uczniowie z  Łowicza jednak 
nie awansowali do etapu central-
nego, który odbędzie się na prze-
łomie maja i czerwca w Warsza-
wie. tm

Uczestnicy w sali gimnastycznej ZSP nr 3. 
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Zduny | W przeddzień Dnia Kobiet

Kobieta niejedno ma imię
7 marca w Domu 
Kultury Gminy Zduny 
odbył się koncert 
z okazji Dnia Kobiet 
pt. „Kobieta niejedno 
ma imię”. 

Ze względu na epidemię, na 
widowni mogło zasiąść 60 osób 
co stanowi połowę miejsc, jakie 
zwykle były dostępne. Zagrali 
i zaśpiewali artyści scen warszaw-
skich, łączący muzykę klasyczną 

i  rozrywkową: Anna Nadwodna 
i  Krzysztof Ciupiński-Świątek – 
wokal, Adam Sychowski – forte-
pian, a koncert prowadziła Kata-
rzyna Soja. Wykonali oni znane 
utwory dla kobiet i  o  kobietach, 
jak np. „Ada, to nie wypada”, 
„Baby, ach te baby”, „Brunetki, 
blondynki”, „Być kobietą”. 

Życzenia wszystkim paniom 
złożyli wójt gminy Zduny Krzysz-
tof Skowroński oraz przewodni-
czący Rady Gminy Zduny Wie-
sław Dałek. Obecne na koncercie 
panie otrzymały kwiaty.  mwk 
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Życzenia złożyli paniom wójt Krzysztof Skowroński 
i przewodniczący Rady Gminy Wiesław Dałek. Podziękowali oni 
również artystom za występ. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Dostawcze, kom. 725-562-998.

 �Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom. 783-254-186.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom. 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A6, C6, 2007 rok, 

kom. 669-632-088.

 �AUDI A6, 2.0 diesel, 2006 rok, 
automat, czarny, limuzyna, Lisiewice 
Duże 24, kom. 603-673-948.

 �DAEWOO Matiz, 1999 rok, 
kom. 885-353-501.

 �FIAT 126p, 1999 rok, 
kom. 789-101-800.

 �FIAT Panda, 1.1b, 2009r., 
kom. 606-348-077.

 �FIAT Panda, 1.2 benzyna/gaz, 
2012r., w oryginale, bezwypadkowa, 
kom. 604-706-309.

 �FIAT Seicento, 1100, 2000 rok, 
kom. 504-010-969.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
czerwony, kom. 796-106-505.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
kom. 513-375-786.

 �FORD Mondeo, 2.0 diesel, 
2007/2008 rok, czarna perła, wersja 
titanium, kom. 577-007-335.

 �LANCIA Delta, 1998 rok, 
kom. 608-545-221.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, 2006 rok, II 
właściciel, stan bdb, kom. 669-960-129.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005r, 190.000km, kompresor, stan 
rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy). Polecam!, kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna, 1996 
rok, 272.950 km, katalizator, 1.200 zł, 
kom. 665-940-942.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2006 rok, 
kom. 572-254-511.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010, 60.000km, 
Iwł, kom. 722-090-134.

 �OPEL Corsa, 1.2 benzyna/gaz, 2003r., 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
kom. 604-706-309.

 �OPEL Corsa D, 1.2, 2007, 92.000km, 
kom. 722-090-134.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011r., 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, kom. 696-951-591.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom. 513-375-786.

 �PEUGEOT 307, 2.0 HDI SW diesel, 
2006 rok, 230.290 km, kombi, czarny, 
kom. 665-940-942.

 �PEUGEOT 407, 2005 rok, 110 
KM, mały przebieg, dobry stan, 
kom. 698-576-583.

 �RENAULT Kangoo Ciężarowy, 2010 
rok, kom. 601-297-797.

 �RENAULT Master, 2004 rok, 
dobry stan techniczny, 120 KM, 
kom. 698-576-583.

 �RENAULT Megane 2, 1,9 DCI, 
2004r., bez wkładu własnego, 3.500zł, 
kom. 796-653-191.

 �SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
kom. 606-348-077.

 �SKODA Citigo, 1.0, 2014 rok, czarny, 
74.000, kom. 698-491-590.

 �SKODA Fabia kombi, 1.9 diesel, 
2005r, 3.500zł, kom. 602-584-266.

 �SKODA Octavia IIFL, 2.0 TDI, 2012 
rok, kom. 723-500-143.

 �SUZUKI Swit, kom. 660-027-612.

 �TARPAN 239D, kom. 785-240-262.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, 
kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Corolla kombi Diesel, 2005 
rok, kom. 697-693-625.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.200zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom. 513-375-786.

 �TOYOTA Yaris, 1.4, 2006 rok, 
kom. 604-088-657.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2012/2006r., 
5-drzwiowa, klimatyzacja, bogate 
wyposażenie, w oryginale, 
kom. 604-706-309.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
kom. 579-644-855.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
kom. 600-944-728.

 �VW Golf 5, 1,6 MPI, 2006 rok, 
5-drzwiowy, niebieski metalik, stan 
rewelacyjny, kom. 604-706-309.

 �VW Jetta, 2006 rok, 
kom. 723-762-135.

 �VW Passat, 1.8B, 1999r., 
kom. 606-348-077.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
kom. 606-519-851.

 �VW Polo, 1,4, 2006r, 126.000km, 
benzyna, garażowany, stan bdb., 
kom. 660-146-198.

 �VW T4, 2.5 TurboDiesel, 9-osobowy, 
8.200zł, kom. 669-164-274.

 �ŻUK diesel, kom. 509-217-640.

 �ŻUK plandeka Diesel, 1993 rok, 
UAZ Diesel, 1986 rok, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

inne
 �Przyczepka samochodowa produkcji 

Sam, kom. 603-972-528.

 �Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 
ceny, kom. 513-375-786.

 �Sprzedam opony letnie 235x40x18, 
kom. 509-379-115.

 �Sprzedam opony do naczepy 385/65 
R22,5, duży wybór, kom. 692-391-039.

 �Opony 205/55R16, zimowe, letnie, 
kom. 505-383-202.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, 

kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle + Junak, 
kom. 517-415-026.

sprzedaż
 �Quad 125, 2020 rok, automat 1+1, 

prawie nowy, kom. 604-994-832.

garaże

sprzedaż
 �Garaż blaszak z barakowozu 

5.20x2,35, kom. 693-305-300.

nieruchomości

kupno
 �Kupię grunty rolne/ziemię, gmina 

Nieborów, okolice, kom. 795-288-618.

 �Kupię grunty rolne w gminie 
Kocierzew i okolicy lub wezmę 
w dzierżawę, kom. 792-756-777.

 �Kupię mieszkanie do 60 mkw.,  
os. Bratkowice, parter, I piętro, może być 
do remontu, kom. 609-810-777.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny  

wraz z budynkami gospodarczymi, 
kom. 663-140-004.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 
kom. 609-106-174.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 35 mkw., I p.,  
os. Reymonta, kom. 698-334-328.

 �Sprzedam mieszkanie 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
kom. 605-995-777.

 �Działka 3.000 mkw., 
kom. 500-223-683.

 �Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, kom. 575-684-348.

 �Sprzedam dom 135 mkw. + budynki 
gospodarcze, działka 2.000 mkw. 
w Dachowej, kom. 513-124-322.

 �Sprzedam dom 100 mkw., 
działka 2.500 mkw. w Bolimowie, 
kom. 694-018-351.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
2 ha, kom. 608-815-516.

 �Sprzedam mieszkanie 38 mkw., 
centrum, kom. 663-213-739.

 �Działka budowlana około 1000 mkw., 
Mysłaków, kom. 691-871-532.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przeziwska, 
siano, duże bele, kom. 691-063-480.

 �Działka budowlana 2300 mkw., 
Polesie, kom. 662-093-975.

 �Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, kom. 721-075-171.

 �Mieszkanie 65 mkw., Dąbrowskiego 
14, IV piętro, kom. 608-350-252.

 �Dwie działki rolne o pow. 1,7131 ha, 
jedna o powierzchni 0,9512 może być 
przeznaczona pod zabudowę w pobliżu 
las, kom. 669-843-994.

 �Sprzedam dom w Bąkowie Górnym 
200 mwk. wraz z budynkami, 
kom. 794-219-889.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
kom. 603-878-783.
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 �Pilnie sprzedam działki budowlane 
Parma Trakt Łowicki koło Łowicza, 
kom. 725-416-972.

 �Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom. 606-703-156.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, 
ul. Szafirowa, kom. 607-783-907, 
663-491-142.

 �Działka rolno- budowlana 1,12 
ha zabudowana, 3 km od Łowicza, 
kom. 660-631-518.

 �Dom 200 mwk. oraz budynki 
gospodarcze na działce 1.500 m, 
kom. 792-560-113.

 �Działka budowlana położona za 
gminą w Nieborowie, ul. Boreckiego, 
kom. 511-010-676.

 �Działka budowlana, Lisiewice Duże, 
kom. 609-541-312.

 �Sprzedam mieszkanie na 
os. Sikorskiego, 62 mkw., 
kom. 509-534-004.

 �Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, kom. 665-981-200.

 �Mieszkanie 58 mkw, IIp., 3-pokojowe, 
Noakowskiego, kom. 508-662-805.

 �Działka siedliskowa z domem, 
budynkiem gospodarczym, Maurzyce, 
kom. 600-817-944.

wynajem
 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

kom. 606-569-727.

 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw., 
centrum Łowicza, kom. 692-382-852.

 �Obudowana wiata 100x12x4,5m 
z placem 3.000 mkw. Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

 �Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, kom. 733-413-513.

 �Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 
3 pokoje, kom. 725-786-178, po 
16.00.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 35mkw 1 piętro 

os. Dąbrowskiego na mieszkanie do 
50 mkw os.Bratkowice parter, 1 piętro, 
kom. 601-380-037.

kupno różne
 �Kupię rury metalowe, 

kom. 662-240-085.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, 
kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam bramy, furtki, lodówkę, 

kom. 660-027-612.

 �Wózek paleciak, kom. 693-830-160.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
kom. 881-319-086.

 �Sprzedam ławostół, fotel, 
kom. 531-778-136.

 �Sprzedam skrzynki plastikowe 
50/30/23, cena 80 gr, 
kom. 514-498-393.

 �Sprzedam suche pestki z wiśni, śliwki, 
kom. 506-421-980.

 �Drzwi zewnętrzne Gerda, bale 
akacjowe na schody, kom. 728-749-086.

 �Sprzedam ule warszawskie 
do niewielkiego remontu, tani 
sprzedam, kom. 607-364-068, 
510-658-083.

 �Sprzedam maszyny stolarskie, 
wiertarkę czołową, kom. 606-974-005.

 �Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, szlifierki, wiertarki stołowe, 
kom. 502-506-412.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom. 500-262-573.

 �Palety używane 15 zł/szt., 
kom. 669-164-274.

 �Sprzedam 6 topól do wycięcia, gmina 
Kocierzew, kom. 791-759-516.

 �Sprzedam 10-letni piec Zębiec 
25kW na ekogroszek, dobry stan, 
kom. 602-619-880.

 �Kamień biały ozdobny (Biała 
Marianna), kom. 601-286-499.

 �Drzewo opałowe, Dmosin, 
kom. 601-286-499.

 �Silnik elektryczny, kom. 736-702-052.

 �Tuje Szmaragd 80-120 cm; 
świerk srebrny. Kopane z gruntu, 
kom. 695-132-213.

 �Sprzedam oponę L-26, rozsiewacz 
lejek, kom. 518-360-010.

 �Sprzedam opony C-330 11,2/28, 
kom. 694-667-258.

 �Cegła kratówka,Plecewice’’, palety 
drewniane solidne, nowe okna PCV, 
kom. 604-428-289.

 �Sprzedam bramę, kom. 601-831-647.

 �Świerk srebrny sadzonki do 150 cm, 
kom. 517-160-370.

 �Jest do wyrwania 1 ha sadu, 
kom. 535-149-142.

 �Sztachety drewniane, 
kom. 514-529-618.

 �Sprzedam olej zużyty, 
kom. 692-391-039.

 �Sprzedam fotelik samochodowy marki 
Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
kom. 600-746-321.

 �Dwie topole, średnica: 80, 100, 
kom. 663-063-680.

 �Kosiarka „traktorek”, uszkodzona, 
kom. 663-063-680.

 �Wózek widłowy Linda-18, 2002r., 
obrotnica, 15.600zł, kom. 602-584-266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom. 606-289-088.

 �Zatrudnię panią w starszym wieku 
do sprzedaży serów-oscypków 
z Zakopanego (praca 3 dni/
tygodniowo, targowisko miejskie, 5h), 
kom. 600-237-175.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni pracownię, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
zatrudni rzeźników - masarzy. 
Wymagana ogólna znajomość rozbioru 
mięsa lub produkcji wędlin. Sypień koło 
Nieborowa, kom. 662-296-699.

 �Zatrudnię szwaczki, stała 
praca, jedna zmiana w Głownie, 
kom. 606-407-240.

 �Zatrudnię pomocnika brukarza, 
kom. 881-319-086.

 �Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego na terenie Łowicza i okolic, 
kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię kierowcę kat C stałe 
trasy Łowicz-Tersin, Łódź-Łowicz, 
z możliwością przyuczenia, 
kom. 698-645-426.

 �Firma Regina zatrudni szwaczkę do 
szycia skarpet na rosso. Praca - Otolice 
68, kom. 603-709-330.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
kom. 511-735-802.

 �Przyjmę do praca remontowo-
budowlanych, kom. 505-960-316.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowalnych, kom. 721-136-023.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E z doświadczeniem, kraj, 
kom. 699-902-211.

 �Zatrudnię do pracy w handlu 
z Głowna i okolic, kom. 504-184-657.

 �Pracowników budowlanych z Głowna 
zatrudnię, kom. 601-321-914.

 �Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, kom. 508-120-128.

 �Kierowca C+E kraj, firanka, 
kom. 603-387-474.

 �Firma Budmax zatrudni od zaraz 
brukarzy i pracowników do kostki, 
kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
remontowo-wykończeniowych, 
kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię do prac brukarskich, 
kom. 697-778-557.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni przedstawiciela 
handlowego. Dobre wynagrodzenie, 
kom. 605-086-824.

 �Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
kom. 609-688-488.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń, 
kom. 609-688-488.

 �Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach (11kg), 
kom. 600-237-175.

 �Firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac 
serwisowych lub przyuczenia z prawem 
jazdy kategorii B, wykształcenie średnie 
techniczne, kom. 501-072-557.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
przemysłowych, kom. 608-621-402.

 �Zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, kom. 605-051-991.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 �Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
kom. 608-380-169.

 �Zatrudnię murarzy i pracowników na 
elewacje, kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię szwaczki, stała praca, dobre 
zarobki, Głowno, kom. 507-825-211.

 �Zatrudnię murarza i pomocnika, 
Głowno, kom. 510-254-533.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, tkanina, 
Głowno, kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię murarzy, kom. 665-412-890.

 �Firma Pas-Pol zatrudni pracownika 
mężczyznę do produkcji taśm-
pasów przenośnikowych. 
Oferujemy stabilne zatrudnienie 
w oparciu o umowę o pracę, 
kom. 606-989-491.

 �Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, 
kom. 604-237-423.

 �Kierowca C+E kraj, 
kom. 790-710-533.

 �Zatrudnię krawcową do zakładu, 
kom. 796-707-200.

 �Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, kom. 519-179-135.

 �Zatrudnię pracownika na skład 
budowlany stanowisko Magazynier , 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C , 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
krótkie trasy, wyjazdy z Piątku, 
kom. 691-535-547.

 �Opiekunka do dziecka, okolice 
Głowna, kom. 512-055-455.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, 
kom. 669-046-682.

 �Zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych i osobowych (mile 
widziane doświadczenie; prawo jazdy 
B), kom. 509-252-837.

 �Zatrudnię do prac wykończeniowych 
z doświadczeniem, dogodne warunki 
pracy, wysokie zarobki, możliwość 
przyuczenia, kom. 668-821-932.

szukam pracy
 �Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo skoczek, 
doświadczenie, kom. 665-790-945.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, 
kom. 735-022-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

kom. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, 
kom. 667-837-817.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 �Tynki maszynowe, kom. 502-651-777.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom. 607-090-260.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 �Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom. 505-960-316.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, kom. 609-846-316.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
kom. 739-021-981.

 �Ocieplenia budynków, 
kom. 739-021-981.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom. 693-184-322.

 �Wykończenia remonty, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
kom. 513-985-412.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
kom. 506-771-822.

 �Tynki, kom. 575-661-940.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, kom. 691-768-451.

 �Usługi glazurnicze, kom. 571-535-171.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
kom. 794-230-700.

 �Glazura, terakota, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, 
kom. 605-562-651.
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 �Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, kom. 721-108-965.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, kom. 609-227-348.

 �Brukarstwo, kom. 791-306-104.

 �Ocieplenia, kom. 602-624-001, 
664-479-397.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, kom. 537-707-307.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Gładź malowanie - solidnie, 
kom. 539-225-104.

 �Glazura, terakota, panele, łazienki, 
malowanie solidnie, kom. 721-717-741.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom. 663-801-457.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
kom. 668-591-725.

 �Termomodernizacja budynków. 
Wystawiam rachunek lub fakturę 
VAT, kom. 605-051-991.

 �Budowa domów, docieplenia, 
kom. 572-947-448.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 �Brukarstwo, kom. 579-243-494.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom. 507-804-797.

 �Malowanie elewacji, 
kom. 607-168-196.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, kom. 665-412-890.

 �Układanie glazury, terakoty, 
kom. 795-569-233.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom. 500-262-573.

 �Koparko-ładowarka JCB, 
kom. 607-168-196.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, kom. 601-379-355.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, remonty, awarie, 
kom. 605-239-340.

 �Instalacje fotowoltaiczne, 
kom. 727-534-450.

 �Usługi elektryczne, kom. 509-838-364.

 �Hydraulika kompleksowo, 
kom. 601-818-310.

 �Usługi elektryczne.,  
kom. 601-197-677.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

kom. 696-008-528.

 �Transport i przeprowadzki, 
kom. 665-220-406.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 �Rozliczenia PIT-11, kom. 665-752-680.

 �Oferuję pomoc dla osoby starszej 
i niesamodzielnej, kom. 661-054-344, 
790-456-963.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
kom. 601-630-882.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, kom. 602-471-796.

 �Certyfikowany Inspektor Drzew usługi 
dendrologiczne, kom. 531-692-067.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom. 883-589-669.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
kom. 606-735-889.

nauka
 �Matematyka, kom. 601-303-279.

 �Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, kom. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, kom. 577-499-553.

 �Język angielski, niemiecki, 
kom. 782-613-909.

 �Matematyka, Mysłaków, 
kom. 697-527-565.

 �Angielski, matematyka, 
kom. 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
kom. 696-740-690.

 �Prace licencjackie, magisterskie:   
pomoc, przepisywanie, korekta, wykresy, 
rysunki, analizy danych. Kontakt: 
pisanie@op.pl lub 794-060-711.

 �Matematyka, Angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, kom. 508-471-814.

 �Kupię pszenżyto, jęczmień, mieszankę 
zbożową z małą ilością owsa, żyto 
hybrydowe, transport, gotówka, 
kom. 504-561-585.

 �Kupię zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, odbiór, 
kom. 726-721-037.

hodowlane
 �Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 

bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom. 510-099-950.

 �Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, kom. 515-121-410.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

 �Skup ciągników, przyczep, 
kom. 725-361-836.

 �Kupię przyczepy rolnicze, 
kom. 667-285-669.

 �Kupię glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, może by do remontu, 
kom. 604-752-472.

 �Kupię żmijkę do zboża, min. 6m, 
kom. 600-623-430.

 �Kupię maszyny rolnicze, mogą 
być uszkodzone, niekompletne, 
kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik, przyczepę, maszyny 
rolnicze, kom. 605-084-979.

 �Kupię kosiarkę listwową Osa, 
kom. 787-436-692.

 �Kupię kosiarkę rotacyjną, 
pług 3, przyczepę 3 i 4,5 tony, 
kom. 506-355-899.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam (siano) baloty 120x120, 

bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom. 783-668-523.

 �Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, kom. 885-254-502.

 �Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
kom. 693-830-160.

 �Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona.Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 �Sprzedam zboże, kom. 509-853-384.

 �Słoma baloty ze stoga, 
kom. 695-759-357.

 �Sprzedam słomę, kom. 693-974-911.

 �Mieszanka, owies z odnowy, 
kom. 693-830 -160.

 �Sprzedam pszenicę, żyto, mieszankę, 
pszenżyto, Świeryż, kom. 513-064-118.

 �Żyto, pszenżyto, kom. 509-704-346.

 �Sprzedam bób, kom. 692-039-886.

 �Sprzedam sianokiszonkę, mieszankę, 
kom. 662-585-814.

 �Owies Bingo I rok po centrali, 
kom. 531-791-123.

 �Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, kom. 736-417-516.

 �Sprzedam siano w kostkach Popów 
146 koło Łowicza, kom. 602-587-434.

 �Słoma, Otolice, kom. 502-026-691.

 �Sprzedam słomę w balotach ze stoga, 
kom. 785-240-262.

 �Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
ozime, kom. 693-962-211.

 �Siano w belach cena 80 zł, 
kom. 502-095-748.

 �Bób Bachus po sklepie nasiennym, 
kom. 724-551-112.

 �Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 
1, kom. 721-737-369.

 �Sprzedam pszenicę jarą, 
kom. 692-629-178.

 �Sprzedam siano, kom. 692-834-647.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto 
z żytem, kom. 662-095-386.

 �Owies Bingo, Goleńsko, 
kom. 668-165-645.

 �Siano, sianokiszonka, cyklop, 
kom. 575-684-348.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, kom. 506-421-980.

 �Sprzedam obornik, owies, 
kom. 530-778-237.

 �Ziemniaki jadalne, żółte Belmondo 
worki 15kg oraz sadzeniaki, 
kom. 733-413-513.

 �Owies do siewu Binco, 
kom. 733-413-513.

 �Pszenżyto jare, kom. 667-257-470.

 �Gryka, łubin, proso, kom. 506-115-015.

 �Mieszanka, kukurydza, owies, 
pszenżyto, jęczmień, siano, słoma, 
pszenica, kom. 506-115-015.

 �Sprzedam siano, zboże paszowe, 
chwytak do bel, kom. 662-089-395.

 �Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
kom. 880-918-256, 889-910-333.

 �Siano w balotach (suche), 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedaż zbóż jarych 
Hodowla Strzelce Danko, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, 
kom. 607-189-155.

 �Siano, Marywil, kom. 691-125-654.

 �Sianokiszonka, bele 130, 
kom. 504-678-719.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 692-492-058.

 �Sprzedam żyto, kom. 882-443-044.

 �Sprzedam owies, kom. 530-930-104.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, 
kom. 782-266-800.

 �Pszenżyto, żyto, kom. 793-701-024.

 �Owies Bingo po centrali, pszenica 
ozima, kom. 601-962-832.

 �Sprzedam zboże, kom. 699-932-087.

 �Ziemniaki drobne na paszę; marchew, 
kom. 607-648-748.

 �Sprzedam owies, kom. 502-585-456.

 �Sprzedam żyto, jęczmień, 
kom. 692-121-669.

 �Żyto, owies, słoma owsiana kostki, 
kom. 530-306-673.

 �Siano w kostkach, kom. 669-419-342.

 �Sianokiszonka, siano baloty, tona żyta 
dla koni, kom. 661-037-030.

 �Sprzedam ogórki kiszone, 
kom. 661-893-322.

 �Pszenżyto, jęczmień z pszenicą, 
kom. 697-508-177.

 �Jęczmień, owies, kom. 692-916-507.

 �Sprzedam słomę pszenną w kostce 
i siano Łyszkowice, kom. 725-304-219.

 �Sprzedam słomę owsianą, 
kom. 795-063-245.

 �Żyto, pszenżyto, pszenica, 
kom. 662-611-189.

 �Sprzedam pszenżyto oraz żyto, 
Chąśno, kom. 502-123-315.

 �Sprzedam siani w belach, 
sianokiszonkę w belach, 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam owies, jęczmień, 
kom. 726-390-515.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam 1t owsa, kom. 887-111-151.

 �Jęczmień jary, pszenżyto, 
kom. 883-202-156.

 �Owies, kom. 574-505-424.

 �Jęczmień jary, kom. 693-025-909.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, kom. 507-707-579.

 �Kukurydza sucha, słoma, 
kom. 883-237-644.

 �Pszenżyto, kom. 510-084-555.

 �Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam słomę, większa ilość, 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedam łubin gorzki, dzwonić po 
18, kom. 793-594-338.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
i ziemniaki paszowe, kom. 693-692-539.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
kom. 697-689-881.

 �Pszenica, jęczmień jary, 
kom. 695-066-195.

 �Sprzedam około 3 tony mieszanki, 
kom. 783-637-875.

 �Sprzedam słomę, Złaków Kościelny, 
kom. 604-457-742.

 �Sprzedam pszenżyto, Złaków 
Kościelny, kom. 604-457-742.

 �Słoma, mieszanka, kom. 721-566-425.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
słoma w kostkach, Nieborów, 
kom. 607-403-261.

 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, 
jadalne, paszowe, kom. 696-312-242.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, Zduny, 
kom. 669-083-527.

 �Sprzedam zboże, jęczmień, pszenżyto, 
mieszankę, kom. 669-037-421.

 �Słoma ze stodoły, kom. 693-574-400.

 �Łubin gorzki 180 zł, 
kom. 601-362-050.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, owies, 
sadzarkę i sortownik do ziemniaków, 
kom. 782-093-352.

 �Sprzedam owies czarny odmiana 
Gniady, kom. 503-562-330.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
kom. 602-235-159.

 �Owies po centrali, kom. 667-988-983.

 �Pszenżyto, mieszanka (owies/
pszenżyto), pszenżyto jare I rok, 
kom. 512-544-156.

 �Sprzedam owies 3t, kom. 516-955-541.

 �Pszenica jara Serenada, jęczmień 
jary Kucyk, pszenżyto ozime, 
kom. 605-061-691.

 �Pszenżyto, pszenica, mieszanka; 
Osiek, kom. 669-560-392.

 �Bób, kom. 515-837-676.

 �Sprzedam owies, kom. 692-146-594.

 �Słoma duże bele, Wyborów, 
kom. 788-278-657.

 �Jęczmień, siano, słoma, 
kom. 692-101-976.

 �Ziemniak sadzeniak żółty, 
kom. 695-132-213.

 �Owies do siewu, po centrali, 
kom. 607-992-213.

 �Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
kom. 695-132-213.

 �Jęczmień ozimy, żyto, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Słoma balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków Górny 17, 
kom. 793-518-633.

 �Siano 20 balotów, słoma, 
kom. 663-491-150.

 �Sianokiszonka, Bednary, 
kom. 667-380-523.

 �Buraczek ćwikłowy, 
kom. 607-902-650.

 �Mieszanka zbożowa, 
kom. 606-901-931.

 �Słoma, bele 120, kom. 606-901-931.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
kom. 694-567-258.

 �Pszenżyto, kom. 538-455-989.

 �Owies po odnowie, kom. 669-034-195.

 �Jęczmień jary po centrali Avalon; 
Nieborów, kom. 781-192-860.

 �Pszenica jara Arabella, 
kom. 600-623-430.

 �Jęczmień jary oczyszczony, 
kom. 600-623-430.

 �Sprzedam łubin żółty, szerokolistny; 
saladerę, kom. 663-319-284.

 �Słoma, kom. 664-873-766.

 �Owies, mieszanka, kom. 501-389-031.

 �Owies 2 tony, kom. 508-192-016.

 �Sprzedam siano i lucernę w belach, 
kom. 570-541-091.

 �Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
kom. 660-170-746.

 �Sprzedam pszenżyto i zboże, 
kom. 662-631-902.

 �Sprzedam burak pastewny, ziemniaki 
paszowe, kom. 661-878-699.

 �Sprzedam owies Bingo, 
kom. 609-406-170.

 �Sprzedam owies, mieszankę, duża 
ilość, kom. 510-009-797.

 �Łubin, gryka, proso, soja, 
kom. 506-115-015.
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 �Pszenica, kukurydza, owies, 
jęczmień, mieszanka, pszenżyto, żyto, 
kom. 506-115-015.

 �Sprzedam siano, duże bele, Bielawy, 
tel. (46) 838-20-42.

 �Sprzedam siano, okrągłe bele, 
kom. 663-853-216.

 �Sprzedam 4m owsa, 2m żyta, 
kom. 663-875-635.

 �Owies, Popów 42.

 �Słoma z mieszanką, okrągłe bele, 
kom. 880-646-919.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę 
w balotach, kom. 502-764-235.

 �Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom. 601-814-220.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
Mięsośnia, kom. 781-291-854.

 �Siano, sianokiszonka, 
kom. 602-473-422.

 �Mieszanka: siewna, paszowa, 
kom. 797-836-291.

 �Baloty sianokiszonki, 
kom. 668-162-199.

 �Owies Bingo po centrali, 
kom. 668-162-199.

 �Owies, mieszanka, żyto, siano, 
kom. 503-730-843, Guźnia.

 �Żyto, kom. 514-529-618.

 �Owies Nawigator po centrali, 
kom. 501-704-413.

 �Siano w balotach,  
kom. 660-755-925.

 �Łubin słodki, 500 kg, 
kom. 608-508-103.

 �Sprzedam sadzeniaki Denar i Irga, 
kom. 608-721-730.

 �Sprzedam słomę 120 belki 
z pszenżyta, kom. 724-973-074.

 �Sprzedam bób Top-Bob, Bachus, 
kom. 690-366-739.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, słoma 
kostka, kom. 505-383-202.

 �Pszenżyto jare Mamut, owies Pascal, 
kom. 662-862-376.

 �Owies odmiana Zuch, 
kom. 605-350-355.

 �Siano w balotach,  
kom. 510-846-486.

 �Sianokiszonka baloty, Retki, 
kom. 663-127-473.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

kom. 509-137-971.

 �Sprzedam byczki, kom. 606-569-727.

 �Sprzedam prosiaki, 
kom. 536-880-865.

 �Drób, kom. 726-121-861.

 �Sprzedam prosięta, jałówkę 
wysokocielną, Boczki, 
kom. 727-472-475.

 �Sprzedam cielaki, kom. 888-953-006.

 �Dwie cieliczki do dalszego chowu, 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedam prosiaki, 
kom. 732-797-792.

 �Gęsi łabędziowe i perliczki białe, 
kom. 604-871-975.

 �Prosięta, kom. 510-259-018.

 �Sprzedam indyki duże, 
kom. 697-153-914.

 �Sprzedam dwa cielaki czarno-białe, 
kom. 660-702-548.

 �Jałówka wycielenie marzec, krowa 
wycielenie czerwiec, kom. 663-972-056.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-30-97.

 �Sprzedam 3 jałówki cielne, 
kom. 695-684-368.

 �Krowa z somatyką, kom. 782-613-920.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, 
kom. 607-052-285.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom. 511-713-596.

 �Części do rozrzutnik Fortschritt nowe, 
kom. 693-830-160.

 �Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom. 506-188-515.

 �Kosiarki, gałęziarki, przekładnie 
stożkowe, kom. 513-666-808.

 �Talerzówka, glebogryzarka, 
przyczepa, agregat, C-330, siewnik, 
kom. 509-853-384.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom. 602-681-541.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Wycinaki do kiszonek Fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, kom. 509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone D7, D8 
2,5-4 m Isaria lobster Super, duży wybór, 
kom. 509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, 
kom. 509-282-300.

 �Sprzedam pług zagonowy Unia Tur 
4+1 z kolczatką, kom. 697-714-463.

 �Przetrząsarka do siana Pottinger, 
kom. 509-282-300.

 �Przetrząsarka do siana, 6 gwiazdowa, 
Pottinger Fit 660, kom. 509-282-300.

 �Opryskiwacz zawieszany 
Hardi, szerokość 15 m, lance 
hydraulicznie podnoszone i składane, 
kom. 509-282-300.

 �Siewnik do kukurydzy Kleine 
8-rzędowy, hydraulicznie składany, 
kom. 509-282-300.

 �Przyczepa HL60, ładowność 6 ton, 
dwustronny wywrot, kom. 509-282-300.

 �Ciągnik rolniczy Ferguson 
1134, 4x4, 135KM, 1984 rok, 
sprężarka, sprowadzony z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Zgrabiarka karuzelowa Fella Vicon 3,5 
m, kom. 695-608-762.

 �Kombajn zbożowy Bizon Z-056 1988 
rok, prasa Z-224, kom. 604-994-832.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
kom. 785-240-262.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
Ślęza, kom. 692-629-178.

 �Dwukółka ciągnikowa, opryskiwacz 
10m, śrutownik, pszenżyto, 
kom. 604-570-267.

 �Rozsiewacz Kos, kom. 697-963-855.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
i obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, silosy zbożowe 60t, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 300l, 
kom. 663-931-810.

 �Pług Ibis-XXL 4-skibowy Unia 
Grudziądz, kom. 504-678-719.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Z-643 Bolo, w dobrym stanie, 
opryskiwacz 400 litrów Kwas szerokość 
10 metrów, kom. 538-329-461.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 3512, 
przyczepa 4,5 tony, kosiarka rotacyjna, 
sadzarka, dwukółka, opryskiwacz 400 
litrów polowy Termit, kom. 511-125-329.

 �Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, kom. 608-686-489.

 �Sprzedam ciągnik C360-
3P z ładowaczem czołowym 
3-sekwencyjnym, 1987 rok, stan bdb, 
kom. 785-165-140.

 �Siewnik do zboża Kongsilde 
3m 2011r, wygrodzenia kojce 
porodowe wentylatory sterowniki, 
kom. 693-070-535.

 �Sprzedam pług 3-skibowy obrotowy 
na lekkiej ramie Muller, schładzalnik do 
mleka Fligomilk 1390 l, prasę kostkę 
stan bdb, kom. 665-536-523.

 �Prasa rolująca Claas-Roland 44 
sznurek, zbiornik na mleko 430l, tregry 
12, kom. 696-910-899.

 �Prasa John Deere 590, zgrabiarka 
Kuhn szer. 2,70, kom. 664-759-891.

 �Ciągnik C-330, 1978 rok, sadzarka 
do ziemniaków +redełko, opryskiwacz 
12-metrowy, siewniczek do cebuli, 
kom. 784-056-041.

 �Sprzedam rozsiewacz lejkowy do 
nawozu 2013r. Grasroll 600zł, sadzarkę 
do drzewek 700zł , kom. 508-148-258.

 �Siewnik poznaniak, kosiarka czeska, 
przyczepa 4-tonowa, rozsiewacz 
nawozu, trząsałka 6, roztrząsacz do 
siana, kom. 697-508-177.

 �Ferguson 3080 z turem, laweta 
2,5x8m, kom. 607-168-196.

 �Opryskiwacz 300l, kom. 888-204-550.

 �Prasa Warfama, szeroki podbieracz, 
szerokie koła, wiązanie, sznurek, 
siatka; mieszalnik pasz 1-tonowy, 
kom. 609-562-159.

 �Kombajn Bizon I wł., 1990 rok, 
stan techniczny wizualny bdb., 
kom. 516-154-260.

 �Kosiarka rotacyjna z przetrzęsaczem, 
siewnik nawozu KOS, kom. 697-689-881.

 �Prasa Warfama, schładzalnik 420l, 
kom. 509-166-946.

 �Sadzarka do warzyw, 
kom. 721-566-425.

 �Sprzedam pług 4-skibowy U170, 
kom. 663-570-448.

 �Sprzedam sadzarkę dwurzędową 
do warzyw i siewkę Lejek do nawozu, 
kom. 787-436-230.

 �Taśmociąg rolniczy 4m, 
kom. 668-765-370.

 �Sprzedam obciążniki stalowe 6 
sztuk, długość 100 cm, wysokość 7 m, 
szerokość 16 cm, kom. 697-212-154.

 �Zgrabiarka, trząsałka, 
kom. 663-074-485.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
polską, sadzarkę czeską, Lejek do 
nawozu hydrauliczny otwierany, 
kom. 693-025-944.

 �Sprzedam sadzarkę czeską mało 
używaną, wentylator sadowniczy do 
opryskiwacza Pilmet, bronę talerzową 
na kołach 3,2 m, kom. 600-765-293.

 �Sprzedam rotacyjną i pług, 
kom. 506-123-266.

 �Sprzedam sadzarkę czeską i pług 
3-skibowy, kom. 536-880-865.

 �Siewnik zbożowy 3 m, 
kom. 519-522-605.

 �Siewka nawozu Motyl, 
kom. 663-491-197.

 �Wentylator nadmuchowy duży do 
pomieszczenia, kom. 601-286-499.

 �Wialnia do zboża i spawarka, 
kom. 506-178-432.

 �Rozrzutnik obornika Rol-Trans 
10-tonowy, kosiarko-rozdrabniacz, 
kom. 697-941-558.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, wyciąg 
Krotoszyn, rozrzutnik, schładzalnik, 
słoma ze stodoły, kom. 721-169-137.

 �Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
kom. 570-980-770.

 �Prasa kostka, kom. 601-306-182.

 �Siewnik Poznaniak, duży kosz, 
kom. 601-533-397.

 �Walce młyńskie do śruty, 
kom. 606-901-931.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 691-972-304.

 �Prasa kostka, słoneczko, lejek, 
kom. 669-034-195.

 �Łuskarka do bobu pasowa, 
kom. 795-583-677.

 �Przyczepa do balotów, 
kom. 795-583-677.

 �Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, kultywator 13-zębowy, dwukółka, 
laweta do bel, kom. 533-110-710.

 �Kultywator 2,8 m z wałkiem, brony 5, 
kom. 604-181-160.

 �Prasa Sipma 279/1 Farma II, sznurek 
2008 rok, stan bdb., kom. 501-389-031.

 �Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom. 508-192-016.

 �Wialnia, Bąk, Kos, kom. 663-667-842.

 �Śrutownik walcowy, tunel 7x12, 
kom. 888-298-163.

 �Sprzedam narzędzia rolnicze, 
rozrzutnik w oryginale, niemalowany, nie 
spawany, stan bdb, kom. 607-889-255.

 �Mieszalnik Bin 1t, śrutownik walcowy, 
kom. 666-041-832.

 �Sprzedam Zetora 8040 4x4, 
kom. 697-153-914.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 789-101-800.

 �Sprzedam rozsiewacz Amazonka 1 
tona, kom. 693-555-430.

 �Sprzedam dwukółkę, 
kom. 508-678-424.

 �Sprzedam Bizon Z56, 
kom. 607-306-247.

 �Pług 3-skibowy, rozsiewacz Lej, 
kom. 605-413-277.

 �Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, bramę kutą z furtką, 
kom. 505-812-296.

 �Beczkowóz, rozrzutnik, przyczepa, 
kom. 781-581-034.

 �Prasa pasowa John Deere 550,  
prasa kostkujaca, chwytak do bel, 
rozrzutnik 2-osiowy, opryskiwacz 300l, 
sadzarka czeska,  
maszyna do czyszczenia cebuli, 
kom. 697-689-837.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy, 
talerzówkę, kom. 530-707-506.

 �Walce młyńskie pojedyńcze, 
kom. 603-387-474.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
kom. 603-387-474.

 �Sieczkarnia do Bizona, 
kom. 880-267-796.

 �Dwukółka ciągnikowa do remontu, 
kom. 517-160-370.

 �Przyczepa zbierająca T-055, 
kom. 888-532-271.

 �Ciągnik Włodimirec T-25A z kabiną, 
1990 rok w wyposażeniu ładowacz 
czołowy Tur, kom. 500-599-044, 
507-012-164.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, 
kom. 692-199-767.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 2-skibowy, 
kom. 514-529-618.

 �Sprzedam łuparkę do drzewa, 
rozrzutnik 1-osiowy, 2-osiowy, 
kom. 692-668-521.

 �Brony 5-polowe, stan bdb, 
kom. 692-650-129.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
2,8 m i pług 3-skibowy zagonowy, 
kom. 690-620-606.

 �Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
kom. 500-225-198.

 �Sprzedam rozrzutnik, cyklop, 
kopaczkę, Pająka, pług 2, 
kom. 506-355-899.

 �Siewnik Poznaniak, kom. 788-983-178.

 �Ciągnik Ursus 4512, 1991 rok, 
kom. 794-095-816.

 �Winda do bel,  
kom. 604-973-885.

 �Pług obrotowy 4-skibowy,  
kultywator Kverneland 5m, 
kom. 733-413-513.

 �Kultywator z wałkiem;  
siano kostka, Klewków 30.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom. 726-121-861.

 �Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
kom. 725-368-799.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, 
kom. 665-045-806.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, 
kom. 726-121-861.

 �Obornik z dowozem, 
kom. 601-630-882.

 �Dojarka do mleka,  
kom. 663-074-485.

 �Sprzedam pszczoły i facelię, 
kom. 601-850-805.

 �Obornik bydlęcy, Zduny, 
kom. 694-057-900.

 �Podłoże popieczarkowe,  
silnik C-330 stan bdb,  
waga 3-tonowa niska, 
kom. 603-653-020.

 �Obornik kurzy, Jackowice,  
odbiór ok. 23.03,  
kom. 609-468-158.

 �Sprzedam obornik,  
kom. 518-360-010.

 �Sprzedam obornik koński,  
Stadnina Gozdów,  
kom. 695-556-511.

 �Sprzedam obornik od krów, 
kom. 600-817-944.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór,  
kom. 518-168-598.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom. 506-188-515.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Ekspertyzy przyrodnicze  
botaniczne i ornitologiczne,  
plany rolnośrodowiskowe,  
wnioski obszarowe, restrukturyzacja, 
kom. 698-574-802.

 �Rozwożenie obornika, 
kom. 606-569-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarek niemiecki, 

kom. 604-436-938.

 �Owczarki niemieckie długowłose, 
dorosłe, kom. 601-286-499.

 �Bażanty złociste,  
kom. 604-428-289.
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Łowicz | Po pięciu latach jesteśmy bliżej wyjaśnienia tragedii w szpitalu

Jak walczono o życie Beaty G.
dokończenie  
ze str. 1 NŁ, a str. 2 
wyd. dla Żychlina  
oraz Wieści

Badania  
nie wykazywały 
nieprawidłowości
Główny operator Adam S. zo-

stał przesłuchany 1 marca 2016 r. 
Zeznał, że Beata G. leczyła się 
u  niego w  jednym z ośrodków 
zdrowia. Już 24 sierpnia 2015 r. 
wystawił jej zwolnienie z  pra-
cy – miała skurcze. Potem było 
ono konsekwentnie przedłuża-
ne. – Była już po drugiej cesar-
ce, a  to jest zawsze wskazaniem 
do oszczędniejszego trybu życia, 
szczególnie w II połowie ciąży – 
podkreślał.

Mimo zwolnienia, w paździer-
niku pacjentka trafiła na trzy dni 
do szpitala w Łowiczu, gdyż zda-
rzały się jej omdlenia, odczuwała 
bóle podbrzusza, groziło poronie-
nie. Wykonane wtedy USG wyka-
zało łożysko położone na ścianie 
tylnej macicy i w jej dnie, wcze-
śniejsze USG pokazywały, że ło-
żysko było na ścianie przedniej. 
Żadne z badań USG nie wykazało 
nieprawidłowości w rozwoju cią-
ży – ale pacjentka właściwie cią-
gle, przy każdej wizycie, skarżyła 
się na bóle brzucha. Ostatnie USG 
wykonano 22 stycznia 2016 r., 
9 lutego było też wykonane KTG 
– wynik prawidłowy.

Do operacji cesarskiego cięcia 
przystąpiono 12 lutego o godzinie 
11.50. Operował Adam S., asysto-
wał Artur K., potem doszedł jesz-
cze trzeci ginekolog Tomasz K., 
znieczulenie wykonywał aneste-
zjolog Roman P. Jeszcze później, 
w związku z dramatycznym roz-
wojem sytuacji, do pomocy przy-
szedł chirurg Dariusz T., pomagał 
też kierownik oddziału intensyw-
nej terapii Andrzej K.

Strumień krwi, 
ratowanie życia
Adam S. zeznał, że dojście do 

jamy otrzewnowej było typowe, 
w  niej stwierdzono jednak wy-
soko naszyty pęcherz moczowy, 
nad którym uwidoczniono uwy-
puklenie przedniej ściany maci-
cy z prześwitującymi naczyniami 
krwionośnymi: – W przekonaniu, 
że jest to wrośnięta tkanka łoży-
skowa, nacięto mięsień macicy na 
przedniej ścianie powyżej opisy-
wanej zmiany i na ostro rozszerza-
no ku bokom. Pojawił się ewident-
ny strumień krwi z uwypuklającą 
się tkanką łożyskową. Nie było 
wątpliwości, że jest to przodują-
ce łożysko i starałem się wydobyć 
dziecko w  miarę możliwości nie 
pogłębiając krwotoku. 

Sytuacja od razu stała się dra-
matyczna. „Dziecko wydobyłem 
za główkę i próbowałem oddzie-
lić tkankę łożyskową – zeznawał 
Adam S. – Częściowo z  powo-
dzeniem, częściowo zostawiając 
w  macicy, będąc przekonanym, 
że łożysko jest wrośnięte. Podją-
łem decyzję o zabiegu ratującym 
życie czyli wycięciu macicy. (...) 

Pacjentka dostała krew bez krzy-
żowania ze względu na pilność. 
(...) Na ostro byłem zmuszony 
zsunąć pęcherz moczowy z przed-
niej ściany macicy co spowodowa-
ło jego uszkodzenie. Podyktowane 
to było potrzebą szybkości postę-
powania i  brakiem innych tech-
nicznych możliwości. Pojawia-
ły się krwawiące miejsca z tylnej 
ściany pęcherza, uściśnięto trze-
ma serwetami ginekologicznymi, 
zeszyto uszkodzony pęcherz mo-
czowy. (...) 

– Mimo, że podano 5 jedno-
stek krwi i  2 jednostki osocza, 
rozpoczęło się wykrzepianie we-
wnątrznaczyniowe (...) – zezna-
wał. Po włożeniu serwet gineko-
logicznych czekaliśmy około 30 
minut i  następnie je wyjęliśmy 
i sprawdziliśmy stan krwawienia. 
Było mniej intensywne, ale utrzy-
mywało się. Zdecydowano o tzw. 
packingu czyli upchaniu tych ser-
wet i uciskaniu, co powinno z za-
łożenia spowodować zahamowa-
nie upływu krwi. 

Miało to dać czas na uzupełnie-
nie krwi i substancji krzepliwości. 
Pacjentkę przewieziono na Odział 
Intensywnej Opieki Medycz-
nej, zakładając duży opatrunek, 

nie zszywając wszystkich tka-
nek, licząc na zakończenie opera-
cji w dniu następnym, po wypro-
wadzeniu pacjentki ze wstrząsu 
krwotocznego. Upływ krwi oka-
zał się jednak zbyt duży, Beata 
G. zmarła na OIOM o  godzinie 
16.45.

Krwi było tyle,  
ile zwykle  
się zabezpiecza
Czy podana pacjentce ilość 

krwi była wystarczająca? Czy 
wystarczającą jej ilość przygo-
towano? Wyjaśniano tę kwestię 
dokładnie – o czym niżej, ale już 
przy pierwszych przesłuchaniach 
Adam S. podkreślał, że w szpita-
lu przed takim zabiegiem jest stan-
dardowo zabezpieczonych od 3 do 
5 jednostek krwi. Więcej nie było 
zabezpieczone, bo nie przewidują 
tego procedury. Nie było wskazań, 
że może dojść do krwotoku. 

Adam S. zeznał na kolejnym 
przesłuchaniu: – Uważam na pod-
stawie swojej praktyki, że na pod-
stawie USG nie można jedno-
znacznie stwierdzić, że łożysko jest 
przerośnięte z  mięśniem macicy.

I dodał: – Gdybym wiedział, że 
pacjentka ma przodujące łożysko, 
nie podjąłbym się wykonania za-
biegu w szpitalu w Łowiczu, chy-
ba że w nagłym przypadku. 

Obaj lekarze operujący, Adam 
S. i  Artur K. podkreślają, że 
w  żadnym momencie operacji 
krwi nie brakowało. 

Tomasz K., trzeci ginekolog, 
gdy doszedł do stołu, dwaj ope-
ratorzy kończyli już wycinanie 
macicy. Pacjentka była w  stanie 
ciężkim, utrzymywało się – jak 
zeznał – krwawienie z  okolicy 
operowanej. – Operujący zaopa-
trywali uszkodzony w czasie cię-
cia pęcherz moczowy i starali się 
opanować krwotok – zeznał.

I jeszcze Dariusz T., kierownik 
bloku operacyjnego, który także 
został wezwany: – Stwierdziłem 
krwawienie ze wszystkich miejsc, 
które były operowane.

Asystująca przy operacji pie-
lęgniarka Agata S. potwierdziła 
w swych zeznaniach, że nie było 
sytuacji, by w którymkolwiek mo-
mencie zabrakło krwi. I potwier-
dziła dramatyzm sytuacji, z którą 
zespół operujący się spotkał: – 
Każde podkłucie kończyło się fia-
skiem, tzn. dochodziło do kolejne-
go krwawienia – zeznawała. 

USG nie wszystko 
pokaże
Dlaczego pojawiło się tak obfi-

te krwawienie? Artur K. podczas 
drugiego przesłuchania zeznał, że 
po otwarciu brzucha stwierdzono 
liczne zrosty w  jamie otrzewnej, 
co w  znaczny sposób utrudnia-
ło wejście do macicy – i podkre-
ślił, że to było nie do zobaczenia 
wcześniej. – Łożysko nadmier-
nie wrastało w mięśniów-
kę macicy i po próbie jego 
oddzielenia nie było możli-
wości uzyskania hemosta-
zy, czyli obkurczenia macicy 
i zahamowania krwawienia. 
(...) To, czy łożysko jest wrośnięte 
w mięśniówkę macicy nie jest do 
zdiagnozowania w badaniu USG 
– podkreślił. 

Zeznał też: – Gdybyśmy posia-
dali wiedzę taką jak po zabiegu, 
to uważam, że cięcie nie powinno 

się odbywać w szpitalu w Łowi-
czu. Liczne zrosty, trudne wejście 
do macicy i przerośnięte łożysko 
o cechach wrastania – to wszystko 
były, w jego opinii, okoliczności, 
które sprawiły, że nie udało się za-
hamować krwawienia po operacji.

W kolejnym, trzecim już prze-
słuchaniu Adam S. potwierdził, 
że gdyby taki stan rzeczy był 
znany przed operacją, to on 
kierowałby pacjentkę na ce-
sarskie cięcie do ośrodka 
referencyjnego III stopnia, 
konkretnie do Instytutu Mat-
ki Polki w Łodzi. Ale, podkre-
ślił, ani przebieg ciąży nie wska-
zywał, że mamy do czynienia 
z  przodującym i  wrośniętym ło-
żyskiem, ani nie wskazywały na 
to badania USG, ani też nie było 
podejrzenia zaburzeń krzepliwo-
ści krwi.

Co stwierdził biegły  
po sekcji zwłok
Zbigniew Kosela, specjalista 

medycyny sądowej i  patomorfo-
log, który dokonał sekcji zwłok 
Beaty G. stwierdził, że przyczy-
ną śmierci było intensywne, nie 
dające się opanować krwawienie 
śródoperacyjne, głównie z  miej-
sca łożyskowego. Konsekwen-
cją krwawienia była konieczność 
usunięcia macicy. W trakcie tego 
zabiegu, podczas uwalniania zro-
stów pooperacyjnych, doszło do 
przecięcia ściany tylnej pęcherza 
moczowego, które jednak zosta-
ło opatrzone chirurgicznie przez 
operatora i  nie miało żadnego 
większego znaczenia w  patome-
chanizmie zgonu.

Biegły stwierdził za to, że pa-
cjentka cierpiała na przewlekłe, 
postępujące zapalenie wątroby – 
a z tym mogą być związane zabu-
rzenia procesów krzepnięcia krwi. 

Interwencja wojewody, 
śledztwo  
przekazane do Łodzi
3 marca 2016 roku Marcin Ko-

siorek, ówczesny doradca woje-
wody, obecnie starosta łowicki, 
napisał do Ministra Sprawiedli-
wości o „zwrócenie uwagi na pro-
wadzone śledztwo”, tłumacząc to 
poruszeniem, jakie sprawa wzbu-
dziła w społeczeństwie. 

Prawdopodobnie ta interwen-
cja spowodowała, że 27 czerwca 
śledztwo, dotąd prowadzone przez 
Prokuraturę Rejonową w  Łowi-
czu, przejęła Prokuratura Regio-
nalna w Łodzi. 

I od razu wystosowała do kilku 
ośrodków akademickich w Polsce 
pytanie, czy podejmą się sporzą-
dzenia opinii sądowo-lekarskiej 
co do prawidłowości działań po-
dejmowanych w szpitalu w Łowi-
czu. Większość odpowiedzi była 
odmowna, uzasadniana ilością in-
nych wykonywanych prac. 

Zadania podjęła się, w  paź-
dzierniku 2016 roku, Akademia 
Medyczna w  Białymstoku – ale 
wystawiła łódzką prokuraturę 
na ogromną próbę cierpliwości: 
opinię prokurator otrzymał do-
piero po wielu monitach, po bli-

sko dwóch latach (!), wystawio-
na została 24 sierpnia 2018 roku. 
Uczelnia tłumaczyła zwłokę sta-
nem zdrowia i  sytuacją osobistą 
jednego z  biegłych. W  między-
czasie i później też, zastępca Pro-
kuratora Generalnego wielokrot-
nie przedłużał okres śledztwa, za 
każdym razem o kolejnych kilka 
miesięcy. 

Biegli  
z AM w Białymstoku 
o przeprowadzonej 
operacji: prawidłowa
Biegli z  AM w  Białymstoku 

stwierdzili sprzeczności w  wy-
nikach kolejnych badań USG    
co do umiejscowienia łożyska, 
ale stwierdzili, że istotna w  tym 
przypadku była inna okolicz-
ność: patologia łożyska. Było 
ono przyrośnięte lub wrośnię-
te, zlokalizowane w miejscu bli-
zny po przebytych wcześniej cię-
ciach cesarskich. Podkreślili, że 
łożysko przerośnięte jest skraj-
nie rzadką patologią, stanowiącą 
5-7% nieprawidłowej implantacji 
łożyska – a  ta z kolei występuje 
na 1/500 do nawet 1/7000 poro-
dów. 

– Mimo potencjalnych moż-
liwości diagnostycznych, ustale-
nie rozpoznania łożyska przero-
śniętego/wrośniętego mogło być 
bardzo trudne – napisali. Dia-
gnostykę przed operacją uznali  
za prawidłową.

Kluczowe w  ich opinii były 
stwierdzenia, że cesarskie 
cięcie było przeprowadzo-
ne prawidłowo, a decyzja 
o wycięciu macicy w za-
istniałej sytuacji – uzasad-
niona. Stwierdzili, że masowe 
krwawienie było następstwem  

Sprzed sali sądowej

Dziecko wydobyłem  
za główkę i próbowałem 
oddzielić tkankę 
łożyskową. Częściowo 
z powodzeniem, 
częściowo zostawiając 
w macicy, będąc 
przekonanym, że łożysko 
jest wrośnięte. Podjąłem 
decyzję o zabiegu 
ratującym życie  
czyli wycięciu macicy.

Obaj lekarze operujący, 
Adam S. i Artur K. 
podkreślają,  
że w żadnym momencie 
operacji krwi nie 
brakowało. Pielęgniarka 
Agata S. potwierdziła  
w swych zeznaniach,  
że nie było sytuacji, 
by w którymkolwiek 
momencie zabrakło krwi. 

Mimo potencjalnych 
możliwości 
diagnostycznych, 
ustalenie 
rozpoznania łożyska 
przerośniętego/
wrośniętego mogło 
być bardzo trudne 
– napisali biegli  
z Akademii Medycznej  
w Białymstoku. 
Diagnostykę  
przed operacją 
uznali za prawidłową. 
Masowe krwawienie 
było następstwem 
nieprawidłowej 
implantacji łożyska,  
która zawsze  
przy próbie 
oddzielenia łożyska 
skutkuje obfitym 
krwotokiem.

Nie ma łatwych operacji. Każda jest obarczona ryzykiem. Z ciężarem tego ryzyka lekarze operujący  
zmagają się codziennie.
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nieprawidłowej implantacji ło-
żyska, która zawsze przy próbie 
oddzielenia łożyska skutkuje ob-
fitym krwotokiem – oraz nieprze-
widywalną na podstawie doku-
mentacji medycznej dysfunkcją 
procesów hemostazy, które zosta-
ły spowodowane zapaleniem wą-
troby i  prawdopodobnym niedo-
borem czynników krzepnięcia. 

– Krwotok i  jego dynamiczny 
przebieg nie był następstwem nie-
prawidłowości w  postępowaniu 
medycznym – stwierdza opinia. 
Podobnie oceniono decyzję o pró-
bie tamowania krwotoku przez 
tzw. packing i o przeniesieniu pa-
cjentki na OIOM. 

– Nie ma podstaw do stwier-
dzenia bezspornego związku 
przyczynowo-skutkowego mię-
dzy zachowaniem się zespołu 
operującego, a  zgonem pacjent-
ki. (...) Podejmowane czynności 
terapeutyczne zgodne były z wy-
mogami aktualnej wiedzy i  na-
uki medycznej oraz powszechnie 
przyjętej praktyki – podsumowa-
no w opinii. 

Nowy trop:  
krzepnięcie krwi
Opinia z  Białegostoku nie za-

mknęła jednak sprawy. Asy-
stent prokuratora w Prokuraturze 
Regionalnej w  Łodzi, analizu-
jąc dokumentację, zwrócił uwa-
gę na gwałtownie zmniejszający 
się poziom trombocytów (mają-
cych wpływ na krzepliwość) we 
krwi pacjentki w trakcie operacji. 
W ślad za tym w listopadzie 2018 
skierował do szpitala w Łowiczu 
zapytanie czy i  jakie były zale-
cenia lub rekomendacje szpital-
ne związane z przeprowadzeniem 
badań krzepliwości krwi przed za-
biegiem operacyjnym. 

ZOZ odpowiedział szybko, że 
badania układu krzepnięcia były 
prowadzone u  pacjentek z  po-
wikłaniami ciąży bądź u  takich, 
u których ciąża była fizjologiczna, 
ale następowały krwawienia, ska-
leczenia itp. Dopiero od paździer-
nika 2016 badania krzepliwości 
krwi są obowiązkowe przed każ-
dym cięciem cesarskim.

Prof. Wielgoś:  
USG – prawidłowe, 
operacja też
Prokuratura Regionalna zwró-

ciła się też do prof. Mirosława 
Wielgosia, Krajowego Konsul-
tanta w  dziedzinie Perinatologii 
o  wydanie opinii co do prawi-
dłowości wykonania badań USG 
w trakcie ciąży. Jego opinia nosi 
datę 10 września 2019 r. Jest ja-
sna: USG było przeprowadzone 
prawidłowo, ale nie dało możli-
wości stwierdzenia jakiego typu 
patologia łożyska ma miejsce 
u  pokrzywdzonej. Żadne z  ba-
dań nie sugerowało również po-
łożenia łożyska w  rzucie blizny 
po cięciach cesarskich – więc nie 
było podejrzenia co do wrasta-
nia czy przerastania łożyska. Nie 
było też podstaw do wykonywa-
nia badań wykraczających poza 
standard. 

Pozytywnie ocenił profesor 
także inne zastosowane procedu-
ry. – Stwierdzam, że w mojej opi-
nii nie można wykazać niepra-
widłowych działań (zaniechań) 
lekarza prowadzącego ciążę oraz 
lekarzy diagnostów, wykonu-
jących u  pokrzywdzonej bada-
nia USG, których efektem byłby 
zgon Beaty G. lub jej narażenie 
na niebezpieczeństwo utraty ży-
cia lub ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu. 

Według niego operacja cesar-
skiego cięcia została przeprowa-
dzona prawidłowo mimo napo-

tkanych trudności, uszkodzony 
pęcherz został prawidłowo za-
bezpieczony, prawidłowa była 
decyzja o wycięciu macicy, pra-
widłowo zaordynowany i przepro-
wadzony packing.

Ważne „Ale...” profesora
A jednak to właśnie opinia pro-

fesora Wielgosia stała się istotnym 
elementem w  tych działaniach 
prokuratury, które ostatecznie do-
prowadziły do postawienia zarzu-
tów i  skierowania do sądu aktu 
oskarżenia. 

– Jedyne zastrzeżenia – napi-
sał profesor – budzi brak (lub zbyt 
mało agresywne) równoległych 
działań zachowawczych polega-
jących na leczeniu krwiozastęp-
czym i  farmakologicznym. Były 
zaburzenia krzepnięcia, więc za-
sadne było zastosowanie oprócz 
koncentratu krwinek czerwonych 
(praktycznie nie zawierają czyn-
ników krzepnięcia) większej ilo-
ści świeżo mrożonego osocza, 
a  także przetoczenie koncentratu 
krwinek płytkowych oraz kriopre-
cypitatu. Należało też rozważyć 
stosowanie kwasu transeksamo-
wego, rekombinowanego czynni-
ka VII i innych.

W uzupełniającej opinii prof. 
Wielgoś potwierdził, że brak jest 
informacji na temat wdrożenia 
zgodnych ze standardami me-
tod leczenia farmakologicznego 
i substytucyjnego – w tym poda-
nia czynników powodujących he-
mostazę. Jego zdaniem efektyw-
ność działań mogłaby być 
większa, gdyby zastosowa-
no wszystkie dostępne me-
tody leczenia zachowawcze-
go/farmakologicznego. 

Przy czym profesor zazna-
czył, że to i tak mogło nie 
uratować Beaty G. – pośmiert-
nie znaleziono objawy przewle-
kłego postępującego zapalenia 
wątroby, co obniża wydolność 
układu krzepnięcia. 

Ciężkie zarzuty  
doktora Rawicza
Śledztwo trwało dalej. 28 lu-

tego 2020 ZOZ Łowicz w  od-
powiedzi na zapytanie prokura-
tury poinformował ją, jakie leki 
wpływające na krzepliwość krwi 
były dostępne w  aptece szpital-
nej w dniu operacji Beaty G., a 11 
maja ubiegłego roku prokurator 
dopuścił dowód z przesłanej opi-
nii biegłego z zakresu anestezjo-
logii i intensywnej terapii, wyda-
nej na okoliczność prawidłowości 
procesu leczenia. Wydał ją dr 
Marcin Rawicz, emerytowany 

kierownik Oddziału Anestezjo-
logii i  Intensywnej Terapii War-
szawskiego Uniwersytetu Me-
dycznego.

W jego ocenie postępowanie 
anestezjologiczne do i  w czasie 
zabiegu nie budzi zastrzeżeń poza 
terapią krwiozastępczą. Żałować 
należy – stwierdził, że przed ope-
racją nie wykonano podstawo-
wych badań układu krzepnięcia, 
tym bardziej, że wiadomo było, 
że pod koniec ciąży znacząco ob-
niżała się liczba krwinek płytko-
wych (choć do momentu operacji 
była nadal niemal w zakresie refe-
rencyjnym). 

Dr Rawicz zastrzega, że takie 
badanie nie jest powszechnie re-
komendowane, a  w wywiadzie 
pacjentka nie stwierdzała nicze-
go, co by wskazywało na niedobo-
ry w układzie krzepnięcia – taki-
mi mogłyby być obfite miesiączki, 
krwawienia z nosa, zasinienia po 
urazach. Nie było też nadmierne-
go krwawienia po poprzednich ce-
sarkach.

– Niemniej należy podkreślić, 
że większość anestezjologów ta-
kie badanie przed trzecim cięciem 
cesarskim u  tej samej pacjent-
ki i  planowanym znieczuleniem 
podpajęczynówkowym by wyko-
nała – napisał. 

Stało się jak się stało, badania 
nie wykonano, operację rozpoczę-
to, stan po rozcięciu brzucha oka-
zał się bardzo groźny, krwawienie 
bardzo gwałtowne. – Krwotok po-
łożniczy jest zawsze stanem bez-
pośredniego zagrożenia życia, 
a utrata krwi jest znaczna – pod-
kreślił dr Rawicz. Podstawowym 
problemem jest wtedy, oprócz 
przetaczania koncentratu czerwo-
nych krwinek, dostarczenie odpo-
wiedniej ilości czynników krzep-
nięcia (bo koncentrat praktycznie 
ich nie ma). W  sytuacji gdy pa-
cjentka utraciła około połowy 
swej krwi – a dr Rawicz tak oce-
nia – „podanie jej dwóch jedno-
stek mrożonego osocza (FFP) nie 
mogło w  zadowalającym stop-
niu zapewnić odpowiedniej po-
daży czynników krzepnięcia, 
a zwłaszcza fibrynogenu”.

Jego wnioski były mocne: „ 
Postępowanie w  szpitalu w  Ło-
wiczu nie pozostaje w  zgodno-
ści z zasadami leczenia ciężkiego 
krwotoku w następujących punk-
tach:

– nie podano prawdopodob-
nie leku hamującego fibrynolizę 
(kwasu transeksamowego) (o na-
zwie Exacyl) ani soli wapnia

– nie przetoczono oprócz 
dwóch jednostek mrożonego oso-
cza FFP (zbyt mało) istotnych 
czynników krzepnięcia tj. zespo-
łu czynników protrombiny (PPC), 
fibrynogenu, krioprecypitatu ani 
koncentratu krwinek płytkowych.

Autor opinii stwierdził, że 
nie wie, czy szpital dyspo-
nował tymi lekami – ale że 
w szpitalu z aktywną prak-
tyką położniczą i chirurgicz-
ną koncentrat fibrynogenu 
i koncentrat czynników pro-
trombiny powinny być do-
stępne. 

Zastrzegł, że krwotok był bar-
dzo gwałtowny, nie wiadomo czy 
podanie tych leków uratowało by 
życie Beacie G. – ale bez poda-
nia tego opanowanie krwotoku 
było mało prawdopodobne. Tym 
bardziej, że sytuację pogarsza-
ło stwierdzone post factum prze-
wlekłe zapalenie wątroby. 

Konsultant napisał wprost: – 
Jednoznaczne stwierdzenie, że 
niepodanie czynników krzepnię-
cia było przyczyną zgonu Pani G. 
nie jest możliwe, bo w tak maso-
wym krwotoku położniczym, jaki 

wystąpił u pacjentki, nawet zgod-
ne z  zaleceniami postępowanie 
mogło nie zapobiec jej śmierci. 
Niemniej postępowanie w  zaist-
niałej sytuacji nie było całkowicie 
zgodne z nauką i wiedzą medycz-
ną i ma pewien związek przyczy-
nowo-skutkowy z  niepowodze-
niem leczenia. 

Przy czym dr Rawicz ma świa-
domość, że w lutym roku 2016 za-
rządzenie, by tak właśnie postę-
pować, jeszcze nie obowiązywało 
– ale oparte było na aktualnej wie-
dzy medycznej.

Przesłuchanie  
– wzmocnione zarzuty
Ten sam biegły nie tylko spo-

rządził opinię, ale też został prze-
słuchany. Wtedy jeszcze mocniej 
sformułował swe zastrzeżenia. Po-
wiedział m.in. ponownie, że fibry-
nogen powinien być w  każdym 
szpitalu prowadzącym aktywną 
praktykę ginekologiczno-położ-
niczą, bo masowego krwawienia 
można się spodziewać o  każdej 
porze, przy każdym zabiegu. – Je-
śli nie ma fibrynogenu, nie będzie 
skrzepu – powiedział. 

Według niego w takiej sytuacji, 
z jaką w Łowiczu miano do czy-
nienia, pacjentka powinna była 
otrzymać 4 do 5 jednostek osocza 
(dostała 2), 12 jednostek kriopre-
cypitatu (nie dostała żadnej) i co 
najmniej 4 jednostki krwinek płyt-
kowych (też nie dostała żadnej).

– Nie podano Exacylu ani soli 
wapnia. Nie rozumiem tego – 
kontynuował biegły. – Exacyl jest 
pierwszą rzeczą, za którą się czło-
wiek łapie przy krwotoku położ-
niczym. W innym miejscu powie-
dział: – Nic przed zabiegiem nie 
wskazywało na możliwy tak dra-
matyczny przebieg zdarzenia. Ale 
Exacyl powinien wejść z automa-
tu, to jest „tłuczone” na wszystkich 
konferencjach. 

Dziwne też było dla niego nie 
podanie soli wapnia – wapń jest 
też konieczny do krzepnięcia, jego 
zapas powinien być uzupełniany 
na bieżąco.

Dr Rawicz zeznał, że w  sytu-
acji krwotoku standardem jest sto-
sowanie reguły 1/1/1/1: uzupeł-
nianie strat krwinek czerwonych, 
uzupełnianie czynników krzep-
nięcia, uzupełnianie wapnia i za-
hamowanie fibrynolizy. – To są 
reguły uniwersalne, wynikające 
z podstawowej wiedzy medycznej 
– powiedział. 

Według niego anestezjolog, 
a  właściwie kierownik oddziału 
anestezjologii powinien był za-
rządzić bezwzględnie ściągnię-
cie potrzebnych mu leków, przede 
wszystkim fibrynogenu i Exacylu.

– Nie wykonano wszystkie-
go, co powinno być zrobio-
ne zgodnie z wiedzą medycz-
ną – to na pewno – stwierdził 
biegły. Wymieniając czego 
nie podano, a co podane być 
powinno, zeznał jednoznacz-
nie: – To było postępowanie 
błędne, wbrew sztuce. 

Co do badań stanu czynników 
krzepnięcia przed rozpoczęciem 
zabiegu, to stwierdził, że ko-
nieczność ta nie wynika z prze-
pisów, ale przystępując do ce-
sarskiego cięcia i  znieczulenia 
podpajęczynówkowego, winno 
się podstawowe parametry ukła-
du krzepnięcia znać. – Znakomi-
ta większość anestezjologów by 
takie badanie wykonała, ale pro-
cesowo tego nie podtrzymam – 
zeznał, co zapisano w protokole. 
Choć: – Gdyby wcześniej zdia-
gnozowano łożysko wrastające, 
nie zrobienie tego badania byłoby 
błędem w sztuce.

Ale takiej diagnozy nie było. 

W szpitalu  
tych leków  
nie było
30 lipca ub. roku ZOZ Ło-

wicz, w  odpowiedzi na zapyta-
nie prokuratury, po sprawdzeniu 
systemu magazynowego odpo-
wiedział, że 16 lutego 2016 roku 
szpital nie dysponował praktycz-
nie żadną z  substancji, których 
zastosowanie biegły uważa za 
konieczne w sytuacji masowego 
krwotoku. 

18 sierpnia 2020 roku or-
dynator Oddziału Intensywnej  
terapii szpitala w  Łowiczu  
dr Andrzej K., przesłuchiwany 
ponownie, potwierdził, że dostę-
pu do wspomnianych substancji 
w chwili operacji nie było. 

I dodał: – Jako dyrektor  
ds. lecznictwa i ordynator 
anestezjologii nie miałem 
wiedzy, że tych leków nie 
ma. Zastrzegł jednak: – Tych 
leków nigdy wcześniej nie 
użyliśmy na bloku operacyj-
nym.

Zarzuty  
dla anestezjologa
Po zeznaniach dr. Rawicza 

śledztwo zaczęło szybko zmie-
rzać do końca. 21 października 
ubiegłego roku prokurator przed-
stawił zarzuty obecnemu przy 
operacji anestezjologowi dr. Ro-
manowi P. Zarzucił mu, że nie 
zachował reguł ostrożności przez 
niezastosowanie się do znanych 
i standardowych metod postępo-
wania w ciężkim krwotoku oko-
łoporodowym. 

Pięć dni później Roman P. zo-
stał przesłuchany jako podejrza-
ny. Odmówił składania wyja-
śnień. Śledztwo zamknięto 26 
stycznia 2021.

Akt oskarżenia 
W akcie oskarżenia prokurator 

oskarża anestezjologa o to, że: 
– 12 lutego 2016 roku jako le-

karz anestezjologii i intensywnej 
terapii, włączając się w  proces 
leczenia Beaty G., przyjmując 
tym samym na siebie rolę gwa-
ranta jej bezpieczeństwa, nie za-
chował reguł ostrożności przez 
niezastosowanie się w  procesie 
intensywnego leczenia krwoto-
ku położniczego do powszechnie 
znanych i uznanych za standardo-
we w takich przypadkach metod 
postępowania w ciężkim krwoto-
ku okołoporodowym, w ten spo-
sób, że:

– podawał pacjentce wyłącz-
nie koncentrat krwinek czerwo-
nych oraz zbyt małą ilość – dwie 
jednostki – osocza świeżo mro-
żonego (FFP), przy równocze-
snej podaży dużych ilości kry-
staloidowych i  kolonoidowych 
preparatów krwiozastępczych 
niezawierających naturalnych 
czynników krzepnięcia – oraz 
zaniechał – wbrew zaleceniom 
w tym zakresie – przy trwającym 
i  nasilającym się masywnym 
i ciągłym krwawieniu – podania 
preparatów soli wapnia, kwasu 
transeksamowego pod postacią 
leku Exacyl zapobiegającego fi-
brynolizie, uzupełniania czynni-
ków krzepnięcia krwi za pomocą 
przeznaczonych do tego prepa-
ratów – krioprecypitatu, koncen-
tratu fibrynogenu, koncentratu 
krwinek płytkowych, koncentratu 
czynników protrombiny

– powodując uniemożliwienie 
opanowania u Beaty G. masywne-
go krwawienia tkankowego, przez 
co, nie przewidując takiego skut-
ku, choć mógł go przewidzieć, 
utrzymywał i pogłębiał stan nara-
żenia pacjentki na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia 
lub ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu, czym w konsekwencji dopro-
wadził do jej śmierci – tj. o czyn 
zabroniony z art. 155 k.k. Jest to 
czyn zagrożony karą do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Tyle oskarżenie. Czy jednak 
argumenty prokuratora znajdą 
uznanie w  oczach sądu? Przede 
wszystkim: czy leki, o  których 
wspominają teraz biegli, mo-
gły stanowić standard w  szpitalu 
w Łowiczu 5 lat temu? Czy w ogó-
le mogły być  dostępne w  powia-
towym szpitalu? Do prowadze-
nia sprawy została wylosowana 
sędzia Małgorzata Szubert-Fiał-
kowska. 

Wojciech Waligórski

Według prof. Wielgosia 
operacja cesarskiego 
cięcia została 
przeprowadzona 
prawidłowo mimo 
napotkanych trudności, 
prawidłowa była 
decyzja o wycięciu 
macicy, prawidłowo 
zaordynowany 
i przeprowadzony 
packing. Jedyne 
zastrzeżenia budzi 
brak równoległych 
działań zachowawczych 
polegających na leczeniu 
krwiozastępczym 
i farmakologicznym.

Nie podano Exacylu  
ani soli wapnia.  
Nie rozumiem tego. 
Exacyl jest pierwszą 
rzeczą, za którą  
się człowiek łapie  
przy krwotoku 
położniczym. 
Exacyl powinien 
wejść z automatu, 
to jest „tłuczone” 
na wszystkich 
konferencjach. 
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ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego 42-664-
10-53, kom. 539-672294
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47-
842-54-11; w Strykowie 42-719-80-07;  
w Zgierzu 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294,  
Stryków, 665-529-866

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 11 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 12 marca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 13 marca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 14 marca: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 15 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 16 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 17 marca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia nast., w soboty  
w godz. 20.00-9.00 dnia nast. w niedziele 
w godz. 18.00-8.00 dnia nast., w święta  
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego.

 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 14 marca w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94, 
e-mail: sekretariat@dmosin.pl
 �Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51,  
42 719-16-97; sekretariat 798 831 668,

 �Urząd Stanu Cywilnego w Głownie 
798 831 572
 �Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 
42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91,  
42 719-13-54
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 �Ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie tel 42-719-81-52
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

muzea i wystawy
 �Prywatne Muzeum Żołnierza Pol-
skiego – Niepubliczny Dom Kultury 
Fundacji Eksponat Nr 1 w Dmosinie 
– pamiątki personalne, ekwipunek oraz 
oręża z frontów Wielkiej Wojny i II Wojny 
Światowej, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM w Głownie – wystawy indywidual-

ne i zbiorowe; ul. Młynarska 5/13, I piętro 
budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Marzenia wszystko mogą” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Konkursie 
Plastycznym „Grafikalia” – http://www.
mok.glowno.pl/mmw2020/
 �„Moje jedyne marzenie” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Ogólno-
polskim Konkursie Plastycznym „Zabierz 
mnie tam wyobraźnią”– http://zmtw.mok.
glowno.pl/

inne
 �Czwartek, 18 marca:
godz. 13.00 – Wielkanocne wianki – 
świąteczne warsztaty plastyczne z Agatą 
Włodarczyk; Dom Kultury w Niesułkowie; 
ilość miejsc ograniczona, obowiązują 
zapisy: tel. 505-964-846.
 �Czwartek, 25 marca:
godz. 17.30 – Zebranie mieszkańców 
sołectwa Ziewanice w celu przepro-
wadzenia wyborów uzupełniających  na 
funkcję sołtysa; sala OSP Ziewanice – 
Ziewanice 12.
 �Sobota, 27 marca:
godz. 16.30 – Wielkanocny zegar – 
otwarcie wystawy pokonkursowej, ogło-
szenie wyników i rozdanie nagród; Domu 
Kultury w Strykowie, pl. Łukasińskiego 4. 

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy, OSP  
w Żychlinie 24 285-12-10, w Pacynie 
604-349-406, w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �Powiatowy Urząd Pracy 24 355 70 50

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
terapeuta: czwartek, 18 marca,  
w godz. 15.00–17.00; psycholog: czwar-
tek, 11 marca i czwartek, 25 marca  
w godz. 15.30–17.30; Urząd Gminy Pacy-
na, ul. Wyzwolenia 7 (parter, sala narad)  
lub tel. 537 620 032. Dodatkowe informa-
cje pod numerem telefonu: 24 2858045

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa

 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 �GOK w Bedlnie  24 282 10 36
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
285 80 64
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie  
– czynny codziennie w godz. 10.00–16. 

Bilety: normalny 11 zł, ulgowy – 7 zł.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna, 
szczegóły: zamekoporow.pl
Park przy Zamku czynny codziennie  
w godz. 8.00–17.00, wstęp wolny.

kino KDK w Kutnie
 �Piątek – środa, 12–17 marca:
godz. 17.00 – Skłodowska – dramat, 
czas: 110 min.
godz. 20.00 – Obiecująca. Młoda. 
Kobieta. – kombinacja komedii i thrillera, 
czas: 114 min.
 �Sobota – niedziela, 13–14 marca:
godz. 15.00 – Turu w pogoni za sławą 
– familijny/animowany, dubbing, 80 min.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z Łowicza z dnia 9.03.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 6,50 4,50-5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,50 -
gruszki kg 6,00 -
jabłka kg 2,00-3,00 3,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 10,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 12,00
kalafior szt. 7,00 -
kapusta biała kg 1,00 3-4/ szt.-
kapusta kiszona kg 5,00 6,00
kapusta pekińska kg 6,00 3,00-3,50
koperek pęczek 2,00 -
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew kg 3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek zielony kg 12,00 12,00-13,00
papryka czerwona kg 15,00 11,00
papryka zielona kg 15,00 -
papryka żółta kg 15,00 -
pieczarki kg 10,00 8,00
pietruszka kg 5,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 18,00 16,00-17,00
pomidor szklarniowy kg 10,00 7,80-9,00
por szt. 2,00-3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 4,00 3,50
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna pęczek 6,00 4,00
ziemniaki kg 1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 10.03.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Operator urządzeń pakujących
 � Rolnik hodowca
 � Szwaczka maszynowa
 � Robotnik gospodarczy
 � Szwaczka maszynowa
 � Fryzjer
 � Sprzedawca w branży przemysłowej
 � Elektryk
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Sprzedawca w branży mięsnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Sprzedawca
 � Pomocnik budowlany
 � Operator prasy krawędziowej
 � Fryzjer
 � Operator myjni
 � Fryzjer damsko-męski
 � Kaletnik
 � Szwaczka
 � Kucharz kuchni orientalnej
 � Kierowca-magazynier
 � Pomoc opiekuna w żłobku
 � Mechanik maszyn przemysłowych
 � Kontroler jakości wyrobów przemysłowych 

(Audytor)
 � Informatyk
 � Pracownik II stopnia
 � Krajacz - robotnik transportowy
 � Krajacz - klejarz wyrobów piankowych
 � Operator urządzeń do cięcia pianki
 � Aparatowy
 � Magazynier
 � Pakowacz ręczny
 � Płytkarz
 � Główny Księgowy
 � Pracownik Produkcji Okiennej
 � Monter
 � Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
 � Brukarz/kamieniarz
 � Pracownik ogólnobudowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pomoc kuchenna
 � Operator produkcji
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik biurowy
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
 � Operator maszyn drogowych-robotnik w dziale 

transportu
 � Specjalista do spraw administracyjno-kadrowo 

płacowych
 � Młodszy wychowawca
 � Kierowca kat. C+E
 � Rozbieracz-wykrawacz
 � Operator maszyn
 � Konserwator
 � Dekarz
 � Menadżer restauracji
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Aparatowy
 � Cięcie złomu palnikiem gazowym

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 10.03.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,80 zł/kg + VAT

 � Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy,  
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-
rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52; 
Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;   
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 �ZGM tel. 46 837 60 63
 �ZUK tel. 46 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 �Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �ŚDS tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska im. A. K. Cebrow-
skiego 46-837-76-03 
 �  Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu 46 837 38 74, 
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �Zakład Aktywności Zawodowej 
„Ja-Ty-My” w Łowiczu tel. 511 917 282

 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 �Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UG Kiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 �Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 �Urząd Gminy Zduny 46 838 74

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne: wt.–niedz. w godz. 10.00–16.00; 
ostatnie wejście do muzeum na pół 
godziny przed zamknięciem.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku,  
• Historia miasta i regionu,  
• Etnografia Księstwa Łowickiego,  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Bilety: normalny 15 zł; ulgowy 10 zł; 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
40 zł; na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek. 
Bilety łączone na wszystkie wystawy stałe 
w Muzeum, do skansenu przy muzeum 
oraz do Skansenu w Maurzycach 
(do nabycia tylko w kasie muzeum w 
Łowiczu): normalny 35 zł, ulgowy 20 zł, 
rodzinny 90 zł.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
do 31 marca czynny tylko z zewnątrz 
(obowiązuje bilet spacerowy). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny (2 
dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 20 zł, space-
rowy 5 zł, wstęp bezpłatny - piątek.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
nieczynny. Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 
10 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r. ż.) 40 zł, spacerowy 5 zł.
 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
 �  Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt  
ws. zwiedzania – tel. kom. 691 979 262.
 �Wystawa z okazji Międzynarodowego 
Dnia Języka Ojczystego
 � ,,Ze słownikiem do zoo. Językowa 
wycieczka po świecie nazw zwierząt 
w polszczyźnie” – wystawa przygoto-
wana na Międzynarodowy Dzień Języka 
Ojczystego czynna w holu Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).
 �„Żołnierze Wyklęci. Podziemie nie-
podległościowe 1944–1963” – wysta-
wa planszowa autorstwa dr. Wojciecha 
Frazika, Aleksandry Kaiper-Miszułowicz  
i dr. hab. Filipa Musiała, opracowana 
przez Instytut Pamięci Narodowej; czynna 
do 31 marca w holu Biblioteki Miejskiej 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu,  
Aleje Sienkiewicza 62.

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa – zwiedzanie po uprzednim 
kontakcie telefonicznym z Zarządem 
Osiedla „Stare Miasto” tel. 601 412 294. 
 �Patroni Roku 2021 – wystawka nt. 
Stanisława Lema, Cypriana Kamila Nor-
wida, Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
Tadeusza Różewicza, Konstytucji 3 Maja 
i kard. Stefana Wyszyńskiego; czynna do 
końca marca; Gminna Biblioteka Publicz-
na w Kiernozi, ul. Sobocka 1.
 �Pałac w Nieborowie – czynny od 
wtorku do niedzieli w godz. 10.00–15.30 
dzień bezpłatny – wtorek. W dniach 
od 12.04. do 30.09. czynny od pon. 
do niedz. w godz. 10.00–17.30, dzień 
bezpłatny – poniedziałek; od 1.10 do  
30.11.2021 czynny: pon. – niedz. w 
godz. 10.00–15.30, dzień bezpłat-
ny – poniedziałek. Od 1.12.2021 do 
28.02.2022 r. pałac nieczynny. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 
10.00–16.00. Bilety do każdego ogrodu 
osobno: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się;  
bilety łączone (wejście do obu ogrodów) 
28 zł normalny, 16 zł ulgowy, 2 zł dzieci  
i młodzież ucząca się (7–26 lat);  
opłata za psa 5 zł (w ramach biletu 
szufelka i torebka na nieczystości).
 �Pałac w Sannikach ul. Warszawska 142,  
tel. 24 268 11 08 – czynny od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00–15.30;  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Kodrysy” – wystawa malarstwa Elż-
biety Ratajczak, czynna do końca marca.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 
• „Głowa do góry” – wystawa plenero-
wa – fotografie Marcina Dobrowolskiego, 
przedstawiające pasma górskie Pienin, 
Gorców i Beskidu Sądeckiego z okolic 
Szczawnicy oraz Halę Gąsienicową w Ta-
trach, wykonanych w latach 2017–2020; 
czynna do 31 marca na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od ul. War-
szawskiej w Sannikach. 
 �Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72; 
czynne pon.–sob. w godz. 9.00–17.00, 
niedziele i święta 12.00–17.00. .
 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach 
– zwiedzanie z przewodnikiem w soboty  
i niedziele o godz. 13.00, 14.00 i 15.00,  
w pozostałe dni po wcześniejszej telefo-
nicznej rezerwacji: 693 422 684. Bilety: 
pałac – ulgowy 10 zł, normalny 15 zł; 
stadnina – ulgowy 8 zł, normalny 10 zł.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �Domu Urodzenia Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli, tel. 46 863-33-00, 
czynny wt.–niedz. w godz. 10.00–18.00, 
bilety (dom i park): normalny 23 zł, ulgo-
wy 14 zł; wstęp bezpłatny – środa.
 �Park w Żelazowej Woli czynny codzien-
nie w godz. 10–18. Bilety: normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł, wstęp bezpłatny – środa.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 11 marca:
godz. 15.30 – Trolle 2 – animacja / ko-
media prod. USA, reżyseria: Walt Dohrn, 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 17.00 /sala II – Obiecująca. 
Młoda. Kobieta /premiera – dramat /
kryminał prod. USA / Wielka Brytania, 
reżyseria: Emerald Fennell, czas: 1 godz. 
53 min.
godz. 17.15 – Jak najdalej stąd – 
dramat, komedia prod. Polska, reżyseria: 
Piotr Domalewski, czas: 1 godz. 38 min.
godz. 19.00 /sala II – Ściana cieni – 
dokumentalny prod. Niemcy / Polska 
/ Szwajcaria, reżyseria: Eliza Kubarska, 
czas: 1 godz. 34 min.
godz. 19.15 Obiecująca. Młoda.  
Kobieta /premiera
 �Piątek – czwartek, 12–18 marca:
godz. 14.30 – Co w duszy gra – anima-
cja / komedia / przygodowy prod. USA; 
reżyseria: Pete Docter; czas: 1 godz. 
30 min.
godz. 16.30 – Co w duszy gra
godz. 17.00 /sala II – Każdy ma swoje 
lato /premiera – reżyseria: Tomasz 
Jurkiewicz; czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Happy Olo – pogodna 
ballada o Olku Dobie – dokumentalny 
prod. Polska; reżyseria: Krzysztof Paweł 
Bogocz / Marcin Macuk; obsada:
Aleksander Doba; czas: 1 godz. 5 min.; 
godz. 19.00 /sala II – Sound of Metal 
– dramat / romans prod. USA; reżyseria: 
Darius Marder; czas: 2 godz.
godz. 19.45 – Obiecująca. Młoda. 
Kobieta.

inne
 �Niedziela, 14 marca:
godz. 15.00 – „Nie tylko Frasobliwy… 
Wizerunki Chrystusa we współcze-
snej sztuce ludowej województwa 
łódzkiego” – wernisaż ekspozycji 
poświęconej wizerunkom Chrystusa we 
współczesnej sztuce ludowej Polski środ-
kowej. Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7. W wernisażu może wziąć udział 
ograniczona liczba osób, wstęp tylko z 
wejściówką (rezerwacje: tel. 46 8373928 
wew. 36 do wyczerpania miejsc), w ma-
seczkach i po dezynfekcji rąk. Wystawa 
będzie czynna do 13 czerwca.
godz. 17.00 – „Matki, żony i kucharki” 
– występ kabaretu A Jak! z okazji Dnia 
Kobiet; sala widowiskowa GOK w Doma-
niewicach; wstęp – bezpłatne wejściówki.
 �Środa, 24 marca:
godz. 9.00–15.45 – Bezpłatna mam-
mografia – badanie piersi w technologii 
cyfrowej dla kobiet w wieku 50–69 lat, 
które w ciągu ostatnich 24 miesięcy  
nie wykonywały bezpłatnych badań; 
Urząd Gminy Kocierzew Południowy 83.  
Zapisy: 517-544-004.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15 o miejsca 7-12

Młodzicy Księżaka powoli kończą sezon
Młodzicy z  UMKS Księżak 

Łowicz z  rocznika 2007, grający 
w kategorii wiekowej U15 powo-
li kończą sezon 2020/2021. Pod-
opieczni trenera Bartosza Włu-
czyńskiego nie będą wspominać 
go najlepiej, ponieważ jak na ra-
zie zajmują ostatnie miejsce w li-
gowej tabeli i chyba tak już pozo-
stanie. 

Warto jednak pamiętać, że nasz 
cały zespół jest z  rocznika 2007 
i czasami musiał walczyć ze star-
szymi rywalami. W swoim przed-
ostatnim starciu w mijającym se-
zonie, w sobotę, 6 marca UMKS 
Księżak-2007 Łowicz uległ dru-
żynie ŁKS II Szkoła Gortata Łódź 
47:96. Drugi team ŁKS-u jest li-

derem finału B i  zdecydowanie 
był lepszy od Księżaka. 

– Od początku meczu mieli-
śmy problem, ponieważ z różnych 
względów było nas tylko ośmiu. 
Przeciwnicy bronili na całym. 
Bardzo dobrze odcinali i  mieli-
śmy z  tym bardzo dużo proble-
mów. Popełniliśmy bardzo dużo 
prostych strat wynikających z uci-
sku rywali oraz straty, których nie 
powinno być – skomentował Bar-
tosz Włuczyński, trener UMKS 
Księżak-2007 Łowicz.

 Łowiczanie pierwszą kwar-
tę przegrali aż 9:31 i  tu widać 
było brak koncentracji w  obro-
nie. W  drugiej odsłonie przewa-
ga gości jeszcze się powiększyła. 

Dopiero po przerwie koszykarze 
Księżaka odrobili nieco straty, 
wygrywając trzecia kwartę 15:10. 
Szkoda, że cały mecz nie wyglą-
dał tak jak ta część meczu. Ło-
wiczanie pokazali, że można po-
walczyć z łodzianami, ale czegoś 
brakowało, aby trzymać równą 
walkę przez całe spotkanie. 

– Były fale dobrych momen-
tów w grze, ale to za mało. Chło-
paki walczyli, ale w ośmiu ciężko 
było wytrzymać całe spotkanie na 
wysokiej intensywności – pod-
sumował łowicki szkoleniowiec. 
Przed zespołem Księżaka-2007 
Łowicz jeszcze jedno spotkanie. 
W 6. kolejce nasi koszykarze za-
grają w  sobotę 13 marca w  Ło-

wiczu z UMKS Piotrcovia Piotr-
ków Trybunalski (s, godz. 11.00). 
W  pierwszym meczu na wyjeź-

dzie nasz team przegrał 49:86, za-
tem na dobry wynik trudno będzie 
liczyć.  zł

Zaległy mecz 5. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kade-
tów U15 o miejsca 7-12:

 �UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– ŁKS II Szkoła Gortata Łódź 
47:96 (9:31, 11:24, 15:10, 
12:31)
Księżak-2007: Dawid Gładki 19, 
Mateusz Pińkowski 12 (2x3), Jan 
Doroba 9 (1x3), Antoni Pietrzak 
4 i Ryszard Kurczak 3 oraz Rafał 
Wojda, Marcel Socha i Krystian 
Dutkowski.
Najwięcej dla ŁKS II: Marceli Be-
czek 25 i Damian Perliński 18.

Tabela:
1. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (3) 9 16 748-499

2. KS Kutno (1) 9 16 697-468

3. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (2) 9 15 713-571

4. KKS Bzura-2006 Łowicz (4) 9 14 634-561

5. AZS PWSZ II Skierniewice (5) 9 10 415-698

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (6) 9 10 393-803

Kadeci Księżaka nie sprostali w sobotnim meczu łodzianom. 
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Piłka siatkowa | 8. kolejka SŁALS 

Pewne wygrane Korabki i Węgla
Siatkarze walczący 
o mistrza Skierniewicko-
Łowickiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki 
w niedzielę, 7 marca, 
zaczęli rundę rewanżową 
rozgrywek.

Przypomnijmy, że pierwszej se-
rii spotkań liderem jest UKS Ko-
rabka Łowicz, wiceliderem Skier-
niewicki Węgiel, a trzecie miejsce 
zajmuje LKS Retki. Wszystko 
wskazuje na to, że te trzy zespo-
ły będą walczyć i mistrzowski ty-
tuł SŁALS. 

W niedzielę, 7 marca rozegrano 
8. kolejkę w Skierniewicach. Pew-
ne, szybkie wygrane zanotowały 
dwie najlepsze ekipy. Łowiczanie 
z Korabki nie mieli najmniejszych 
problemów z  wygraniem z  naj-
słabszym zespołem ligi Puma 
Puszcza Mariańska. Najlepiej 
punktującym zawodnikiem był 
Dominik Niedbałka (Korabka), 
który zdobył 14 punktów. 

Szybkie zwycięstwo odniósł 
wicelider Skierniewicki Węgiel, 
pokonując AZS PWSZ Skier-

niewice 3:0. W Węglu najwięcej 
punktów zdobył doświadczony 
duet Jakub Sobolewski 11 (2), Mi-
chał Kędzior 9 (1) i Tomasz Anto-
niak 9 (1). 

Dzięki dwóm zwycięstwom na 
czwartą pozycję awansowali siat-
karze Ekonomika ze Skiernie-
wic, którzy wyrównali zaległości 

i może jeszcze włączą się do wal-
ki o podium. 

W ósmej kolejce pauzował 
LKS Retki, który włączy się do 
walki o mistrza już w następnej 
kolejce. 

Kolejne zmagania siatkarzy 
amatorów odbędą się w  Skier-
niewicach 14 marca. Do Łowi-

cza rozgrywki zawitają w piątek 
19 marca.  zł

8. kolejka I edycja SŁALS:
 �SS Puma Puszcza Mariań-

ska – UKS Korabka Łowicz 0:3 
(14:25, 17:25, 20:25)
Puma: Marcel Zarębski 15 (4 ser-
wis, 10 atak i 1 blok), Michał Siecz-
kowski4 (1 atak i 3 blok), Kacper 
Białecki 3 (1 serwis i 2 blok), Łu-
kasz Słojewski 3 (1 serwis, 1 atak 
i 1 blok), Jakub Gradowski 2 (1atak 
i 1 blok), Andrzej Drązikowski, Bar-
tosz Wysocki i Karol Łada.
Korabka: Dominik Niedbałka 14 
(6 serwis, 3 atak i 5 blok), Rafał 
Dudziński 10 (1 serwis, 3 atak i 1 
blok), Mikołaj Roguz 10 (1 serwis 
i 9 atak), Filip Jałoszyński 8 (3 
serwis i 5 atak), Adam Pietrzak 4 
(4 serwis), Eryk Kukieła 3 (3 atak), 
Dominik Zabost (L), Maciej Iwa-
now, Oskar Panek i Jakub Zagó-
rowicz.
MVP: Dominik Niedbałka (Korab-
ka, 2) i Marcel Zarębski (Puma, 1).

 �AZS PZSZ Skierniewice – 
Skierniewicki Węgiel Skiernie-
wice 0:3 (17:25, 22:25, 20:25)
AZS: Mateusz Sztendel 11 (4 ser-

wis i 7 atak), Krzysztof Rąg 10 (4 
serwis, 5 atak i 1 blok), Maciej Sła-
wiński 7 (1 serwis, 1 atak i 5 blok), 
Marcin Kołodziejski 6 (5 atak i 1 
blok), Łukasz Kosiorek 3 (2 serwis 
i 1 blok), Damian Rąg 2 (2 blok), 
Mateusz Polakowski i Artur Seliga.
Węgiel: Jakub Sobolewski 11 (2 
serwis, 8 atak i 1 blok), Tomasz An-
toniak 9 (1 serwis i 8 atak), Michał 
Kędzior 9 (1 serwis i 8 atak), Ka-
mil Dębski 4 (1 atak i 3 blok), Jan 
Marat 4 (2 atak i 2 blok), Bartosz 
Brejnak, Robert Kowalski i Bartosz 
Walendzik.
MVP: Jakub Sobolewski (Węgiel, 
2) i Łukasz Kosiorek (AZS, 1).

 �OSK Ekonomik Skierniewice – 
Ignis Skierniewice 3:2 (25:18, 
25:21, 22:25, 23:25, 17:15)
Ekonomik: Adrian Mirowski 25 (3 
serwis i 22 atak), Sebastian Pawlak 
17 (3 serwis, 7 atak i 7 blok), Paweł 
Bełc 7 (1 serwis, 5 serwis i 1 blok), 
Jacek Nowakowicz 5 (5 atak), Ma-
rek Przybył 4 (1 serwis, 2 atak i 1 
blok), Ewa Nozderka, Filip Kamiń-
ski i Marcin Wieczorek.
Ignis: Łukasz Suchodolski 17 (1 
serwis, 14 atak i 2 blok), Maciej 
Morawski 14 (3 serwis, 10 atak i 1 
blok), Maciej Kafarski 13 (4 serwis 
i 9 atak), Wacław Stępień 11 (4 ser-
wis, 2 atak i 5 blok), Paweł Lisiecki 
9 (1 serwis, 6 atak i 2 blok), Rafał 
Trojanowski 5 (1 serwis, 2 atak 
i 2 blok), Ewelina Murgrabia 1 (1 

atak), Marta Wójcik, Mateusz Dęb-
ski i Kamil Oleszkin.
MVP: Adrian Mirowski (Ekonomik, 
2) i Łukasz Suchodolski (Ignis, 1).
Pauza: LKS Retki.

 �Zaległy mecz 7. kolejka I edy-
cja SŁALS:

 �OSK Ekonomik Skierniewice 
– AZS PZSZ Skierniewice 3:1 
(20:25, 25:23, 25:20, 25:20)
Ekonomik: Adrian Mirowski 24 
(4 serwis, 18 atak i 2 blok), Seba-
stian Pawlak 17 (12 atak i 5 blok), 
Filip Kamiński 8 (5 serwis i 3 atak), 
Paweł Bełc 6 (1 serwis i 5), Marek 
Przybył 3 (3 atak), Marcin Wieczo-
rek 2 (1 serwis i 1 atak) i Ewa Noz-
derka, 
AZS: Mateusz Sztendel 17 (15 atak 
i 2 blok), Krzysztof Rąg 15 (14 atak 
i 1 blok), Łukasz Kosiorek 9 (5 ser-
wis, 3 atak i 1 blok), Marcin Koło-
dziejski 8 (8 atak), Maciej Sławiński 
8 (2 serwis, 3 atak i 2 blok), Artur 
Seliga 5 (1 serwis, 3 atak i 1 blok), 
Emilia Lewandowska i Mateusz Po-
lakowski.
MVP: Adrian Mirowski (Ekonomik, 
2) i Mateusz Sztendel (AZS, 1).

1. UKS Korabka Łowicz (3) 7 18 20-7

2. Skierniewicki Węgiel Skierniewice (1) 7 16 19-11

3. LKS Retki (2) 6 12 14-7

4. OSK Ekonomik Skierniewice (5) 7 10 12-14

5. AZS PZSZ Skierniewice (4) 7   9 12-16

6. Ignis Skierniewice (6) 7  7 12-15

7. SS Puma Puszcza Mariańska (7) 7   0 2-21

UKS Korabka i LKS Retki walczą w lidze o mistrza.
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Piłka nożna | Przed 19. kolejką III ligi

Zaczynamy od hitu
Od razu w pierwszej planowej 

na ten rok kolejce spotkań III ligi 
dojdzie do „hitowego” starcia. 
Niespodziewany lider z Grodziska 
Mazowieckiego w jednym z ostat-
nich sobotnich meczów podejmie 
Polonię Warszawa. Piłkarze Czar-
nych Koszul plasują się obecnie na 
najniższym stopniu podium, ale 
do Pogoni tracą aż osiem punk-
tów.

Oczywiście to różnica, którą na 
przestrzeni pozostałych meczów 
da się odrobić, ale ewentualna wy-
grana którejś ze stron w sobotę – 
może mieć niebagatelne znacze-
nie psychologiczne. Tym bardziej, 
że stołeczni nastawiają się na to, 
że wiosną uda im się odrobić stra-
ty z pierwszej części spotkania.

Inne ekipy z  górnej części ta-
beli również czekają wymagają-
ce mecze. Świt podejmie Błonian-
kę, Legionovia zmierzy się GKS 
LZS Wikielec, a  Legia II zagra 
z KS Sand-Bus Kutno – fawory-
ci zagrają z zespołami, które wciąż 
realnie mogą myśleć o przedosta-
niu się do czołowej „ósemki”. Mu-
szą jednak regularnie punktować 
w marcu, aby tak się stało. 

Wydaje się, że wobec tego tro-
chę łatwiejsze wyzwania stoją 
przed Zniczem oraz Unią. Klub 

z Białej Piskiej ugości przedostat-
nią w  tabeli Olimpię Zambrów, 
a  skierniewiczanie udadzą się 
w podróż do Morąga, gdzie zagra-
ją z 20. w tabeli Huraganem.

Mateusz Lis

 �19. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.03.13-14): MKS Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki – KS Błonianka 
Błonie (sob., godz. 12.00); KS Ur-
sus Warszawa – KS Lechia 1923 
Tomaszów Maz. SA (sob., godz. 
13.00); MKS Kaczkan Huragan 
Morąg – Unia Skierniewice Non-
-Profit sp. z o.o. (sob., godz. 14.00); 
KS Legionovia Legionowo – GKS 
LZS Wikielec (sob., godz. 14.00); 
KS Wasilków – RKS Radomsko 
(godz. 14.00); TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki – MKS Ruch 
Wysokie Mazowieckie (sob., godz. 
15.00); GKS Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki – Polonia Warszawa SA 
(sob., godz. 15.00); MLKS Znicz 
Biała Piska – ZKS Olimpia Za-
mbrów (sob., godz. 15.00); Legia 
II Warszawa SA – KS Sand-Bus 
Kutno (niedz., godz. 11.00), MMKS 
Concordia Elbląg – KS Pelikan 
Łowicz (niedz., godz. 12.00); 
RKP Broń 1926 Radom – SSA Ja-
giellonia II Białystok (niedz., godz. 
12.00).

Piłka nożna | Ostatni sparing Pelikana

W ligę z optymizmem
KS PELIKAN ŁOWICZ  4 (0)
LKS MSZCZONOWIANKA MSZCZONÓW 1 (0)
0:1 – Kacper Ostrowski (70), 1:1 – Dawid Przybyszewski (80), 2:1 – Dawid 
Przybyszewski (82), 3:1 – Krystian Białas (90+2), 4:1 – Krystian Białas (90+3).
Pelikan: Patryk Orzeł (46 Eryk Niemira) – Bartłomiej Lisowski, Krystian 
Rutkowski (46 Piotr Tkacz, 87 Hubert Matyjas), zawodnik testowany, Mi-
chał Żółtowski (78 Damian Kozieł) – Patryk Pomianowski, Kuba Jóźwiak 
(89 Patryk Papuga), Piotr Piekarski – Dawid Przybyszewski, Dawid Kieplin 
– Tomasz Kolus (57 Krystian Białas).

Przed tygodniem, gdy Pelikan 
mierzył się w  sparingu z  Polo-
nią Warszawa, pisaliśmy wtedy, 
że skład wystawiony przez trene-
ra Mykolę Dremliuka, może być 
zbliżony do tego, jaki wystąpi 
w pierwszym w tym roku meczu 
ligowym. Uczciwie musimy przy-
znać, że trener Ptaków ostatnim 
sparingiem mocno nam zamieszał 
w głowach w kwestii wyjściowe-
go zestawienia. Zmian w „jedena-
stce” było sporo, ale trzeba mieć 
na uwadze, że lista nieobecnych 
znów była bardzo długa. W skła-
dzie – w porównaniu z poprzed-
nim sparingiem – ostało się tyl-
ko pięciu zawodników: Bartłomiej 
Lisowski, Michał Żółtowski, Pa-
tryk Pomianowski, Piotr Piekarski 
i Dawid Kieplin.

W sobotę trener nie mógł sko-
rzystać z  usług Bylewskiego 
i Mycki, którzy wracają do zdro-
wia po poważnych urazach. Prze-
ziębienie wykluczyło z gry Kruka 
i Wardzyńskiego. Ponadto drobne 
urazy mają Wyszogrodzki i Waw-
rzyński – teoretycznie obaj mo-
gli z  Mszczonowianką zagrać, 
ale sztab szkoleniowy wolał nie 
ryzykować odnowienia kontuzji 
i mieć obu graczy do dyspozycji 
w pierwszym meczu ligowym.

W próbie generalnej przed 
wznowieniem rozgrywek li-
gowych Pelikan zmierzył się 
z czwartym zespołem IV ligi gru-
py mazowieckiej – Mszczono-
wianką. I chociaż wynik końcowy 
napawa optymizmem, a biało-zie-
loni do meczu z Concordią będą 

przystępować w  dobrych nastro-
jach, to trzeba mieć na uwadze, 
że na murawie długo nie było wi-
dać, który z zespołów gra w wyż-
szej lidze. To Mszczonowian-
ka sprawiała wrażenie drużyny 
bardziej wybieganej i  lepiej wy-
glądającej fizycznie. To przy-
jezdni częściej dochodzili do sy-
tuacji strzeleckich, ale brakowało 
im skuteczności, a  momentami 
świetnie bronił Patryk Orzeł. Ło-
wiczanie atakowali rzadko, ale 
gdy już znaleźli się pod bram-
ką IV-ligowca to powinni objąć 
prowadzenie. Po dośrodkowaniu 
Jóźwiaka z wolnego i strzale Pie-
karskiego świetnie interweniował 
bramkarz. Dobitka Żółtowskie-
go obiła poprzeczkę, a po kolej-
nej dobitce Kolusa zmierzającą 
do siatki piłkę sprzed linii bram-
kowej wybił obrońca.

Po zmianie stron Pelikan wy-
glądał już troszkę lepiej. Przede 
wszystkim Mszczonowianka nie 
była już tak aktywna w  ofensy-
wie, a i biało-zieloni częściej go-
ścili pod bramką rywali – brako-
wało jednak konkretów. Ale w 70. 
minucie to mszczonowianie wy-
szli na prowadzenie. Obronę Pta-
ków rozmontował szybki wyrzut 
z autu. Cudny podał w pole kar-
ne do Ostrowskiego, który dość ła-
two przełożył sobie Lisowskiego 
i  precyzyjnym płaskim strzałem 
umieścił piłkę przy słupku.

Podrażnieni łowiczanie w koń-
cówce wreszcie zagrali na miarę 
oczekiwań. Wyrównanie padło 
po dziesięciu minutach. Z  wol-

nego dorzucił Kieplin, Dawid 
Przybyszewski łatwo zgubił kry-
cie i pewnym strzałem głową po-
konał golkipera. Nie minęło 120 
sekund, a Przybyszewski miał już 
dublet. Na prawej stronie urwał 
się Białas, płasko podał w „szes-
nastkę”, a tam sprowadzony zimą 
piłkarz bez trudu umieścił piłkę 
w siatce.

Przybyszewski miał okazję na 
hat-tricka, ale po szybkiej kontrze 
i dobrym podaniu Pomianowskie-
go jego uderzenie wyłapał bram-
karz gości. W  końcówce regula-
minowego czasu gry obrońcom 
znów dał się we znaki Przyby-
szewski. Tym razem był faulowa-
ny w polu karnym, a „jedenastkę” 
skutecznie wykonał Krystian Bia-
łas. W doliczonym czasie gry Bia-
łas także miał swój dublet. 19-la-
tek wykorzystał dośrodkowanie 
z prawej strony dobrze uprzedza-
jąc bramkarza. Po tym golu sędzia 
zakończył rywalizację.

Tego dnia w Pelikanie testowa-
ny był jeden zawodnik. Na środ-
ku obrony zagrał piłkarz Miedzi 

II Legnica, ale został odesłany 
do domu. Trener Ptaków nie wy-
klucza wzmocnień kadry jeszcze 
przed meczem z Concordią. – Już 
po sparingu z  Mszczonowianką 
miałem kilka rozmów z menadże-
rami. Mam nadzieję, że ktoś jesz-
cze dołączy do kadry – powiedział 
Dremliuk.

Pelikan w  próbie generalnej 
wygrał 4:1. Uczciwie jednak trze-
ba przyznać, że wynik był lep-
szy niż gra. W sobotę właściwie 
bardzo dobre 20 min. wystarczy-
ło, aby rozbić niżej notowanego 
rywala. W  lidze może to być za 
mało. Niewątpliwie jednak więcej 
powodów do obaw byłoby, gdyby 
łowiczanie takie spotkanie prze-
grali. A tak zimowy okres przygo-
towawczy kończą z bilansem czte-
rech zwycięstw, remisu i  dwóch 
porażek. Do tego w siedmiu me-
czach zdobyli 19 bramek, a straci-
li 13. Najlepszym strzelcem dru-
żyny w tym okresie został Tomasz 
Kolus z  5 golami, a  o  trafienie 
mniej mieli Krystian Białas i Da-
wid Przybyszewski. Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed meczem Concordia – Pelikan

Jeden wielki znak zapytania
Kibice III-ligowych klubów 
mogą zacierać ręce.  
Już w ten weekend 
po przerwie zimowej 
wznowione zostaną  
ligowe zmagania.  
Jasne, część klubów zdążyła 
już w tym roku powalczyć 
o punkty, ale były to jeszcze 
spotkania, które powinny 
być rozegrane w ub. roku. 

Pelikan takich meczów nie miał 
i do tej pory grał tylko mecze spa-
ringowe. W  niedzielę w  Elblą-
gu biało-zieloni zagrają pierw-
szy w  tym roku mecz o punkty. 
W  nieco innej sytuacji będzie 
Concordia. W  momencie pisa-
nia tego tekstu elblążanie mieli na 
koncie tylko mecze sparingowe. 
Jednak w środę – już po zamknię-
ciu tego wydania Nowego Łowi-
czanina – rozegrali zaległy mecz 
z Jagiellonią II.

Tej zimy Concordia rozegra-
ła 7 sparingów. Wykręciła w nich 
identyczny bilans jak Pelikan. El-
blążanie wygrali cztery mecze, raz 
zremisowali i dwukrotnie przegra-

li. Nieznacznie pogorszenie formy 
przyszło pod koniec okresu przy-
gotowawczego. W przedostatnim 
meczu Concordia przegrała z  li-
gowym rywalem GKS Wikielec 
1:3, a w próbie generalnej zremi-
sowała 2:2 z Huraganem.

Tygodnie tuż przed wznowie-
niem ligi były w Concordii dość 
nerwowe. „Słoniki” podpisały 
porozumienie z  innym elbląskim 
klubem – występującą w II lidze 
Olimpią. Lokalne media pod-
chwyciły temat i szybko pojawiły 
się plotki, że Concordia w nieda-
lekiej przyszłości może zniknąć 
z  piłkarskiej mapy Polski. Wła-
dze klubu musiały się skupić na 
uspokajaniu kibiców i  demento-
waniu informacji.

Zimą doszło także do pew-
nych zmian w  strukturze klu-
bu. Concordia ma od lutego dy-
rektora sportowego, a  funkcję tę 
społecznie będzie pełnił Daniel 
Pelc. Elblążanie zimą – podob-
nie zresztą do Pelikana – nie byli 
zbyt aktywni na rynku transfero-
wym. Z klubu odszedł Radosław 
Lenart, który spędził w  Elblą-
gu ostatnie 2,5 roku. Podstawo-
wy piłkarz Concordii skupia się 

na karierze zawodowej i  wraca 
do rodzinnego Pasłęka. Jeszcze 
jesienią z  klubu odeszli: bram-
karz Hubert Banach, obrońca Pa-
tryk Burzyński i  napastnik An-
ton Kołosow. Wszyscy trzej nie 
byli podstawowymi piłkarzami 
zespołu. Za to na początku roku 
wolną rękę w poszukiwaniu no-
wego klubu dostał bramkarz Mi-
chał Leszczyński (10 występów 
w  III lidze) i  pomocnik Hubert 
Otręba, który w pierwszej części 
sezonu nie opuścił ani jednego 
spotkania. Z Elbląga odszedł tak-
że podstawowy młodzieżowiec – 
Marcin Kurs. Jego wypożyczenie 
zdecydowała się skrócić II-ligowa 
Chojniczanka.

Wobec tych dość licznych 
odejść zasadne jest pytanie 
o  wzmocnienia, a  tych w  Elblą-
gu za wiele nie było. Kontrakty 
z  klubem podpisali: 19-letni na-
pastnik Daniel Jatczak z Górnika 
Konin i 23-letni bramkarz Michał 
Nowak z AKS Strzegom. Kibice 
Ptaków powinni skojarzyć drugie-
go z wymienionych – Nowak był 
bramkarzem Pelikana w  sezonie 
2016/2017 i zagrał w 20 meczach 
III ligi.

Kilka sezonów temu Concor-
dia dała się poznać jako dość eks-
trawagancki klub na III ligę. Ktoś 
wymyślił w  Elblągu, że III ligę 
uda się uratować ściągając piłka-
rzy z  zagranicy stawiając głów-
nie na Hiszpanów. Oczywiście 
podejście to nie było trafione, 
a szybko się okazało, że sprowa-
dzeni piłkarze wzmocnieniami 
wcale nie byli. Złośliwi powie-
dzieliby, że swojego DNA się nie 
oszuka. Concordia znów szukała 
wzmocnień poza granicami Pol-
ski, chociaż tym razem już nie tak 
hurtowo. Bliscy zawarcia umów 
z klubem są Brazylijczycy: 21-let-
ni obrońca Gabriel Dornellas 
i o rok starszy napastnik Vinicius 
Matheus. Oprócz tego tej zimy 
przez Concordię sprawdzani byli 
inni gracze bez polskiego pasz-
portu: słowacki bramkarz, biało-
ruski obrońca czy defensor z eg-
zotycznej Dominikany.

Zimą w Elblągu zapadały rów-
nież decyzje dotyczące trenera. 
Obecny szkoleniowiec – Krzysz-
tof Machiński – funkcję tę objął 
27 października ubiegłego roku 
i miał ją pełnić tymczasowo. Wła-
dze klubu były jednak zadowolo-
ne z pracy Machińskiego i powie-
rzyły mu dalszą pracę z zespołem. 
Jesienią poprowadził Concordię 
w  pięciu meczach: wygrał 2:0 
z RKS Radomsko i czterokrotnie 

zremisował: z Olimpią, Ruchem, 
Lechią i GKS Wikielec. Nie jest to 
wynik, który zwalałby z nóg, ale 
z drugiej strony – elblążanie pod 
jego wodzą jeszcze nie przegrali.

Nie jest powiedziane, że w me-
czu z Pelikanem Machiński dalej 
będzie mógł szczycić się statusem 
niepokonanego. W środę (a więc 
już po zamknięciu tego wydania 
Nowego Łowiczanina) elbląża-
nie w zaległym meczu 16. kolejki 
zmierzyli się z Jagiellonią II. Do 
tego meczu przystępowali nie tyl-
ko jako drużyna niepokonana od 
pięciu spotkań, ale też zespół, któ-
ry mógł poszczycić się serią 274 
minut bez straty bramki.

A co o  najbliższym rywa-
lu sądzi Mykola Dremliuk? 
– Po takim okresie przygoto-
wawczym, to zawsze jest wiel-
ka niewiadoma. Pierwsze mecze 
po przerwach to takie badanie, 
przyglądanie się kto jest lepiej 
przygotowany. Pewnie w  tych 
spotkaniach będzie sporo przy-
padku – ocenił trener.

Szkoleniowiec Ptaków powi-
nien mieć do dyspozycji więk-
szość piłkarzy. Rehabilitację po 
zabiegu przechodzi Krystian 
Mycka i  zgodnie z  oczekiwa-
niami do dyspozycji trenera po-
winien być na przełomie mar-
ca i kwietnia. Formę po kontuzji 
wciąż próbuje odzyskać Jakub 

Bylewski i na razie o grze w lidze 
nie ma co myśleć.

W ostatnim sparingu lista nie-
obecnych była długa, ale wszyscy 
piłkarze na ligę powinni być go-
towi. Mowa tu o Krystianie Kru-
ku, Kubie Wardzyńskim, Macie-
ju Wyszogrodzkim i  Grzegorzu 
Wawrzyńskim. Na głowie Drem-
liuka podczas ostatniego sparingu 
mogło również pojawić się kilka 
siwych włosów. Mecz przedwcze-
śnie zakończyli Piotr Tkacz i To-
masz Kolus. Młody stoper miał 
problem z  plecami, ale na ligę 
powinien być gotów. Za to Ko-
lus podczas walki o  piłkę dostał 
cios w twarz pięścią od bramkarza 
Mszczonowianki. Został od razu 
zabrany na prześwietlenie, któ-
re wykazało, że nie ma żadnych 
złamań. Najskuteczniejszy zimą 
piłkarz Pelikana na ligę powinien 
być gotów.

Pelikan z  Concordią zagra 
w niedzielę. Pierwotnie ten mecz 
miał odbyć się dzień wcześniej. 
Elblążanie w  środę będą jed-
nak odrabiać zaległości w  me-
czu z Jagiellonią II i wobec tego 
opóźnili termin meczu z  Ptaka-
mi. Biało-zieloni do Elbląga po-
jadą już w  sobotę. W  związku 
z  tym nie będą musieli spędzić 
nocy w podróży, bowiem pierw-
szy gwizdek ma rozbrzmieć już 
o godz. 12.00. Mateusz Lis

Michał Żółtowski (w zielonym) zimą zagrał we wszystkich sparingach. 
Wydaje się pewniakiem do gry w lidze. 
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Piotr Piekarski (10) to jeden z liderów Pelikana. W ostatnim meczu 
z Mszczonowianką znów dyrygował grą zespołu i stwarzał zagrożenie 
pod bramką gości. 
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Nieudana pogoń Jagi, Błonianka odrabia straty
W miniony weekend rozegrano 

kolejne zaległe spotkania III ligi. 
Wydawało się, że w tabeli będzie 
mogła mocno namieszać Jagiello-
nia II, która w porównaniu z resztą 
stawki miała rozegrane trzy mecze 
mniej. Tymczasem białostoccza-
nie po rozegraniu dwóch spotkań 
powiększyli swój dorobek punkto-
wy tylko o jedno oczko.

Po poprzednim remisie z  Ru-
chem tym razem Jaga przegra-
ła 1:2 z  Legionovią. Ten wynik 
nie może jednak dziwić. Legio-
nowianie zwycięstwem mocno 
przybliżyli się do zapewnienia so-
bie miejsce w czołowej „ósemce”, 
chociaż celem spadkowicza za-
pewne jest odrobienie strat do li-
derującej Pogoni.

Jagiellonia wciąż ma do roze-
grania jedno zaległe spotkanie 
i jeszcze może wyrzucić łowiczan 
poza miejsce w grupie mistrzow-
skiej. Białostocczanie w  środę – 
już po zamknięciu tego wydania – 
zmierzyli się z Concordią.

A straty do Ptaków odrabia tak-
że Błonianka. Beniaminek bez 
większych problemów wygrał 
w  Tomaszowie Mazowieckim 
3:0. Od biało-zielonych ma tylko 
trzy punkty mniej. Za to ten wy-
nik wskazuje, że naprawdę cięż-
ka wiosna będzie czekać Lechię. 
Tomaszowianie zajmują odległe 
19. miejsce. O miejsce w  czoło-
wej „ósemce” zapomnieli raczej 
już dość dawno, a do tego obecnie 
plasują się na pozycji, która z całą 

pewnością oznaczać będzie de-
gradację.  Mateusz Lis

 �Zaległy mecz 14. kolejki III 
ligi – grupa I: KS Lechia 1923 
Tomaszów Mazowiecki SA – KS 
Błonianka Błonie 0:3 (0:2); br.: Filip 
Arak (27) i Marcin Gregorowicz 2 
(43 i 53).

 �Zaległy mecz 17. kolejki III ligi 
– grupa I: KS Legionovia Legiono-
wo – SSA Jagiellonia II Białystok 
2:1 (1:0); br.: Patryk Koziara (6) 
i Dariusz Zjawiński (50) – Hubert 
Matras (66).

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 18 42 44-16

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 18 34 35-20

3. Polonia Warszawa SA (3) 18 34 32-18

4. MLKS Znicz Biała Piska (4) 18 33 34-23

5. KS Legionovia Legionowo (7) 18 33 25-17

6. Legia II Warszawa SA (5) 18 30 33-22

7. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (6) 18 30 33-22

8. KS Pelikan Łowicz (8) 18 29 29-26

9. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 18 27 30-16

10. KS Sand-Bus Kutno (11) 18 26 27-28

11. SSA Jagiellonia II Białystok (10) 17 26 29-24

12. KS Błonianka Błonie (14) 18 26 36-27

13. RKS Radomsko (12) 18 25 27-27

14. GKS LZS Wikielec (13) 18 25 26-32

15. RKP Broń 1926 Radom (15) 18 20 20-31

16. KS Ursus Warszawa (16) 18 19 22-29

17. MKS Ruch Wysokie Maz. (17) 18 18 21-32

18. MMKS Concordia Elbląg (18) 17 17 16-22

19. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (19) 18 17 22-45

20. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 18 16 20-33

21. ZKS Olimpia Zambrów (21) 18 11 22-36

22. KS Wasilków (22) 18  8 15-52

Piłka nożna | IV liga

Remis Orła w próbie 
generalnej

Zespół trenera Dawida Łu-
gowskiego zremisował w  ostat-
nim meczu kontrolnym przed 
rozgrywkami IV ligi z przedsta-
wicielem mazowieckiej czwar-
tej ligi – Żyrardowianka Żyrar-
dów 1:1. W meczu w Żyrardowie 
jedynego gola dla Orła strze-
lił w  44. minucie meczu Karol 
Kruk. 

Orzeł szybko bo już w 7. mi-
nucie stracił gola i musiał lekko 
zmodyfikować swoją taktykę na 
to spotkanie. Tuż przed przerwą 
do wyrównania zdołał doprowa-
dzić Kruk, zaś w drugiej połowie 
żaden z zespołów nie znalazł spo-
sobu na przechylenie szali zwy-
cięstwa na swoją korzyść. 

– Ostatni sparing na remis 
z  dość mocnym czwartoligow-
cem z Mazowsza. Niestety mamy 
mankament, jakim jest wejście 
w  mecz. Musimy w  tygodniu 
poprzedzającym pierwszą ko-
lejkę poprawić ten element. Im 
dalej w  mecz wyglądamy co-
raz lepiej, ale nie możemy tracić 
bramek w pierwszych minutach. 
I to już nie pierwszy raz. Nato-
miast z przebiegu całego meczu 
uważam, że byliśmy lepszym ze-
społem. Cieszy mnie to, że przed 
pierwszą kolejką ligową mamy 
pełną, zdrową kadrę i  wszyscy 
są chętni do wyjścia na boisko od 
pierwszych minut. Mam nadzie-
ję, że trafię z pierwszą jedenast-
ką i rozpoczniemy od zwycięstwa 
rundę wiosenną – ocenił trener 
Dawid Ługowski. 

W zespole z Nieborowa w nad-
chodzącej rundzie powinniśmy 
zobaczyć nowych zawodników, 
którymi mają być: Piotr Gawlik 
(ostatnio Lider Włocławek), Mi-
chał Fabijański (Zryw Wygoda), 
Igor Tomaszewski (Bzura Cho-
daków), Piotr Jaworski (GLKS 
RZD Żelazna) i Piotr Truszkowski 
(Manchatan Nowy Kawęczyn). 
Z Orła odeszli natomiast: Da-
niel Wasiak i Jakub Niedźwiadek 
(obaj Pogoń Bełchów), Damian 
Górowski (Pelikan II Łowicz), 
Mikołaj Kamańczyk i  Mateusz 
Bartosiewicz (obaj szukają klu-
bów). Bardzo prawdopodobne jest 
również odejście Roberta lavante-
-Tamasa i Piotra Sekuły do Zrywu 
Wygoda. 

Orzeł w najbliższą niedzielę 14 
marca zagra na własnym boisku 
z  Wartą Działoszyn. Mecz roz-
pocznie się o godz. 15.30.  ever

 �AP Żyrardowianka Żyrardów – 
LKS Orzeł Nieborów 1:1 (1:1); 
br.: Jabłoński (7) – Kruk (44).
Orzeł: Maciej Chmielewski (60 
Cristian Vesa) – Piotr Jaworski (46 
Mateusz Sobociński), Bartłomiej 
Tkacz (60 Piotr Sekuła), Piotr War-
choł, Karol Kruk (55 Piotr Trusz-
kowski) – Michał Redzisz (46 Wik-
tor Stępień), Jan Haczykowski (70 
Robert-levente Tamas) – Bartosz 
Placek (60 Volodymyr Molodchen-
ko), Michał Świdrowski (60 Igor To-
maszewski), Marcel Wnuk (46 Bar-
tłomiej Krupa) – Michał Fabijański 
(60 Mateusz Paczkowski).

Futsal | XXVIII edycja Pucharu Ligi

Ogrodowa SMS w podwójnej 
koronie
Zespół Ogrodowej Fruktus SMS Dąbkowice 
triumfował w rozgrywkach o Puchar Ligi. 
Podobnie jak w lidze, zespół z Dąbkowic  
okazał się bezkonkurencyjny, a Jacek Milczarek 
z rąk Burmistrza Miasta Łowicza  
Krzysztofa Jana Kalińskiego odebrał  
okazały puchar za zwycięstwo.

Ogrodowa rozpoczęła rywa-
lizację od wygranej z FC Jezior-
ko aż 10:0. W kolejnych meczach 
rywale stawiali już większy opór. 
W 1/4 finału drużyna z Dąbkowic 
wygrała z Błękitnymi II Dmosin 
4:1, a najwięcej problemów trium-
fatorom sprawiła Drużyna Kia 
Renix Łowicz. Mecz półfinałowy 
stał na bardzo wysokim poziomie 
i nie brakowało w nim emocji. Sę-
dziowie pokazali cztery żółte kart-
ki, a Ogrodowa mimo, że prowa-
dziła 2:0, następnie musiała gonić 
wynik ze stanu 2:3, oraz 3:5. Od 
początku drugiej odsłony Ogro-
dowa SMS grała z  wycofanym 
bramkarzem, a  mecz ostatecznie 
zakończył się remisem 5:5. W se-
rii rzutów karnych nie brakowa-
ło kontrowersji, ale ostatecznie 
Ogrodowa SMS w  składzie nie-
mal z samymi zawodnikami z eks-
traklasy i  I ligi futsalu wygrała 
i awansowała do finału. W meczu 
finałowym bez szans byli gracze 
Chińskiej Łowicz. Zespół Mariu-
sza Więcka przegrał aż 2:10. 

Powody do zadowolenia z wy-
stępu w  Pucharze Ligi miały 
Zjednoczone Emiraty Bielaw-
skie Zduny. Zwycięzcy czwartej 
ligi, pokonali bowiem drugoligo-
we Vinci, a w następnym meczu 
przegrali z KIA Renix 3:6. 

Do półfinału zaszli również 
gracze Pędzących Imadeł. Zespół 
Piotra Gawlika w pierwszym me-
czu wygrał walkowerem z  TKS 
Łowicz, a  w  kolejnym bardzo 
mocno osłabione Imadła (bez za-
wodników rezerwowych) wygrały 
4:1 z  Iskrą Łowicz. Iskra prowa-
dziła i miała wiele sytuacji, jednak 
doświadczenie pierwszoligowca 
było bezcenne. 

Spore apetyty na triumf mia-
ła również Chińska, która w fina-
le nie miała najmniejszych szans. 
Mariusz Więcek po raz kolejny 
miał w swoich szeregach Rober-
ta Hyżego, Arkadiusza Błaszczy-

ka, a na rozgrywki Pucharu Ligi 
dojechał również czołowy strzelec  
IV ligi – Patryk Pietrasiak.   ever

1/8 finału XXVIII edycji Pucharu 
Ligi:

 �Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – FC Jamno 10:0 (4:0); 
br.: Krzysztof Adamski (1), Maksim 
Pautiak (2), Igor Sobalczyk 3 (3, 9 
i 19), Kacper Kędra 3 (13, 17 i 20) 
i Norbert Dregier 2 (14 i 16).

 �LZS Błękitni II Dmosin – GKS 
Olimpia Chąśno 4:0 (3:0); br.: 
Mariusz Supera (4), Piotr Mielcza-
rek 2 (7 i 11) i Mateusz Lubczyński 
(8).

 �Vinci Łowicz – Zjednoczone 
Emiraty Bielawskie Zduny 1:2 
(0:2); br.: Jan Sejdak (13) – Szy-
mon Wódka (5) i Adam Wojda (7).
Czerwona kartka: Bartłomiej Ka-
rasek (1) – Zjednoczone.

 �Kia Renix Łowicz – Marbud 
Chąśno 2:1 (0:0); br.: Rafał Trakul 
(15) i Michał Świdrowski (17) – Ka-
mil Lenarczyk (12).
Żółta kartka: Bartłomiej Skonecz-
ny (1) – Marbud.

 �Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – TKS Łowicz 5:0 w.o.

 � Iskra Łowicz – Bezedura Ło-
wicz 4:2 (3:2); br.: Łukasz Nagań-
ski 2 (5 i 10) i Przemysław Zabost 
2 (8 i 17) – Mateusz Krysiak (6) 
i Łukasz Gładki (9).

 �Team Kutno – Kolejarz Łowicz 
2:4 (1:2); br.: Brajan Kostrzewa 2 
(7 i 15) – Dawid Matyjas 2 (1 i 20), 
Damian Gendek (10) i Dawid Ku-
bel (20). Żółta kartka: Arkadiusz 
Jurek (1) – Team.

 �Chińska Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz – FC Jamno 5:3 
(3:11); br.: Arkadiusz Błaszczyk 4 
(4, 6, 7 i 15) i Michał Nowakowski 
(17) – Konrad Plichta (7), Bartło-
miej Mitek (14) i Sebastian Sumiń-
ski (20).

1/4 finału XXVIII edycji Pucharu 
Ligi:

 �Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – LZS Błękitni II Dmosin 
4:1 (2:0); br.: Igor Sobalczyk (5), 
Kacper Kędra (9), Krzysztof Adam-
ski (17) i Norbert Dregier (21) – Ma-
ciej Borowski (24).

 �Zjednoczone Emiraty Bielaw-
skie Zduny – Kia Renix Łowicz 
3:6 (1:0); br.: Szymon Wódka (15) 
i Adam Wojda 2 (20 i 21) – Michał 
Redzisz 5 (5, 16, 18, 22 i 22) i Rafał 
Trakul (14). 

 �Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Iskra Łowicz 4:1 (0:1); 
br.: Sebastian Zwierz 2 (14 i 15), 
Damian Janik (18) i Bartłomiej Gą-
secki (24) – Sebastian Bródka (6).

 �Kolejarz Łowicz – Chińska 
Dach-Lux Trans Expres Łowicz 
2:6 (0:1); br.: Karol Moskwa (17) 
i Kacper Jaros (21) – Robert Hyży 
2 (8 i 18), Volodymyr Molodchen-
ko (15), Arkadiusz Błaszczyk 2 (21 
i 24) i Patryk Pietrasiak (24.

 �1/2 finału XXVIII edycji Pucha-
ru Ligi:

 �Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – Kia Renix Łowicz 5:5 
(2:3), w rzutach karnych 2:3; br.: 
Daniel Krawczyk (5), Norbert Dre-
gier 3 (4, 19 i 19) i Krzysztof Adam-
ski (18) – Rafał Trakul (9), Tomasz 
Trafalski (9) i Mariusz Trakul 3 (10, 
17 i 17).
Ogrodowa: Jacek Milczarek – 
Norbert Dregier, Kamil Łojszczyk, 
Krzysztof Adamski, Igor Sobalczyk, 
Norbert Dregier, Daniel Krawczyk, 
Kacper Kedra i Maksim Pautiak.
Kia Renix: Jarosław Rusek – Łu-
kasz Zabost, Bartłomiej Tkacz, 
Michał Świdrowski, Rafał Trakul, 
Mariusz Trakul, Tomasz Trafalski 
i Michał Redzisz.

Żółte kartki: Daniel Krawczyk (1) 
i Igor Sobalczyk (1) – obaj Ogrodo-
wa oraz Rafał Trakul (1) i Tomasz 
Trafalski (1) – obaj Kia Renix.

 �Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Chińska Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz 4:7 (2:3); br.: 
Michał Fabijański (8), Sebastian 
Zwierz 2 (10 i 16) i Damian Janik 
(19) – Arkadiusz Błaszczyk 4 (2, 4, 
13 i 20), Patryk Pietrasiak 2 (7 i 11) 
i Robert Hyży (14).
Pędzące: Rafał Bogus – Damian 
Janik, Piotr Gawlik, Sebastian 
Zwierz, Michał Fabijański, Rafał 
Bogus II i Bartłomiej Gąsecki.
Chińska: Michał Nowakowski – 
Arkadiusz Błaszczyk, Robert Hyży, 
Volodymyr Molodchenko, Jan Ha-
czykowski, Kamil Bartosiewicz, Pa-
tryk Pietrasiak i Damian Trałut.

Finał XXVIII edycji Pucharu Ligi:
 �Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-

kowice – Chińska Dach-Lux 
Trans Expres Łowicz 10:2 (6:1); 
br.: Michał Szymczak (2), Mateusz 
Olczak 5 (2, 5, 11, 13 i 19), Norbert 
Dregier 3 (10, 10 i 20) i Daniel 
Krawczyk (9) – Arkadiusz Błasz-
czyk 2 (3 i 20).
Ogrodowa: Jacek Milczarek – 
Norbert Dregier, Kamil Łojszczyk, 
Krzysztof Adamski, Igor Sobal-
czyk, Norbert Dregier, Daniel 
Krawczyk, Michał Szymczak, Ma-
teusz Olczak, Kacper Kędra i Mak-
sim Pautiak.
Chińska: Michał Nowakowski – 
Arkadiusz Błaszczyk, Robert Hyży, 
Volodymyr Molodchenko, Jan Ha-
czykowski, Kamil Bartosiewicz, Pa-
tryk Pietrasiak i Damian Trałut.
Żółta kartka: Maksim Pautiak (1) 
– Ogrodowa.

Robert Hyży (z lewej) wraz z Norbertem Dregierem (z prawej) 
w meczu finałowym.
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Piłka nożna | Trampkarze młodsi C2

Pelikan-2007 wygrał z Turem  
i zremisował z Włókniarzem

Drużyna MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2007 prowadzona 
przez trenera Michała Adamczy-
ka ma za sobą kolejne dwa me-
cze sparingowe. Występujący w II 
lidze wojewódzkiej trampkarzy 
młodszych gracze Pelikana mie-
rzyli się z  Turem Jaktorów oraz 
Włókniarzem Pabianice.

Zespół z  Łowicza dobrze spi-
sał się w szczególności w meczu 
z  Turem, w  którym łowiczanie 
nie dali szans rywalom, wygrywa-
jąc 6:2 (0:1). Co ciekawe rywale 
z Jaktorowa jako pierwsi wyszli na 
prowadzenie i do przerwy to oni 
mieli więcej powodów do zado-
wolenia. W drugiej połowie me-
czu Pelikan-2007 zagrał bardzo 
dobrze i po golach Macieja Kęp-
ki 2, Tomasza Kochanka, Toma-
sza Zrazkam, Alana Masłowskie-
go i Michała Pawliny ostatecznie 
mecz zakończył się wynikiem 6:2. 

– Mecz całkowicie pod naszą 
kontrolą. Niestety błędy się zda-
rzają i  straciliśmy dwie bram-
ki. Dobrze budowaliśmy akcje 
i z tego jestem zadowolony. Mu-
simy popracować jeszcze nad 
wykończeniem i  dokładnym do-
środkowaniem. Ogólnie mecz za-
liczam do dobrych– ocenił Michał 
Adamczyk, trener Pelikana-2007. 

W następnym meczu Pelikan 
zremisował 1:1 z  Włókniarzem 
Pabianice, a jedynego gola strzelił 
Rafł Ugarenko. 

 – Jeżeli chodzi o  rozegranie 
od własnej bramki to mogę po-
wiedzieć, że dawaliśmy sobie do-
brze radę. Niestety graliśmy, moż-
na powiedzieć, pozytywnie do 

60 metra boisk, potem zaczynały 
się schody. Brak utrzymania pił-
ki z przodu, mało akcji ofensyw-
nych, które mogłyby doprowadzić 
do finalizacji. Dalej borykamy się 
z  absencją niektórych zawodni-
ków, co niestety wpływa na jakość 
gry z przodu. Popełniliśmy kilka 
prostych błędów spowodowanych 
grą zawodników na pozycjach, na 
których nie grali. Trzeba sobie ja-
koś z  tym poradzić i zacząć wy-
grywać – ocenił Michał Adam-
czyk, trener Pelikana-2007. ever

 �MUKS Pelikan-2007 – LKS Tur 
Jaktorów 6:2 (0:1); br.: Kocha-
nek (42), Kępka 2 (46 i 55), Zrazek 
(49), Masłowski (52) i Pawlina (68) 
– 2 (34 i 73).
Pelikan-2007: Bartosz Ciupiński 
– Krzysztof Kutermankiewicz, Ra-
fał Ugarenko, Jakub Świdrowski, 
Tomasz Zrazek – Alan Masłow-
ski, Iwo Zuchora, Michał Pawlina, 
Tomasz Kochanek – Szymon 
Pilichowski, Jakub Barański. Na 
zmiany wchodzili: Wojciech Reske 
– Kamil Kostrzewski, Maksymilian 
Mularski i Maciej Kępka.

 �MUKS Pelikan-2007 – MUKS 
Włókniarz Pabianice 1:1 (1:1); 
br.: Ugarenko (3) – (15 karny).
Pelikan-2007: Bartosz Ciupiński 
– Maksymilian Mularski, Dominik 
Nowak, Rafał Ugarenko, Krzysztof 
Kutermankiewicz – Jakub Świ-
drowski – Alan Masłowski, Michał 
Pawlina, Iwo Zuchora, Tomasz Ko-
chanek – Szymon Pilichowski. Na 
zmiany wchodzili: Wojciech Reske 
– Szymon Koza, Jakub Barański, 
Maciej Kępka i Kamil Kostrzewski.
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Lekka atletyka | Podsumowanie sezonu halowego 

26 miejsc na podium  
w minionym sezonie halowym
Niedawno zakończył 
się sezon halowy 
naszych lekkoatletów, 
którzy byli widoczni 
na wielu krajowych 
arenach. 

To był bardzo udany sezon: 43 
dni treningów, 27 zawodników, 14 
imprez sportowych i aż 26 miejsc 
na podium (12 złotych medali, 10 
srebrnych i  4 brązowe medale). 
Do tego padło wiele rekordów ży-
ciowych i rekordów Ziemi Łowic-
kiej. Te dane potwierdzają, że ło-
wicka lekkoatletyka ma się bardzo 
dobrze, a  myśl szkoleniowa na-
szych trenerów jest bardzo dobra. 

Zawodnicy przygotowujący się 
pod okiem trenerów Mieczysława 
Szymajdy, Waldemara Kreta, Ma-
riusza Kwiatkowskiego i Stanisła-
wa Znyka na arenach lekkoatle-
tycznych w  Toruniu, Warszawie, 
Łodzi, Spale, Milanówku i Alek-
sandrowie Łódzkim prezentowali 
się wyśmienicie i to jest dowód, że 
w małym mieście można osiągać 
super rezultaty. 

Zawodnicy Błyskawicy Doma-
niewice wywalczyli 8 pierwszych, 
8 drugich i  trzy trzecie miejsca, 
natomiast sportowcy z  UKS Je-
dynka Łowicz mieli na koncie 4 
zwycięstwa, dwa drugie i  jedno 
trzecie miejsce 

 – Na pewno tak udanego sezo-
nu halowego w  łowickiej lekko-
atletyce nigdy wcześniej nie mie-
liśmy. Poza chodem sportowym 
byliśmy widocznie praktycznie 
we wszystkich konkurencjach. 
Po raz pierwszy siedmioosobową 
ekipą ruszyliśmy na Halowe Mi-
strzostwa Polski, gdzie Jakub Pa-
jąk zajął siódme miejsce w kon-
kursie skoku wzwyż (brąz w kat. 
U23 przyp. red.) a nasza sztafeta 
4x200 m pobiła rekord Ziemi Ło-
wickiej. Z kolei wśród młodzików 
niezwykle udanie na skoczniach 

wzwyż i  tyczce prezentowała się 
Małgorzata Jakóbiec. Cieszy też, 
że widoczni są również zawod-
nicy Jedynki. Jestem przekona-
ny, że wśród 27– osobowej grupy 
lekkoatletów powiatu łowickiego 
znajdują się przyszli uczestnicy 
imprez najwyższej rangi z Igrzy-
skami Olimpijskim włącznie. Je-
żeli miałbym się doszukiwać jakiś 
drobnych minusów to uważam, 
że należy poprawić biegi średnie. 
Przykładem jest np. dystans 1000 
metrów, gdzie Stanisław Biegu-
szewski, późniejszy Przewodni-
czący Rady Miejskiej w Łowiczu 
51 lat temu wynikiem 2:29,1 min 
ustanowił rekord Ziemi Łowickiej. 
Wynik jest znakomity ale przyda-
łoby się aby na jego poprawę nie 
czekać kolejne pół wieku – po-
wiedział Mieczysław Szymajda, 
trener Błyskawicy Domaniewice. 

Rekord Stanisława Bieguszew-
skiego (2:29,1 min) może być 
wyzwaniem dla młodych spor-
towców, ale patrząc nawet na 
Czwartki Lekkoatletyczne, to wi-
dać, że brakuje chętnych do tego 
morderczego dystansu. 

Dobry sezon halowy mie-
li zawodnicy Jedynki Łowicz 
Wychowanek trenera Mariusza 
Kwiatkowskiego Szymon Ko-
smowski jest liderem tabel kra-
jowych w skoku w dal w swojej 
kategorii wiekowej U16, jak rów-
nież osiąga świetne wyniki w bie-
gach przez płotki, skoku o tyczce 
oraz płaskich dystansach sprinter-
skich. Z  kolei Wiktor Kazimier-
ski jest w  tej chwili najlepszym 
polskim skoczkiem w  dal w  ka-
tegorii U14 i  tak samo jak Szy-
mon poważnym kandydatem do 
reprezentowania Polski w  impre-
zach międzynarodowych. W  tej 
samej kategorii wiekowej w czo-
łowej szóstce w  kraju w  pchnię-
ciu kulą klasyfikowany jest Piotr 
Wieteska. Świetne wyniki osiąga-
ją również inni zawodnicy Jedyn-
ki – Lena Wróbel, Mateusz Pryk 
i Natalia Pryk. 

– Cieszę się, że dobrze układa 
się współpraca z łowickimi szko-
łami podstawowymi. Wyniki osią-
gane przez uczniów SP nr 2, SP 
nr 7 oraz Szkoły Pijarskiej są na 
to świetnym przykładem. Anali-

zując udział łowickich lekkoatle-
tów można powiedzieć, że braku-
je nam w tej chwili zawodników 
w konkurencji chodu sportowego. 
Trzeba jednak wziąć pod uwagę, 
że w tej konkurencji w powiecie ło-
wickim przedstawicieli i żadnych 
tradycji do tej pory nie mieliśmy 
– mówił trener Waldemar Kret. 

Miniony sezon skomentował 
także trener Stanisław Znyk, który 
pracuje z młodzieżą z GOK Zdu-
ny i współpracuje z UKS Błyska-
wica Domaniewice. 

– Niewątpliwie to był udany 
sezon halowy. Wyniki uzyskane 
przez zawodników trenowanych 
przez Mieczysława Szymajdę, 
Waldka i Mariusza muszą budzić 
uznanie. Ze startu moich pod-
opiecznych też jestem zadowo-
lony. Szczególnie mile zaskoczył 
mnie Jakub Sejdak oraz Antoni 
Knera, który na ostatnich zawo-
dach w Łodzi pokazał swoje duże 
możliwości wykazując, że war-
to włączyć go do podstawowe-
go składu sztafety. To ważne, bo 
w  Mistrzostwach Polski w  bie-
gach sztafetowych, które odbędą 
się w  Słupsku startujemy już za 
trzy miesiące. Później też czeka-
ją nas indywidualne Mistrzostwa 
Polski seniorów w Poznaniu oraz 
Mistrzostwa Polski U23 w Suwał-
kach. Trochę szkoda, że w  roz-
poczynających się dzisiaj Halo-
wych Mistrzostwach Europy nie 
ma żadnych naszych zawodników. 
Uważam jednak, że jak wszystko 
będzie przebiegać jak do tej pory 
emocje będziemy również prze-
żywać w konfrontacjach między-
narodowych. Sądzę że to nie jest 
bardzo odległa przyszłość – po-
wiedział Stanisław Znyk.

Czekamy zatem na pierwszych 
sportowców Ziemi Łowickiej, 
którzy będą walczyć na arenach 
międzynarodowych i będą dostar-
czać nam chwil wzruszenia, jak 
Polacy na Mistrzostwach Europy, 
które zakończyły się w Toruniu.  zł

Szymon Kosmowski i Wiktor Kazimierski to dwaj utalentowani 
lekkoatleci, którzy osiągają wyniki na krajowym poziomie w swoich 
kategoriach wiekowych. 
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Piłka nożna | Liga Zimowa

Soccer Kids w Brwinowie
Zespoły UKS Soccer Kids Ło-

wicz ponownie rywalizowały 
w  Brwinowie, rozgrywając swo-
je mecze w  drużynach z  roczni-
ków 2010, 2011 i 2013 w X edycji 
Brwinowskiej Ligi Zimowej. 

Gracze z rocznika 2010 po bar-
dzo ciekawym i  emocjonującym 
meczu wygrali z  FC Komorów 
5:4 (2:2). 

– Był to dla nas najtrudniejszy 
mecz w Lidze Zimowej. Zawody 
rozpoczęliśmy bardzo dobrze, ob-
jęliśmy prowadzenie, prowadzili-
śmy grę, realizowaliśmy założone 
cele, później po bardzo prostych 
błędach straciliśmy bramki, wdarł 
się słabszy moment w  naszej 
grze. Druga połowa to zdecydo-
wanie czas, w którym przeważa-
liśmy, stwarzaliśmy kolejne sytu-
acje co poskutkowało kolejnymi 
zdobytymi bramkami. Bramki 
straciliśmy po prostych, naszych 
błędach, których zdecydowanie 
mogliśmy uniknąć. Jestem zado-
wolony z postawy chłopaków, po-
nieważ konsekwentnie realizowali 
cele postawione sobie przed me-
czem. – skomentował trener Pa-
tryk Sekuła. 

Zespół z rocznika 2011 (wspar-
ty urodzonym w 2012 roku Ala-
nem Lasotę) uległ z  kolei mini-
malnie drużynie z Komorowa nie 
wszystko 2010 (ten sam rywal co 
w lidze rocznika 2010) 5:6. 

– Duży charakter i konsekwen-
cje pokazali dziś chłopcy grając ze 
starszym i mocniejszym fizycznie 
rywalem. Przez cały mecz gonili-
śmy wynik. Rywal grał w bardzo 
prosty sposób broniąc całym ze-
społem dostępu do bramki i  od-
dalając grę od swojej bramki jak 

najdalej co było dla nas dużym 
wyzwaniem.  Chłopcy cały czas 
konsekwentnie realizowali swoje 
założenia, grali bardzo ambitnie 
i w moich oczach są zdecydowa-
nymi wygranymi tego meczu – 
skomentował trener Grzegory. 

Pewne zwycięstwo odnie-
śli z  kolei zawodnicy z  rocznika 
2013. Soccer Kids 2013 także ry-
walizowało z FC Komorów i pew-
nie zwyciężyło aż 10:1  ever

X edycja Brwinowskiej Ligi  
Zimowej:

 �UKS Soccer Kids-2010 Ło-
wicz – FC Komorów 5:4 (2:2);  
br.: Adam Dylik 4 i Filip Makoś.
Soccer Kids: Adam Dylik – Bar-
tosz Pokora, Filip Makoś, Mateusz 
Szczepanik, Filip Pawlata, Filip 
Pietrzyk, Paweł Lenarczyk, Dawid 
Szewczyk i Jan Węglik.

 �UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– FC-2010 Komorów 5:6 (2:5); 
br.: Alan Lasota, Szymon Bolimow-
ski, Jakub Czaparski, Szymon 
Urbański i Nikodem Plichta.
Soccer Kids: Bartosz Ciupa – 
Tomasz Wojciechowski, Szymon 
Bolimowski, Alan Młynarski, Jakub 
Czaplarski, Szymon Urbański, Ni-
kodem Plichta, Nikodem Kostrze-
wa i Alan Lasota.

 �UKS Soccer Kids-2013 Ło-
wicz – FC Komorów 10:1 (5:0);  
br.: Franciszek Słubik 4, Jakub Maj-
kowski 3, Jakub Majkowski, Broni-
sław Mańkowski i Filip Jarosz.
Soccer Kids: Jakub Majkowski – 
Franciszek Bąba, Julian Czeczko, 
Fabian Gotowiec, Filip Kosiński, 
Bronisław Mańkowski, Franciszek 
Słubik, Maciej Plichta i Tymon Paw-
lina. 

Piłka nożna | Sparing rocznika 2013

Ciekawy mecz z Widokiem
Podopieczni trenera Patryka 

Sekuły z  UKS Soccer Kids Ło-
wicz z rocznika 2013 rywalizowa-
li w meczu sparingowym z Wido-
kiem Skierniewice. W pojedynku 
z  pierwszym zespołem Widoku 
łowicka drużyna wypadła dobrze, 
rywalizując jak równy z równym.

Mecz, który odbył się w Skier-
niewicach stał na wysokim po-
ziomie, co z  pewnością ucieszy-
ło trenerów zarówno Widoku, jak 
i  Soccer Kids. Zawodnicy z  Ło-
wicza przeciwstawili się fawory-
zowanemu rywalami i wiele razy 
cieszyli się z goli. Wynik meczu 
oscylował w  okolicach remisu, 
z lekką przewagą Widoku, jednak 
nie aspekt wyniku spotkania był 
najważniejszy. 

– Byłem bardzo zadowolo-
ny z postawy zawodników w tym 

meczu. Widok ma ciekawy ze-
spół, ale my również pokazaliśmy 
w  tym meczu, że nasze treningi 
przynoszą efekty i z tego najbar-
dziej się cieszę. Zaangażowanie 
zawodników stało na wysokim 
poziomie, a niektórzy zawodnicy 
indywidualnie wyglądali bardzo 
fajnie i to również należy potrakto-
wać jako pozytyw po tym meczu. 
W treningach pracujemy według 
określonego modelu, którego się 
trzymamy i  liczymy, że w  przy-
szłości nadal będziemy podążać 
do przodu – skomentował trener 
Patryk Sekuła.  ever

Soccer Kids: Jakub Majkowski, 
Franciszek Bąba, Julian Czeczko, 
Fabian Gotowiec, Filip Kosiński, 
Bronisław Mańkowski, Franciszek 
Słubik i Maciej Plichta. 

Przy piłce Kuba Majkowski z UKS Soccer Kids-2013.
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PROGNOZA POGODY | 11.03.2021 – 17.03.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa  
znad Skandynawii. Napływa wilgotna i coraz 
cieplejsza masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże, po południu 
opady deszczu ze śniegiem i deszczu.  
W piątek przelotne opady deszczu, ocieplenie. 
Wiatr południowy i południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 5 st. C w czwartek  
do  + 7 st. C w piątek. Temp. min w nocy:  
+ 2 st. C do  + 1 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
lokalnie przelotne opady deszczu.  
W niedzielę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 4-8 m/s. 
Temp. max w dzień:  + 9 st. C w sobotę  
do  + 10 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:   
+ 4 st. C do  + 2 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego, przelotne 
opady deszczu. Wiatr zachodni, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 5 st. C do  + 7 st. C.  
Temp. min w nocy:  + 3 st. C do  + 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | Juniorzy młodsi B2

Wygrali z Metalowcem, 
porażka ze Stoczniowcem

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
z  rocznika 2005 rozegrał kolejne 
dwa mecze kontrolne. Tym razem 
łowiczanie wygrali z Metalowcem 
Łódź 6:0 (2:0) oraz ulegli Stocz-
niowcowi Płock 2:3 (2:1). 

W meczu z Metalowcem gra-
cze trenera Dawida Ługowskiego 
dominowali i  zasłużenie wygra-
li różnicą aż sześciu goli. Zespół 
z Łowicza może żałować meczu 
ze Stoczniowcem, w  którym po 
golach Krystiana Wróbla i Filipa 
Deki Pelikan-2005 prowadził 2:0, 
by ulec rywalom 2:3. 

– Z Metalowcem nie ustrzegli-
śmy się błędów, ale ustrzegliśmy 
się bramki, dzięki szybkiej orga-
nizacji w defensywie. Co do na-
szej gry – długo utrzymywaliśmy 
się przy piłce, tworzyliśmy fajne, 
klarowne akcje. To co sobie zało-
żyliśmy przed meczem zrealizo-
waliśmy, czyli długie utrzymanie, 
inteligentne rozgrywanie piłki, 
zmiana stron, tworzenie akcji, ale 
nie na siłę, a bardziej na skupie-
niu się nad posiadaniem piłki 
i  tworzeniem sytuacji już w  do-
godnych warunkach. Do przerwy 
przeciwnik stracił jedną bram-
kę, którą strzelił z karnego Karol 
Winciorek. Sytuacji nie stworzyli-
śmy sobie za dużo. Po zmianach 
w  drugiej połowie, zespół prze-
ciwny stracił pięć bramek. My 

podkręciliśmy tempo, nacisnęli-
śmy na przeciwnika bardzo moc-
no i bramki zaczęły wpadać. Nie-
zła była skuteczność zespołu, 
bo nie stworzyliśmy sobie aż tak 
dużo sytuacji z  tego względu, że 
przeciwnik się szczelnie bronił, 
natomiast to, co mieliśmy to wy-
korzystaliśmy. Widzę, że idzie to 
w dobrą stronę. Niestety w Płocku 
przydarzył nam się słabszy mecz. 
Na początku nic tego nie zwiasto-
wało, bo prowadziliśmy dwa zero. 
Niestety później graliśmy gorzej 
i popełniliśmy dużo prostych błę-
dów. Na malutkie usprawiedli-
wienie działa fakt, że było zimno 
i  bardzo wiał wiatr, ale warunki 
były te same dla obu zespołów... 
My poradziliśmy sobie z tym go-
rzej. Dobrze, że taki mecz trafił się 
w trakcie sparingów, bo bez kon-
sekwencji możemy wyciągnąć 
wnioski z  tego meczu – powie-
dział po meczach sparingowych 
trener Dawid Ługowski.  ever

 �MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
MKS Metalowiec Łódź 6:0 (1:0); 
br.: Karol Winciorek (11 karny), Igor 
Wróblewski 2 (55 i 58), Jakub Mil-
czarek (63), Alan Palos (75) i Mate-
usz Sierota (86).

 �KS Stoczniowiec Płock – 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz 3:2 
(1:2); br.: 3 (38, 60 i 85) – Krystian 
Wróbel (20 karny) i Filip Deka (23).Piłka nożna | Młodzicy D1

Wiele spotkań Pelikana-2008
Nie próżnują zawodnicy 

MUKS Pelikan Łowicz z  rocz-
nika 2008. Klub w rozgrywkach 
tego rocznika wystąpił aż trzy dru-
żyny do rywalizacji, a wszystkie 
zespoły sumienni przygotowują 
się do rozgrywek. 

Niezbyt udane występy, jeże-
li chodzi o wyniki zanotowali za-
wodnicy pierwszej drużyny, lecz 
trzeba przyznać, że sprawdzali 
swoje siły na tle bardzo mocnych 
rywali. Najpierw łowiczanie prze-
grali ze Zniczem Pruszków 0:12, 
a następnie z  Radomiakiem Ra-
dom 1:5. 

– Znicz jest marką w samą so-
bie, jednym z lepszych zespołów 
w Polsce w roczniku 2008. Trze-
ba sobie jasno powiedzieć, że fi-
zycznie odstawaliśmy od obydwu 
rywali, ale piłkarsko z pewnością 
takiej przepaści nie było. W me-
czu z  Radomiakiem mogę po-
wiedzieć, że jeśli da się zagrać 
dobry mecz i  przegrać 5:1 to to 
był właśnie taki mecz. Pierwsza 
tercja bardzo wyrównana, gra to-
czyła się głownie w  środkowej 
strefie boiska. Fatalny mieliśmy 
natomiast początek drugiej tercji. 
Próbowaliśmy budować grę i na-
dziewaliśmy się na zabójcze kon-
try gospodarzy, które kończyły się 
bramkami. Trzecia tercja to zde-
cydowana przewaga mojego ze-
społu zwieńczona strzeloną bram-
ką – skomentował trener Maciej 
Grzegory.

Drugi zespół „Ptaków” uległ 
z  kolei Promykowi Nowa Sucha 
2:8 oraz pokonał Widok Skiernie-
wice 6:1 (3:0). 

– Z Promykiem odstawialiśmy 
fizycznie, nie poradziliśmy sobie 
z bardzo dobrym napastnikiem ry-
wali. W meczu z Widokiem lep-
szy mecz w naszym wykonaniu. 
Po ostatnich trudnych starciach 
widać było, że chłopcy odży-
li w tym spotkaniu.  Było w nich 
sporo energii oraz chęci do gry co 
przełożyło się na naprawdę do-
bry mecz w naszym wykonaniu. 
Chłopcy bardzo ciężko pracują na 
treningach i co istotne przekłada-
ją pracę na treningach na mecze – 
dodał Grzegory. 

Zespół Pelikana III uległ nato-
miast GOKSiR Lipce Reymon-
towskie 1:3 (0:2). – Mecz obfito-

wał w wiele okazji bramkowych, 
ale niestety była dosyć spora nie-
skuteczność, która wynikała 
z braku koncentracji. Mecz uwa-
żam na plus, jest sporo materia-
łu do analizy i wiemy nad czym 
musimy więcej pracować i  jakie 
są nasze braki – ocenił trener Da-
mian Kozieł.  ever

 �MUKS Pelikan-2008 I Łowicz – 
MKS Znicz Pruszków 0:12 (0:4)
Pelikan I: Igor Kopania – Witold 
Matusiak, Szymon Gawlik, Mateusz 
Wojda, Maciej Majchrzak – Eryk 
Zabost, Paweł Płacheta, Aleksan-
der Siemieniec – Jakub Lach. Na 
zmiany wchodzili: Patryk Banasz-
czak, Przemysław Garstka i Antoni 
Haczykowski.

 �RKS Radomiak Radom SA – 
MUKS Pelikan-2008 I Łowicz 5:1 

(0:0, 5:0, 0:1); br.: 5 (31, 33, 35, 38 
i 57) – Przemysław Garstka (84).
Pelikan I: Igor Kopania– Witek Ma-
tusiak, Olek Siemieniec, Mateusz 
Wojda, Maciek Majchrzak– Eryk 
Zabost, Paweł Płacheta, Antek Ha-
czykowski – Patryk Banaszczak. 
Na zmiany wchodzili: Filip Miazek 
i Przemek Garstka 

 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– KS Promyk Nowa Sucha 2:8 
(2:4); br.: Jakub Kowalski 6, Konrad 
Kornacki i Mikołaj Matusiak.
Pelikan II: Adam Wojnarowicz – 
Oliwier Pietrzak, Szymon Kucharek, 
Fabian Skowroński, Bartosz Lus 
– Szymon Dubiel, Filip Miazek, Hu-
bert Polit – Jakub Wójt. Na zmiany 
wchodzili: Jan Burzykowski, Bartło-
miej Skóra i Mateusz Wójcik.

 �MUKS Pelikan II – MLKS Widok 
6:1 (3:0); br.: Szymon Dubiel (8), 
Patryk Banaszczak (13), Filip Mia-
zek (28), Oliwier Pietrzak (39), Fa-
bian Skowroński 2 (45 i 57) – (32).
Pelikan II: Igor Kopania – Oliwier 
Pietrzak, Szymon Kucharek, Fabian 
Skowroński, Bartosz Lus – Szymon 
Dubiel, Filip Miazek, Hubert Polit 
– Patryk Banaszczak. Na zmiany 
wchodzili: Maciej Majchrzak i Jakub 
Wójcik. 

 �MUKS Pelikan III Łowicz – SP 
GOKSiR Lipce Reymontowskie 
1:3 (0:2); br.: Jakub Markus (38) – 
3 (14, 37 i 37).
Pelikan III: Adam Wojnarowicz – Fi-
lip Sikora, Jakub Bryk, Jakub Wie-
siołek, Piotr Sobieski – Bartłomiej 
Skóra, Szymon Lebioda, Dawid 
Zajączkowski – Jan Burzykowskii. 
Na zmiany wchodzili: Dawid Wró-
bel, Tymoteusz Wawrzyński i Jakub 
Markus.

Piłka nożna | Młodzicy młodsi D2

Sparingi Pelikana-2009
Zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2009 
rozegrali kolejne mecze 
kontrolne. Podopieczni 
trenera Mateusza Miazka 
rywalizowali z Ożarowianka 
Ożarów Mazowiecki 
i Legia Soccer Schools 2010 
Warszawa.

Łowiczanie najpierw bardzo 
dobrze spisali się w meczu z Oża-
rowianką, pokonując pewnie ry-
wali na ich obiekcie w Kręczkach 
aż 8:1. W następnym meczu prze-
ciwko o  rok młodszym zawod-
nikom Legii Soccer Schools nie 
udało się wygrać, ale łowiczanie 
nie sprzedali tanio skóry, ulegając 
rywalom 3:5.  

– Mecz z Ożarowianką był bar-
dzo dobry. Cały tydzień poprze-
dzający mecz pracowaliśmy nad 
przejściem z  obrony do ataku 
i wyglądało to w tym meczu bar-
dzo fajnie. Przeciwnik dużo moc-
niejszy niż w  poprzedni week-
end, a i tak udało nam się strzelić 
osiem bramek. Cieszy mnie po-
stawa obronna mojego zespołu, 
bo byliśmy bardzo dobrze zor-
ganizowani, przez co przeciwnik 
miał ciężko strzelić więcej bra-
mek w  tym spotkaniu. Z Legią 
Soccer Schools-2010 zagraliśmy 

4x20 minut. Pierwsza kwarta bar-
dzo słaba w  wykonaniu mojego 
zespołu, przeciwnik grał w wyso-
kim pressingu, a my graliśmy zbyt 
bojaźliwie i  niepewnie przez co 
straciliśmy dwie bramki przy wy-
prowadzeniu piłki. Potem było już 
lepiej gra zaczęła nam się dużo le-
piej układać przez co strzeliliśmy 
dwie ładne bramki po kombina-
cyjnych akcjach. Niestety w  tym 
meczu często brakowało koncen-
tracji i po strzelonej bramce prak-
tycznie w  następnej akcji tracili-
śmy bramkę. Takie błędy jednak 
na tym etapie szkolenia się zda-
rzają, a my na tle mocnego rywala 
pokazaliśmy, że idziemy w dobrą 
stronę, a porażka na pewno zmo-
tywuję moją drużynę do jeszcze 
cięższej pracy – skomentował tre-
ner Mateusz Miazek.  ever

 �KS Ożarowianka Ożarów Maz.i 
– MUKS Pelikan-2009 1:8 (1:3, 
0:3, 0:2); br.: (5) – Kryspin Jagieł-
ło 2 (2, 52), Miłosz Skonieczny 2 
(20, 22), Kamil Moździerzewski 
(38), Fabian Chlebny (48), Antoni 
Bąba 2 (50 i 60).

 �MUKS Pelikan-2009 – Legia 
Soccer Schools-2010 Warsza-
wa 3:5 (0:2, 1:1, 1:1, 1:1); br.: 
Antoni Babą (28), Miłosz Skoniecz-
ny (38), Jakub Dudziński (67) – 5 
(7, 9, 39, 58 i 69).

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu klasy okręgowej

Sparingi w okręgówce
Zawodnicy zespołów z  klasy 

okręgowej szlifują formę przed 
zbliżającymi się rozgrywka-
mi ligowymi. W ostatnim cza-
sie drużyny z Powiatu Łowickie-
go rozgrywały mecze kontrolne, 
w  których wypadły bardzo do-
brze.

W końcu wygraną w  meczu 
sparingowym odnotowali gracze 
trenera Pawła Kutkowskiego z Pe-
likana II Łowicz. Młody zespół 
z  Łowicza pokonał na Stadionie 
Miejskim im. Pułku Piechoty Błę-
kitnych Gąbin 2:0 (1:0). Autorami 
goli dla Pelikana byli Kacper Stę-
pień i Marcel Frątczak. 

Piotr Gawlik zadebiutował 
w roli nowego trenera Zrywu Wy-
goda w zwycięskim meczu z Unią 
Czermo. Zryw do wygranej po-
prowadzili Adrian Musialik (ma 
trafić do Wygody z rezerw Pelika-
na) i Bartosz Tomaszkiewicz. 

Z dobrej strony pokazali się 
również zawodnicy grającego tre-
nera Jarosława Burzykowskiego 
z  Olimpii Chąśno. „Olimpijczy-
cy” mimo, że w ich składzie za-
brakło: kontuzjowanych zawod-
ników Rafała Bogusa, Marcela 
Sieroty i nieobecnych Rafała Soł-

tysiaka, Dawida Lenarczyka oraz 
Szymona Gacia rozegrali dwa 
mecze kontrole. Zespół z Chąśno 
po dwóch goląch Jakuba Szcza-
py pokonał czwartoligową Stal 
Głowno oraz zremisował 1:1 
z  Unią Iłów (trafienie Szymona 
Kowalczyka). 

Świetną skutecznością w  me-
czach kontrolnych z Sierakowian-
ką Sierakowice i Czarnymi Bed-
nary popisali się gracze Pogoni 
Bełchów, prowadzeni przez trene-
ra Marcina Rychlewskiego. Pogoń 
wygrała najpierw z Sierakowian-
ką 8:2, a następnie z  Czarnymi 
8:4. Dużym wzmocnieniem Po-
goni powinni okazać się powraca-
jący do drużyny z Orła Nieborów 
Daniel Wasiak i  Jakub Niedź-
wiadek (obaj strzelili siedem goli 
w tych dwóch spotkaniach).  ever

Wyniki sparingów:
 �KS Pelikan II Łowicz – MKS 

Błękitni Gąbin 2:0 (1:0); br.: Kac-
per Stępięń (30) i Marcel Frątczak 
(75).
Pelikan II: Mikołaj Pietrzak – Pa-
tryk Papuga, Damian Górowski, 
Fabian Pliszka, zawodnik testo-
wany nr 1 – Sebastian Kutkowski, 

Mateusz Kardas – Mateusz Motyl, 
Kacper Stępięń, Jonatan Polito-
wicz – Paweł Graczyk. Na zmiany 
wchodzili: Radosław Chrząszcz 
– zawodnik testowany nr 2, zawod-
nik testowany nr 3, zawodnik te-
stowany nr 4, zawodnik testowany 
nr 5, Dawid Konikowski, i Marcel 
Frątczak.

 �SKF Zryw Wygoda – LKS Unia 
Czermno 2:0 (0:0); br.: Adrian 
Musialik (47) i Bartosz Tomaszkie-
wicz (78).
Zryw: Dawid Feliga – Szymon Pa-
nek, Tomasz Wudkiewicz, Dorian 
Nasalski, Michał Adamczyk – Se-
bastian Sobieszek, Jan Sejdak, 
Wojciech Guzek, Hubert Kania 
– Mateusz Krysiak, Adrian Musia-
lik. Na zmiany wchodzili: Bartosz 
Tomaszkiewicz, Filip Stoblecki i Pa-
tryk Sekuła.

 �KS Stal Głowno – GKS Olimpia 
Chąśno 0:2; br.: Jakub Szczapa 2.
Olimpia: Kacper Kwiatkowski – 
Bartłomiej Skoneczny, Damian 
Janik, Gabriel Wasilewski, Kamil 
Lenarczyk, Marcin Matuszewski, 
Oktawian Andrzejczak, Kamil Ja-
nikowski, Marcin Grocholewicz, 
Jakub Szczapa, Przemysław Bury. 
Na zmiany wchodzili: Rafał Koła-

czyński, Jarosław Burzykowski 
i Mateusz Sierota.

 �GKS Olimpia Chąśno – Unia 
Iłów 1:1; br.: Szymon Kowalczyk.
Olimpia: Oktawian Zimny – Krystian 
Machała, Robert Czarnota, Damian 
Janik, Jakub Gać, Wiktor Gajewski, 
Mateusz Sierota, Jakub Brzozow-
ski, Sebastian Witkowski, Szymon 
Kowalczyk, Kamil Gać. Na zmiany 
wchodzili: Jarosław Burzykowski, 
Adam Sołtysiak i testowany. 

 �Sierakowianka Sierakowice – 
Pogoń Bełchów 2:8; br.: Damian 
Gendek 3, Jakub Niedźwiadek 2, 
Bartłomiej Bakalarski 2
Pogoń: Paweł Bober (Krzysztof 
Chmielak) – Paweł Jaworski, Da-
wid Matyjas, Mariusz Bakalarski, 
Kuba Niedźwiadek, – Daniel Wa-
siak, Miłosz Kubel (Aleksander 
Bartosiewicz), Wiktor Matyjas, 
Paweł Osóbka (Kacper Antos), 
Bartłomiej Bakalarski (Andrzej Ba-
kalarski) – Damian Gendek.

 �LKS Pogoń Bełchów – Czarni 
Bednary 8:4; Daniel Wasiak 3, 
Jakub Niedźwiadek 2, Bartłomiej 
Bakalarski 2 i Dawid Matyjas.
Pogoń: zawodnik testowany – 
Kacper Antos (Mariusz Bakalar-
ski), Paweł Jaworski, Bartłomiej 
Płuszka, Kuba Niedźwiadek – Da-
niel Wasiak, Wiktor Matyjas, Dawid 
Matyjas, Bartłomiej Bakalarski, 
Krzysztof Chmielak (Marcin Kin-
del) – Aleksander Bartosiewicz 
(Damian Gendek).

Jan Burzykowski (z lewej) podczas meczu Pelikan III – SP GOKSiR 
Lipce Reymontowskie.
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Koszykówka | 26. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Porażka jednym punktem boli
Porażka jednym punktem na pewno boli, 
ale taka jest koszykówka. Po nerwowej końcówce 
koszykarze Księżaka Łowicz przegrali 78:79 
mecz z Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków, rozegrany w sobotę, 6 marca. 
Łowiczanie gonili wynik, ale na odrobienie strat 
zabrakło kilku sekund. 

Księżacy wyszli na sobot-
ni mecz mocno zmotywowani, 
a  każde zdobyte punkty mocno 
oklaskiwała ławka rezerwowych. 
Spotkanie świetnie zaczął Łukasz 
Bodych, a  w kolejnych akcjach 
dobrze grali Arkadiusz Kobus, 
Mikołaj Stopierzyński, Wojciech 
Jakubiak i Mikołaj Grod. Księża-
cy grali szybko w ataku i mocno 
w obronie i wszyscy zastanawia-
li się czy są w stanie wytrzymać 
takie tempo. Szybko okazało się, 
że trzeba jednak trochę zwolnić. 
W 13. minucie nasz team prowa-
dził już 38:27, jednak do głosu 
doszli rywale i  w drugiej odsło-
nie odrobili straty, przegrywając 
do przerwy tylko 44:45. W trze-
ciej kwarcie lepiej zagrał Znicz. 
W  24. minucie był remis 52:52, 
ale już na koniec trzeciej odsłony 
drużyna trenera Andrzeja Kierle-
wicza wygrywała 67:56. Księża-
cy w czwartej kwarcie zaczęli od-
rabiać straty. Rywale zaczęli grać 
nerwowo i  wydawało się, że ten 
mecz jest do wygrania. W  koń-
cowych minutach ważną „trójkę” 
trafi ł Kobus, za chwilę spod kosza 
trafi li Mateusz Fatz i Stopierzyń-
ski, i zrobiło się 75:79. W ostatniej 

akcji „za trzy” trafi ł Jakubiak, ale 
do końca zostały 2 sekundy i go-
ście nie pozwolili wyrwać sobie 
cennej wygranej. 

– Tak, jak tabela pokazywa-
ła, że zespoły mają po tyle samo 
punktów, tak samo wyglądał ten 
mecz. Mieliśmy momenty, w któ-
rych przegrywaliśmy sporo i  na-
prawdę chłopaki z  wielkim cha-
rakterem odrabiali straty, ale 
popełniliśmy za dużo błędów de-
cyzyjnych. Mam wielkie pretensje 
o to, że próbowaliśmy się  pchać 
w tę ciasną defensywę. Wolałbym 
rzut, nawet jeśli okazałby  się nie-
celny, ale będzie wypracowany, 
niż pchanie piłki, po którym jest 
strata i kontra. I to była ta najwięk-
sza bolączka – oceniał trener Księ-
żaka Michał Spychała. 

– Zespół z  Pruszkowa ponad-
to miał dzisiaj dużą skuteczność 
rzutów za „trzy” i to też nam nie 
pomogło. Kolejna sprawa to nasza 
bardzo ograniczona rotacja. Nie-
stety, ale od samego początku mu-
sieliśmy się borykać z dużą ilością 
fauli, które gwizdali nam sędzio-
wie, czy słusznych, czy niesłusz-
nych, ale naprawdę nie bronili-
śmy źle. Jednak to wymuszało, 

że musiałem dopuszczać czasem 
zawodników nawet nie na swoich 
pozycjach, a  to jest dla nas duży 
kłopot. I summa summarum jest 
to jeden punkt, ale mega ważny 
punkt, bo w  tym momencie tra-
cimy do Pruszkowa. Ale walkę 
o  play-offy nadal będziemy to-
czyli. Mamy jeszcze dwa me-
cze u siebie z zespołami z nasze-
go pułapu, które będziemy chcieli 
wygrać, jednak potrzeba tych błę-
dów popełniać mniej. Mam na-
dzieję, że wszyscy będą zdrowi, 

bo w tym momencie najważniej-
sze będzie, żeby trenować nawet 
w ograniczonym zakresie – dodał 
szkoleniowiec łowickiego zespo-
łu.  zł

26. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �KS Księżak Łowicz – Elektro-
bud-Investment MKS Znicz Ba-
sket Pruszków 78:79 (29:22, 
16:22, 11:23, 22:12)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 
15, Łukasz Bodych 13 (1x3), Ar-

kadiusz Kobus 11 (2x3), Wojciech 
Jakubiak 10 (2x3) i Mikołaj Grod 
9 (1x3) oraz Mateusz Fatz 15, Mi-
chał Świderski 5 (1x3) i Bartosz 
Włuczyński.
Najwięcej dla Znicza: Mateusz 
Szwed 21 (2x3), January Sobczak 
18 (4x3), Adrian Suliński12 (1x3) 
i Roman Janik 10 (1x3).
Sędziowali: Tomasz Konopacki, 
Krystian Michalski (obaj Szczecin) 
i Mateusz Wasielewski (Kutno). Ko-
misarz: Andrzej Karwowski (Olsz-
tyn).

Pewna wygrana 
UKS Korabka
w lidze siatkówki amatorskiej. 27

Jeden wielki 
znak zapytania
przed meczem Pelikana z Concordią. str. 28

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Łukasz Bodych to obecnie jeden z najsilniejszych punktów Księżaka. 
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Księżacy na razie poza play-off
Ten mecz trzeba było 
wygrać… jednak do 
szczęścia zabrakło kilku 
sekund. Kibice 
KS Księżak Łowicz 
przed starciem 
z Elektrobud-Investment 
MKS Znicz Basket 
Pruszków wiedzieli, 
że to będzie mecz trudny, 
a stawką może być nawet 
udział w play-off.

Niestety, łowiczanie przegra-
li 78:79 i  spadli w  tabeli Suzu-
ki I ligi na 9. pozycję (bilans 13-
13). Oczywiście szansa na awans 
do fi nałowej ósemki jeszcze jest, 
ponieważ do rozegrania pozosta-
ły cztery mecze, z  których jed-
nak co najmniej dwa trzeba bę-
dzie wygrać. Zadanie trudne, ale 
możliwe do wykonania. Po tym 
zwycięstwie rywale z Pruszkowa 
wskoczyli na 7. miejsce z  bilan-
sem 14-12. 

Najciekawiej ze wszystkich 
meczów zapowiadał się pojedy-
nek PTG Rawlplug Sokół Łań-
cut – STK Grupa Sierleccy Czarni 

Słupsk. Czarni nie byli w stanie 
zatrzymać mocno rozpędzonego 
w tej rundzie Sokoła, który prze-
rwał ich serię 8 zwycięstw z rzę-
du. 

Nasz jeden z  głównych rywa-
li do rundy play-off TBS Śląsk II 
Wrocław podejmował KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych. Kibicowa-
liśmy Górnikowi, który zadanie 
wykonał, wygrywając 69:57. 

Miasto Szkła Krosno podej-
mowało Dziki Warszawa  i ki-
bice ściskali kciuki za wygraną 
Stołecznych, jednak gospodarze 
wygrali 87:82 i umocnili się na 6. 
lokacie. 

Nasz bezpośredni rywal w wal-
ce o play-off – Weegree AZS Po-
litechnika Opolska Opole, zagrał 
u siebie z KK Decka Pelplin, wy-
grał i teraz zajmuje 8. lokatę, ma-
jąc taki sam bilans zwycięstw 
i porażek jak Księżak (13-13) 

O utrzymanie na zapleczu 
ekstraklasy walczą Pogoń Prud-
nik i TS Wisła Chemart Kraków. 
Obydwie ekipy odnotowały zwy-
cięstwa i  ich dystans do miejsca 
13., które gwarantuje pozostanie 
w I lidze, nieco stopniał.  zł

 �26. kolejka Suzuki I Ligi 
Koszykówki Mężczyzn: KS 

Księżak Łowicz – Elektrobud-
Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków 78:79, TBS Śląsk II 
Wrocław – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych 57:69, MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko – TS Wisła 
Chemart Kraków 85:92, KKK Mia-
sto Szkła Krosno – Dziki Warsza-
wa 87:82, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – STK Grupa Sierleccy 
Czarni Słupsk 86:77, KS Pogoń 
Prudnik – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg 80:75, Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole – KK 
Decka Pelplin 107:82 i GKS Tychy 
– WKK Wrocław 83:82. 

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 26 48 2195-1899

2. WKK Wrocław (2) 26 46 2249-2056

3. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (3) 25 45 2100-1855

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (4) 26 43 2372-2080

5. GKS Tychy (5) 25 42 2101-2067

6. KKK Miasto Szkła Krosno (6) 26 40 2117-2097

7. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (9) 26 40 1868-1896

8. Weegree AZS PO Opole (8) 26 39 2160-2169

9. KS Księżak Łowicz (7) 26 39 2210-2229

10. TBS Śląsk II Wrocław (10) 26 38 2153-2137

11. Dziki Warszawa (11) 25 36 1993-1992

12. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (12) 26 35 2044-2106

13. KK Decka Pelplin (13) 26 35 2155-2290

14. KS Pogoń Prudnik (14) 26 34 2085-2227

15.TS Wisła Chemart Kraków (15) 26 34 1986-2203

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 25 25 1862-2347

Koszykówka | Zapowiedź 27. kolejki 

W Łowiczu ważny mecz 
z AZS Politechnika Opolska

Już tylko 4 mecze do końca 
rundy zasadniczej zostały do roze-
grania koszykarzom KS Księżak 
Łowicz. W sobotę, 13 marca team 
trenera Michała Spychały zagra 
bardzo ważny mecz, którego staw-
ką może być runda play-off. 

W  hali sportowej OSiR nr 1 
Księżacy podejmować będą We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole, Sytuacja w  tabeli Suzuki 
1 ligi jest bardzo ciekawa. Nasz 
sobotni rywal ma identyczny bi-
lans zwycięstw i porażek (13-13), 
zatem zwycięzca tego starcia za-
pewnia sobie 8. lokatę w  tabeli. 
W  pierwszym meczu Księżacy 
w  Opolu przegrali 84:96 i  teraz 
będą się chcieli przełamać po se-
rii czterech porażek. Zadanie ar-
cytrudne, ale trzymamy kciuki za 
nasz team. 

Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket podejmuje PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut i  trud-
no będzie tu gospodarzom wy-
grać ten mecz. Jeśli Sokół wygra 
to Księżacy, po wygranej, mogą 
awansować nawet na 7. lokatę. 

Lider I ligi STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk podejmu-

je  GKS Tychy i tu chyba można 
postawić na jedynkę. 

Na dole tabeli zaczyna się ostra 
walka o utrzymanie. Z ligi spadają 
ekipy z miejsc 14-16. Już wiado-
mo, że jest to Nysa Kłodzko, ale 
kto następny. Spadkiem zagrożo-
ne są MUKS Energa Kotwica Ko-
łobrzeg, KK Decka Pelplin, KS 
Pogoń Prudnik  i TS Wisła Che-
mart Kraków.  zł

 �27. kolejka Suzuki I Ligi Ko-
szykówki Mężczyzn (13 marca): 
KS Księżak Łowicz – Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opo-
le (godz. 18.00), Dziki Warszawa 
– KK Decka Pelplin (godz. 18.00), 
MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg 
– KKK Miasto Szkła Krosno (godz. 
18.00), KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych – KS Pogoń Prudnik (godz. 
18.00), WKK Wrocław – MKS Ze-
tkama Doral Nysa Kłodzko (godz. 
18.00), TS Wisła Chemart Kraków 
– TBS Śląsk II Wrocław (godz. 
18.00), STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk – GKS Tychy (godz. 18.00) 
i Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków – PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut (godz. 18.00). 

SOBOTA, 13 MARCA:
 �9.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; Sparingowy 
trójmecz młodzików młod-
szych D2 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2009 Łowicz, 
AP Żyrardowianka Żyrardów 
i UKS Unia Boryszew;

 �11.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz trampkarzy C1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – UKS Unia Boryszew;

 �11.00 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 6. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów U15 o miejsca 7-12: 
UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– UMKS Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski; 

 �16.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; Sparingowy mecz tramp-
karzy młodszych C2 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2007 
Łowicz – AKS SMS Łódź;

 �18.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 27. ko-
lejka Suzuki I Ligi Koszykówki 
Mężczyzn: KS Księżak Łowicz 
– Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole;

 �18.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików młodszych 
D2 w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2009 II Łowicz – LZS Ma-
covia Maków;

NIEDZIELA, 14 MARCA:
 �9.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz trampkarzy C1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2006 II 
Łowicz – KS Kutno;

 �11.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 20. kolejka kla-
sy okręgowej „Keeza Skier-
niewice”: KS Pelikan II Łowicz 
– LKS Korona Wejsce;

 �14.00-19.30 – Hala OSiR w Skier-
niewicach, ul. Pomologiczna 10; 
9. kolejka Skierniewicko-Ło-
wickiej Amatorskiej Ligi Siat-
kówki;

 �15.30 – Boisko LKS Orzeł w Nie-
borowie; 20. kolejka IV ligi piłki 
nożnej: LKS Orzeł Nieborów – 
KS Warta Działoszyn;

 �17.30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparing młodzi-
ków D1 w piłce nożnej: MUKS 
Pelikan-2008 I Łowicz – TMRF 
Widzew I Łódź, godz. 18.45: 
Pelikan-2008 II – Widzew II.

PONIEDZIAŁEK, 15 MARCA:
 �18.30 – Hala OSiR nr 2 w Ło-

wiczu, ul. Topolowa 2; Zaległy 
mecz 17. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów U17: 
UMKS Księżak-2004 Łowicz – 
PKK 99 Pabianice. Gogo


